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NALEŻYTOŚĆ POCZTGWA „OPŁACONA RYCZAŁTEM. 


Hraków. niedziela 23 lutego 1930 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 6'00 kwart. Zł, 


WYDANIE M. 


Bir. 49 
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wa 


18'0Q 


w Krakowie z odnosz. do domu „  „ 620 „ „p BO 
Na prowincji z przesyłką poczt. „w  „ 660 w  „ 193 
Zagranicą z przesyłką pocztową «. „10/00 „  „ 3000 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 020. wiersz milimetr, 
I-szp. Zł. 0'25, nadeslane Zł. 0'75. wiersz milim. l-szp. w tekście 
ZA. 1/00, wiersz mim, |-szv. ma I-ej stronie Zł. 1'25, gratulacje 
ZŁ 12'50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


Wobec pogłosek, jakie pojawiły się, jakobyśmy posiadali 
w Polsce fabrykę okuwia podajemy niniejszem do wiadomości, 
łe naszą wyłączną siedzibą jest TREBIĆ 2, Czechy, oraz że 


w Polsce nie posiadamy żadnej 


fabryki, ani też żadnego udziału 


w jakiejkolwiek wytwórni obuwia. 


„B U S I Schuhfabriken A. G. 


4481 


Nowość w Krakowie! 


Ze wagiędu na zbliżające się Święta "M p 3 
gatumiku przy pomocy nowoczesiiych maszyn. 
pod każdym względem sporządzone według 


cent, oraz na podniesiemie wydujnośc. do 25 


Dla ułatwienia nabywania mas uruchomimy 
w różnyciw punktach miasta. gdzie 
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przemielaną pod najściślejszym 
E Polski 


Kraków, 22. lutego 

(Th.) Tak — głośno się mówi a różnych 
„pan*-ach. aż do samego panhumanizmu, aż 
do złączenia całego rodu ludzkiego. W słowach 
i gestach nie było jeszcze okresu tak wybu- 
łalego humanizmu: najczystszy  destylat bra- 
terstwa ludów, frazesy o dźwięku  ogłuszają- 
cym wprost, a czyny im kłam zadają. Czyny 
mówią o taki... stopniu egoizmu ludć społe- 
czeństw, jakiego jeszcze nie była. Słowo łą 
czy, czyn rozdziela. Słowo przyciąga, czyn wy 
piera. Tak to się dzieje w dzisiejszej ludzko- 
ści, nawet w pozornie najlepszych jej czę 
ściach. 


wypiekanych z najlepszej mąki z tutejszych młynów, pozosiających 
nych Rabinaiow. odpowiadać bedzie najwybredniejszy:u wymogom P. T. Publ czności. 


będzie można nabywać 
opakowau: u: o miejscach sprzedaży uwiademiiny osob.o. P 
Polecany się iaskawym wagiędom P. i. Publiczności 


ROD ŻY TS TISD 


z najprzedniejszej pszenicy w newo przebudowanym młynie według ? 
najnowszej techniki młynarskiej poleca $ 


Nowy Przemyski MłynParowy Frenkla i Ski Przemyśl 
Biuro sprzedaży 


Przemysł Mączny Kraków, ul. FlorjańskaL. 47. 
Telefon 4214 i 4311 
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Nowość w Krakowie! 


MOD 7V Mra 


Zawiadamiamy P. T. Publiczność. że uruchomiliśmy w Krakowie Pierwsza Mechaniczna 
Piekarnie do wypieku mac, odpowiadajzcą wszelkim przepisom rytuału. 


rozpoczęliśmy wypiek mac pierwszorzędnego 
gwarantujących czyste : hkigjeniczne przyzoto- 


watie ciasta i wypiek mac. Całą pracę w piekarni dozorują nieprzerwanie znani ze swej religij- 
ności pbx co daje P. T. Publiczności gwarancję, że mace, pochodzące z naszej piekarni, są 


przepisów rytualnycih. 


Mechaniczny wyrób pozwala nam na obniżenie dotychozasowej ceny maco około 30 pro 


sztuk na I kicgram, przyczem zaturek mac, 


pod nadzorem Wieleb 
w najbliższym czusie sprzedaży 
naszem 


kilka miejsc 
mace w ọryginalren 


Z poważaniem 


BRACIE STEINER 


fraku, Sw. Wawrzyńca 16 


SCHALNĄ 


nadzorem Rabinału Przemyskiego ý 


s 
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Ot przebiega kulę ziemską przykra, przygnę 
biająca wiadomość z Afryki Południowej. Re- 


publika ta, na pozór demokratyczna, uchwaliła | 


| ostatnio zaryglować swoją bramę przed nowy- 
mi przybyszami. Uchwała jest nawet tai. bru- 
talna, że odrzuciła wprost zwykły w tak'ch 
wypadkach listek figowy i niemal wyraźnie 
wskazuje na Żydów wschodnich, którym od" 
maw'a wstępu. Północna Ameryka wskazała 
drogę i kierunek, a za nią już idą mniejsze pań- 
stwa, które już także zrzuciły z siebie resztę 
ludzkiego wstydu. W Ameryce także zapragnęli 
razu pewnego S'lniejszej przymieszki „Nordic 
| races“, ras północnych. Za dużo im południow 


ców, za dużo ludzi ze Wschodu, — dajcie nari 
łudzi z północy: z rasy skandynawskiej, lub 
zgoła anglo-saskiej. Tych gotowi przyjąć bez 
Hin. 

Zaglądali ci mocarze świata Panu Boru w 
karty i doskonale wiedzą, gdzie są złożone sa= 

* atuty, same asy ludzkości. Na północy Ew 
ropy gnieżdżą się w swoich wielkich masach. 
Ot to test prawdziwa arystokracja rodu indz 
kiego. Na południu zaś i na wschodzie, — wi- 
docznie też na zachodzie, — Europy mmie“ 
szczone iest samo pospólstwo. Z tego jak nnje 
mniei wpuścić do naszego kraju 

Tak mówiła, tak czyniła Ameryka. A jej nau 
ka kwitnie, 9 

Czy Ameryka miała co do Siebie  racię?. 
Gdvbv tam 'stniała w tym wzelędzie choćby 
skierka sprawiedliwości i obiektywności. toby. 
sobie ta mocarna Pani musiała powiedzieć, że 
swoje bogactwo, swoją potegę w dnżei mierze 
zawdzięcza właśnie elementom, teraz - przez 
nią pogardzanym. Właśnie, że hxdzlę z pol 
dnia i ze wschodu rozbudowali swoją pracą 
tę gospodarcza potęgę, jaka dzisiał przedstąs 
wiaja Stany Zjednoczone A. P. Nowy York, 
ten potworny okaz przelewa'ącero słe bozse" 
twa, kest w ladnej trzeciej miastem żylow= 
skiem i przez Żydów zbudowanem. 

-Oprócz Żydów wyłewali swół pot, a nawel 
swoją krew na wybudowane iNowczo Yorka Fa 
Szcze Włosi wykonując dla „rodowitego” 
to znaczy: ukoio 100 lat przedtem przybykiyał 
— anglosaskiego Amerykanina całą czarną T6- 
bote. Miasto, jak Chicago. *awdz ecza w dnieł 
merze swój rozkwit ciężkiej pracy polskiego 
roboinika. Tak można w każdem Środowisk 
niezmierzonych bogactw, mb conajmniej sy 
go dobrobytu, „wyanalizować* to, co dali wie 
śne ci, których się dzisiaj odrzuca. Naturals 
nie, spokoiny Waszyngton ze swajemi bozate” 
mi ' zacisznemi willam zbudowali Anglosasi 
— dla siebie. On bowiem są rasą panującą... 
Nowego Yorku i Chicaga Itd. nie mógł 
by powstać Waszyngton. Tam się na 
wczesną Śmierć  zaharowali, ażeby stwoszyć 
niebywałe wygody życła i iego przedłużenie 
dla panów w Waszyngtonie. Teraz jednak — 
Waszyngion czuje się już tak mocnym w Swe” 
'ch fundamentach i zawiasach, że łuż wiecsj 
tych „niewolników* nie potrzebuje. A żu mis 
potrzebuje, to też nie chec sobie psuć pelne 
i niezamiąconej radości życiowe] niemiłym wi= 
d'kiem „niższych“ ras... 

Niższych ras! Nie wiedzą tam w Waszyng=- 
tonie, lut o tem zapomnieli, — zresztą nauke 
niema tam swojego „Białego Domu“, pomime 
największej czy drugiej z rzędu co do wielko* 
ści biblioteki, tam umieszczonej! — że podsta- 
wy, a nawet wręcz cały gmach kultury ludz* 
kiej, o ile ana jest prawdziwie ludzką, stwo” 
rzono właśnie na południu, na tym cyplu śród> 
zieminomorskim, gdzie w sąsiedztwie mieszka* 
li Grecy, Rzymianie i Żydzi. QGdybyż to tak 
ten cvnel wyeliminować z historji świata, toby 
przecież jeszcze czerwonoskórcy spokołnie siłe 
dzieli w swoich sadybach. a nie byłoby w Wa- 
szvngionie panów z północnych ras. 

A jednak — tak postanowili: Dalcie nam imi 
grantów z ras północnych. to ich przyjmiemy 
» otwartemi ramionami. Południowców i wcho 
dniowców chyba tylko na — iyżeczkę kawo 


Str. 2. 


wą. bHółnocne rasy nie przychodzą, bo im jest 
berdzc swobodnie we własnym domu, a ci, co 
się duszą i głodują na wschodzie i na połu- 
dniu, zastają bramę zarygłowaną. W Amery- 
ce, gdze w dużych miastach, np. w takim Cle- 
veland, od jednego domu do drugiego, sąsie- 
dniego, trzeba wycieczkę odbyć samochodem, 
tyle tam wolnej jest przestrzeni, — w Amery- 
te, gdzie olbrzymie prerje leżą odłogiem. bo 
mema zapotrzebowania na zboże, — w takim 
bogatym i przestronym kraju ogranicza się 
sztucznie ilość mieszkańców, ażeby, broń Bo- 
że, niczego mit uronić z wyrafinowanego zbyt- 
ku, a na innych ciasnych i przeludnionych ką” 
tach świata muszą ludze ginąć z braku powie- 
trza i pożywienia. Taką moralność narzuca 
Ameryka Światu. 

A „świat* chętnie i szybko uczy się tej mi- 
skięi, oliydnie egoistycznej etyki. Wygodnie mu 
z nią. A skoro wolno wielkiemu, tàẹ maly so- 
bie pozwala. 

Teraz na turze jest Południowa Afryka. 

Tak — południowa, a pragnie, dla upiększenia 
się, właśnie blondynów z północy. Na 6 miljo 
nów czamych, których się zresztą traktuje jak 
by niewolników, znajdują się 2 miljony białych. 
Dążeniem ozgólnem jest, także ilościowo wzmo- 
cmé żywioł biały. To jest elementarna kom.ecz- 
ność. A jednak — „panowie świata“ chcą poka 
zać swoją moc i władzę. Zasuwają rygiel przed 
— Żydami. 

Czy takie z nimi mieli złe doświadczenie? 

Chyba nie. Nie przypuszczają kierujący mę- 
żowie republiki południowo-afrykańskiej wszys 
tkich obozów i partyj żadnej sposobności, aże 
by nie dali wyrazu entuzjastyciznego swojemu 
uznam dla elementu żydowskiego i jego o- 
grommych zasług. Wiedzą doskonale, że mają 
mezmiernie dużo temu błojalnemu i pracowitemu 
elementowi do zawdzięczenia, a jednak — ry- 
giel zasuwają. Po 50 z każdego knaju wschod- 
niegorgotowi strawić roczmie, tylko, nie więcej. 
Skoro w bieżącym roku aż do wejścia ustawy 
w życie upłynie okres 4 miesięcy. to obliczyli 
dokładnie. że należy liczbę zredukować do trzy 
dziestukiiku. Czy to nie ohydna złośliwość? 

Zdawaćby się mogło, że Żydzi w Południo- 
wej Afryce stanowią element wyzyskujący i 
wzbogacający się, i dlatego właśnie mie są chę 
tnie widziani. Ałeż to nie jest prawdą. Wiaści- 
wych bogaczy żydowskich na miarę bogactwa 
kraju diamentu i brylantu tam niema. Przeważa 
stan Średni, który w dodatku odznacza się ja- 
kąś wręcz bezprzykładną of-arnością i filantro 
pa Tam rzeczywiście zgromadziło się co naj 
spokojniejszego, najsolidniejszego, naiofiarniej- 
szęgo. Tam właśnie można ad oculos wykazać 
że me nasze wady rasowe“ ściągają na nas 
gmiew i miechęć otoczenia. Tych „wad raso- 
wych“, któne nam pnzyczepiają, tam faktycznie 
zmypełnie niema. Najzupełniej niema. A jednak 
— takie uchwały. 

Co to jest? Istotnie że chyba tylko swawola 
Chce se czuć swoja władzę nieograniczoną. 
„Mnie się tak chce — i zrób mi coś!“ 

Ale czy takie meczy dadzą się pomieścić i 
w etyce ludzkiej? Czy można będzie jeszcze 
na długie okresy tak interpretować prawa wła 
sności do ziemi, że wolno wykluczyć cd nei 
głodnych. chociaż na niej jest przesyt? A to 
prawo własności samo — przecież to jest naby 
te tylko mieczem. Tam mieszkali i byli parami 
inni zgoła Idzie. inne rasy tam rządziły. Czy 
prawo miecza jest faktycznie zupełnie nieogra- 
niczone:? 

Wiara w ludzkość każe wierzyć, że tak na 
zawsze, a nawet na zbyt długo nie cozosfanie. 
Musi być miejsce dla wszystkich na kuli zen 
skiej. A jest tego miejsca istotnie dosyć, wię 
cei dużo, dużo więcej, niż potrzeba. Tylko swa 
wola zasuwa rygle. A to będzie musiało ustać. 
N'ema bczgranicznego panowania nad ziemią - 
„albowiem moją jest cała ziemia“. 

Tak mówi Bóg żydowski, tak mówi etyka ży 
dowska. A oma jest — Prawda 
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zmarł! dnia 22-g0 lutego 1930 roku przeżywszy lał 45. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22-90 lutego br. o godzinie 11-tej przed- 
południem z domu żałoby przy ulicy Aleja Mickiewicza L. 61. 
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„Z tego zatrutego źródła wyczerpano trzy miliardy" 
(Teleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 21. 2. (Sin Na wstępie dzisiej 
szego posiedzenia Sejmu zawiadamia marsza- 
łek o unieważnieniu przez Sąd Najwyższy wy 
borów w okręgu łuckim i utracie mandatów 
przez wymienionych już posłów. W dalszym 
ciągu komunikuje marszałek, że skreślił tylko 
azęść przemówienia posła komunistycznego 
Żarskiego ze stenogramu ponieważ uważa, że 
Polska powinna być wzorem wolności słowa. 

Z kolei marszałek poleca odczytać sekreta 
rzowi pismo posła Czetwertyńskiego (Kl. nar.) 
o zrzeczeniu się mandatu przewodniczącego ko 
misji do zbadania zajść 31 października. Pismo 
podaje obszerne umotywowanie. mane już z 
przebiegu posiedzenia komisji „przedsiogko- 
wej“, na którem doszło do rezygnacj. przewod 
niczącego. 

Marszałek oświadcza. że wobec tej rezygna 
cji i zdekompletowania komisji zmuszony bę- 
dzie wprowadzić na porządek dziemny uzupeł 
niające wybory członków komisji Po waupein'e 
niu komisji marszałek postara się o jej zorga 
nizowanie i wybór przewodniczącego. 

Poseł Zakidny (Ukr.) interpeluie w sprawie 
konfiskaty jego książki, Marszaiek przyrzeka 
imierwencję. 

Z kolei przystąpiono do pierwszego punktu 
porządku dziennego, ti. do pierwszego czytania 
rządowego projektu noweli do ustawy o poda 
tku przemysłowym. P.erwszy zabiera głos po 
seł Kuśnierz (Ch. D.), który mówiąc o podatku 
obrotowym podkreśla, że z tego zatrutego źró 
dia wyczerpano przez trzy ostatnie lata prze- 
szło trzy miliardy złotych. Mówca ubolewa, że 


Sprawa unifikach adwokatury na kemisji 


rząd nie przystąpił do reformy tego podatku je 
szcze przed dwoma laty. Obecny projekt rządo 
wy nie zaspakała potrzeb sier kupieckich, po- 
nieważ przewiduje ulgi tylko dla handlu burto 
wego. Wkońcu wypowiada sie mówca za rozło 
żeniem opłat za Świadectwo przemysłowe na 
raty, a wreszcie bardzo ostro występuje prze- 
ciwko podatkowi wyrównawczemu. 

W dyskusji wszyścy bez wyjątku mowcy bez 
różnicy przynależności partyjnej występują 
zgodnie przeciwko podatkowi obrotowemu, do 
magając się albo całkowitego znies.enia tego po 
datku albo znacznego zniżenia stawek. Pozatem 
wszyscy mowcy krytykują projekt rządowy, o- 
kreślając go jako niewystarczający. W imieniu 
Koła Żydowskiego zabiera głos poseł Fisen- 
stein, który oświadcza. że gdyby regulamin na 
to zezwalał, wniósłby o odrzucenie projektu za 
raz w pierwszem czytaniu. Mówca domaga się 
zupełnego zniesienia podatku obrotowego, a na 
razie jak najszerszego stosowania ulg podatko- 
wych. 

Po przemówieniach posłów Lewandowskiego 
z Klubu Narodowego i Idzikowskiego (BB) ode 
slano projekt do komisji skarbowej, poczem roz 
winęła się dalsza bardzo obszerna dyskusja nad 
sprawozdaniem komisji sejmowej do zbadania 
gospodark* „podkładowej* mimisterstwa komu 
nikazi. W dyskusji przemawiają posłowie Haus 
ner (PPS). Sobolewski (BB), Chądzyński (NPR) 
Romocki (BB), Kaczanowski (PPS) i ponownie 
poseł Flavsmer. 

a Dokończerie na stronie 3-ciej. 


prawn czej 
kóżnice partyjne ustapiiy miejsca różnicom dzielniccwym 
(Telefonem od naszego korespondena) 


Warszawa. 21. 2. Sin. Na dzisiejszein po- 
siedzeniu sejmowej komisji prawniczej rozpa- 
trywano na wstępie wniosek posłanki Prausso 


wej (frakcja rew.) w sprawie zmiany ustawy | 


o ochronie lokatorów. Wniosek, który refero- 
wał poset Pużak, zmierza do wstrzymania eks- 
misji bezrobotnych w miesiącach zimowych. tj. 
od 1 listopada do 1 kwietnia z mieszkań 1.poko 
iowych i 2 pokojowych. Projekt uchwalono. 

Z kolei pnzystąpiońo do obrad nad wniosk'em 
PPS i innych stronnictw w sprawie swobody 
przestedlania się adwokatów i aplikantów adwo 
kackich na całym obszarze Rzeczypospolitej, 
jak również w sprawie terminu aplikantury. 
Przy rozpatrywaniu tego wniosku zatarły się 
wszelkie różnice partyjne, a wystąpiły róż “ce 
dzielnicowe. Podczas, gdy przedstawiciele Ma 
lopolski „występowali w obronie swobody prze 
si-qiania się, przedstawiciele b. Kongresówki ` 
b. zahoru pruskiego sprzeciwiali się temu, wy 
stepujac w dodatku pod adresem adwokatów 
małopolskich z szeregiem zarzutów. Również 
minister sprawiedliwości p. Dutkiewicz nie oka 
zał zbytniego entuzjazmu dla wolności osiedla 


szysz partyjny, pos. dr. Pieracki ze Lwowa bro 
nił unifikacji. Z zarzutaini przeciwko adwoka- 
tom małopolskim wystąpił poseł adwokat 
Bitner (Ch. D.), przeciwko czemu zaprotesto- 
wat pos. dr. Loewelerz (BB) wiceprezes izby 
adwokackiej we Lwowie. 

Kilku posłów z b. Kongiesówki zapropono- 
wało, by przy wolności osiedlania się adwoka 
tów wyilączorna była Warszawa oraz by prze- 
siedlających się adwokatów skierowywać tam. 
orzedewszystkiem, gdzie daje się we znaki 

<czególiiy brak pomocy prawnej. tj. na Kre-. 
adh. Projekt ten poparł również minister Du; 
„kiewicz. 

Po ukończeniu dyskusji uchwalono sprawę u-, 
lfikacji adwokatury przekazać specjalnej pod-| 
komisji, do której weszli posłowie: Plieracki| 
(KI. Nar.). Ciołkosz (PPS), Podoski (BB), Pu- 
tek (Wyzw.). Moszyński (BB), Chmielowski 
NPR-lew.) i Zahałkiewicz (KI. ukr.). 


FE na ców 


Warszawa, 21. 2. PAT. P. Prezydent 
Rzplitej przyjął dzisiaj o godz. 12 p. Prezesa 


nia adwokatów. Zdecydowanym przeciwnikiem ; Rady Ministrów prof. Bartla, z którym odbył 


unifikacji adwokatury okazał się pos. prof. Pa 
czkowsk' z Poznania, podczas gdy jero towa: 


| dłuższą konferencję. 
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„NOWY DZIENNIK”, 


„_niedz'eli ela 23. II. 1930 _ 


WINA PALESTYŃSKIE KARMEL 


z winnic fy S. Friedman, Petach-Tikvah w oryginalnych 
zapieczętowanych beczkach i plombowanych flaszkach 


z chechszerem rab. Sonnenfelda w Jerozolimie i tutejszego 
Rabinatu oraz węgierskie wina Tokaj-Hegyalajskie 
starszych roczników poleca hurtownie firma: 


HENRYK BLOCH, DROHOBYCZ 


TELEFON Nr. 1-04. 


Ostateczny skład 


453x ROK ZAŁGŻENIA 1897. 


nowego gabinetu 


francuskiego 
(Telegram własng „Nowego Dziennika”) | 


Paryz, 21. 2. Gabinet ozna ukonsty 
tuował się dziś w następującym składzie: 
. prezydjum gabinetu i sprawy wewnętrzne — 
Chantemps, 

sprawy zagraniczne — Briand, 

sprawiedliwość — Steeg, 

wojna — Desnard 

marynarka — Albert Sarraut 

finanse — Dumont 

budżet — Palmade 


oświata — Jean Durang 
handel — Georges Bonne 
rolnictwo — Quenille 

praca — Łoucheur 

roboty publiczne — Daladier 
kolonje — Lamoureux 
rolnictwo — Eynac 

renty — Gakket 

poczta — Julien Durand 
marynarka handl. — Damiclou. 


Schober wy'eckał de Berlina 


Wiedeń. 21. 2. PAT- Kanclerz Schober wy | 
jechał o godz. 18.20 do Berlina w towarzystw e | 
generalnego sekmetarza ministerstwa spraw za 
gramicznych Petera i posła Junkera. Tym sa- 
mym pociągiem wyjechał do Bertina posel nie 
miecki hr. Lerchenfeld, Szef sekcji Schüller 
przybedzie do Berlina wprost z Genewy. 

Omawiając podróż berlińską zaznacza prasa 
wiedeńska że obok momentów uczuciowych 
politycznych, ma ona na cełu przygotowanie i 
przyspieszenie rokowań. w sprawie traktatu 
handlowego austrjacko niemieckiego. Posel nie 
miecki hr. Lerchenfeld zamieszcza w „Nene 
Freie Presse“ artykuł wstępny, w którym ©- 
świadcza, że kanclerz austrjacki będzie przyję 
ty w Berlinie z otwartemi rękoma. Wizyta ber 


Koniec represy; wokec Niemców 
we Figo północnych 


| 
| 
| 
Rzym, 21. PAT. Mussolini zarządzł za” , 
przestanie se! środków policyjnych, 4 
które dotychczas stosowano, z motywów poli | 
tycznych w stosunku do elementu obcojęzycz” 
nego na terytorium górnej Adygi. W zalążki. 
z tem wypuszczone no wolność jedynego me” 
szkańca górnej Adyg'. więzionego obecnie z] 
motywów politycznych dra Kienera, oraz znie | 
siona będzie cenzura policyjna, wykonywana 
w stosunku do innych mieszkańców okręgu 
górnej Adygi. 


Dziennikarz chorwacki aresz- 
towany za komunizm 


Wiedeń, 21. 2 PAT. Dziennik: wiedeńskie 
donoszą z Zagrzebia: W związku z aresztowa” 
nem rodziny dra Silowicza, aresztowany zù- 
stał obecnie w Zagrzebiu sprawozdawca dzien 
niku „Politika“ Bora Rodanowicz, pod zarzu” 
tem udziału w agitacji komunistycznej. Bora 
Podanowicz jest synem b. radykalnego mini- 
stra i późniejszego członka komisji głównei 
gtronn. ctwa republikańskiego Jana Rodanowi” 
cza. 

| 

| 


Biskup? szwedzcy przeciwko 
prześladowaniom religijnym 


w Rosji 


Sztokholm, 21. 2. PAT. Konferencja bi- 
skupów szwedzkich postanowiła zalecić ducho i 
więństwu urządzanie w poście, rozpoczynają- 
cym się dnia 2. marca nabożeństw i wspólnych 
modlitw za chrześcijan, prześladowanych w 
Taui gawieckimi 


lińska stanowi znamienne zakończenie szeregu 
podróży zagranicznych kanclerza. Do tego 
przyłącza się okoliczność, że właśnie ostatnio 
stosuniki niemieckoaustrjackie były  prwedmio- 
tem różnyc hdyskusyj publicznych. Nie należy 
brać zbyt tragicznie różmych głosów — pisze 
hr. Perchenield, gdyż niektórzy ludzie maja ta- 
lent dopatrywania się u bliźnich stron niekorzy 
stnych. Właściwość ta zdaje się być cechą 
Niemców.-Nastrój dzisiejszy posiada przede- 
wszystk:em tło gospodarcze. Jeżeli w związku 
z tem mówią o Niemczech, jako o kraju nieprzy 
jacielskim to pomięszano tu dwie różme rzeczy, 
mianowicie sytuacię wytworzomą obowiązujące 
mi obecnie traktatami i wykonanie tychże tra- 
ktatów. 


Aioanuliafi wraca do Kabulu? 


Konstantynopol, 21. 2. PAT. Mieszka 
iaca w okolicach Pery rodzina b. króla Afgani 
stanu Amanulalia czyni przygotowania na jego 
przyjęcie. Przyjazd b. króla zapowiedziano na 
niedzielę. Według pogłosek, krążących w tu- 
tejszych kołach afganistańskich, panujący obe 
cnie król Afganistanu jest poważnie chory, w 
związku z czem wezwano du, łożą chorego b. 
lekarza nadwornego króla Amanulaha, który 
też natychmiast wyruszył w podróż do Kabulu. : 
W tutejszych kołach afgańskich wyrażają do” 
mniemanie. że Amanulah ewentualnie mógłby 
udać się do Afganistanu, o ileby nowe wypadki 
tego wymagały. 

TÅ 


Wybory w Japoni 


Tokio. 21. Z PAT. Według pierwszych 
dotychczas znanych wyników wyborów pow- 
szechnych zarówno w Tokio jak ; w wielu in- 
nych miastach przeważnie przeszli kandydaci 
stronnictw rządowych. 

— pm 


Echa straszi*wej eksplozii 
Tium usiłuje wedrzeć sie do 
szpitelz 


Wiedeń, 21. 2. (AW) Według doniesień ż 


ma A R — — DR R RBL "R | 


| budżetowym ministerstwa W. R. i O 


Piątkowe obrady Seji 


(Dokończenie) 


Po ukończeniu dyskusł przyjęto wniosek 
posła Chądzyńskiego, domagający sę wszczę- 
cia dochodzeń sądowych przeciwko b. dyrekto 
rowi departamentu w min. komunikacji, Gie- 
chanowskiemu oraz przeciwko firmie drzew- 
nej „Buk“, która bezprawnie pobrała 86 tysię” 
cy złotych ponad należność. 

Z kolei przystąpił Sejm do sprawy wyda- 
na posłów. Sprawę posła Baćmagi, który stoi 
pod zarzutem szeregu nadużyć j pospolitych 
przestępstw kryminalnych, referował pos. Wa 
lewski (BB), domagając się wydania swego 
byłego dawnego kolegi partyjnego. Zabrał też 
głos sam poseł Baćmaga, który wystąpił z sze 
reg'em zarzutów przeciwko klubowi BB, zæ 
znaczając zarazem, że z uczynionych zarzutów 
chce się oczywiścić przed sądem. Prosił za- 
tem, by Sejm go wydał, W głosowaniu uchwa 
lono wydanie posła Baćmagi. 

Następnie rozpatrywano sprawę wydania po 
sła Dzieduszyckiego (BB), oskarżonego o obra 
zę. Komisja uchwaliła nie wydawać posła 
Dzieduszyckiego, natomiast referent pos. Podo 
sk (BB) wbrew opinji komisji żądał wydania 
swego kolegi. Pozostaje to w związku ze „zrze 
czeniem się“ posłów klubu BB. nietykalności 
poselskiej. Głosowanie nad tą sprawą było w 
swojem rodzaju curiosum. 

Klub BB głosował za wydamem, natomiast M 
wica i klub narodowy głosowały przeciwko wy 
daniu posła Dzieduszyckiego, wobec czego 
wniosek upadł. 

Z kolei przystąpiono do projelrtm ustawy © 
dzierżawcach rolnych. poczem po długiej dysku 
sji ustawę przyjęto w trzech czytaniach. Część 
klubu BB głosowała przeciwko ustawie, pod- 
czas gdy druga część z pos. Sławikiem i Bojka 
ma czele głosowała za ustawą, oo wywołała 
oklaski na ławach stronnictw chłopskich. 

Wkońcu posiedzenie uchwalono nagtość 
sku kłubu narodowego, wzywającego rzą® do 
złożenia w komisji sprawozdania o obecnym 
stanie sprawy Hamrimana. 

h Nai posiedzenie we worek © godzinie 
popor. 


Budżet min. oświaty w ko- 
misji senackiej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 21. 2. (Sin) Senącka komtsfa 
skarbowo-budżetowa przystąpiła a  dzisief” 
szem posiedzeniu do obrad nad preliminarzem 


. P. W dye 
Rabinstetn (Kote 


Skusii przemawiał m. in. sen. 


| żyd.), który domaga się utworzenia szkół za” 


| 


Aten, w Liossis przed szpitalem gromadzą się ` 
członkowie rodzn rannych podczas wybuchu. | 


Tium usiłował wedrzeć się do szpitala, wobec 


czego wezwano policję. która wystawiła poste | 


runki przed szpitalem, nie dopusczając tłumu 
do wnętrza. Posterunki czuwały cała noc. Wy 
buch wśród miejscowej ludności wywołał 
watrząsające wrażenie. 


-—— 


' sła Snopczyńskiego 


wodowych dla Zydów, koncesji na te szkoły s 
inicjatywy prywatnej, oraz żydowskiego języ 
ka wykładowego na dokształcających kursach 
rzemieślniczych, zapowiadając zgłoszenie odpa 
wiednich wniosków, o 


a a a 
Warszawa, 21. 2. (Sia) Pienarne posie. 


AKWA TRA" =" 


Prezydjumi B. B. wobec 
ks. Radziwiłła 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 21. 2. (Sin) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu prezydjum kłubu BB po omówienu. 
bieżących spraw politycznych postanowiono 
jednogłośnie zwrócić się do b. posia Jamisza 
Radziwiłła z prośbą, aby niezależnie od kwestji 
mandatu poselskiego brał nadal czynny udział 


| w pracach Bloku i prezydjum klubu, jako jego 


wiceprezes. 
Wybór przewodniczącego ko- 
misji wojskowej 


Warszawa, 21. Z. (Sin) Marszałek Sejmu. 
zwołał na iutro, sobotę na godz. ll-tą rano 
posiedzenie sejmowej komisii wojskowej, Wy- 
znaczając na „przewodniczącego posiedzenia po 
(BBWR). Na porządku 


fpiannvn: sznaldnia sa wvbór prezeka komisji. 
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NAA" ZA ET ZPPA NE M 


Przeciw niepokojącym wieściom 


Jeden z delegatów  pałestyńskich w Polsce 
ogłosił w prasie palestyńskie; list o echach, 
jakie wypadki palestyńskie wywołały w oni- 
nii żydowskiej. Pisząc o obecnych nastrojach, 
wskazuje autor, że wielką winę podtrzymywa” 
nia nastroju niepokoju ponosi prasa żydowska, 
szczególnie stołeczna, Każda drobna. kronikar 
ska wiadoniość staje się w prasie żydowskiej 
wielką sensacją, faktem historycznym o donio 
słych konsekwencjach. Wiadomości o napa- 
dach, które obecnie zdarzają się tylko spora- 
dycznie, są „aopatrywane w olbrzymie, rzuca 
łące się w oczy tytuły i drukowane specjalnym 
drukiem. Możnaby posądzić tę prasę, że cho- 
dzi jej o wywołanie nastroju niepokoju i pani- 
ki odnośnie do Palestyny, gdyby skądinąd nie 
była znana tej pogoń za sensacjami wszelakie” 
go rodzaju. Szkoda tylko, że ta pogoń za sen- 
saciami nie omija Palestyny. 

Krytyka ta zawiera niewątpliwie bardzo wie 
le słuszności. Niemal codziennie można w pra- 
sie żydowskiej znaleźć sensacyjne wiadomo- 
Kci z Palestyny o napadach, zarządzeniach wła 


dzy itd. Wiadomości te często już nazajutrz 
są korygowane, często dopiero dro:  urzędo” 


wą następuje ich sprostowanie, “v ten atoli spo 
sób szerzy się nastrój niepokoju i paniki. Ko- 
respondent palestyński „Haolamu“ poświęcił 
niedawno tej sprawie specjalny artykuł, w któ- 
rym omówił szkodliwość tych sensacyjnych 
wóadomości. Wedle nich Palestyna przedsta- 
Wia obraz pola walki, a obraz taki jest calko- 
wicie fałszywy, W tei chwili, już zresztą bez- 
pośrednio po wypadkach, jiszuw żydowski 
przystąpił do dalszej pracy. a obecnie, kiedy 


pemkt ciężkości sytuacji politycznej przeniósł 
się do Londynu, polityka wogóle zeszła w Pa 
jej 


lestynie na plan drugi, a miejsce zajeła 


normalna praca. Jeśli zaś zdarzają się napady, 
rabunki czy nawet zabójstwa, to nie mają one 
żadnego specjalnego charakteru, nie są Wywo- 
łane antagonizmem religijnym czy narodowym 
lecz mają charakter podobn: do takich wypad- 
ków w innych krajach. 

Autor przytacza następujący fakt: Niedawno 
do jednej z kolonij żydowskich wdarło się no” 
cą kilku złodzieji i skradło kilkadziesąt sztuk 
bydła. Prasa żydowska w Warszawie i prasa 
żydowska w Ameryce podała tę wiadomość w 
sensacyjnej formie i zaopatrzyła ją rozmaite- 
mi komentarzami. Mniejwięce; w tymsamym 
czasie do pałacu pewnego magnata angielskie- 
go pod Londynem wdarli się bandyci i skradli 
biżuterię wartosci miljona funtów szterlingów. 
Wiadomość ta znalazła miejsce w całej nrasie 
w ramach petitowych kronik ze Świata, Oczy- 
wiście porównanie to nie jest całkowicie wła- 
ściwe. ale niewatpliv.ie życzen em jiszuwu pa” 
lestvńskiego jest, by stosować do sporadycz- 
nych napadów czy kradziży zdarzających się 
w Palestvnie tę samą miarę, iaką się stosuje 
do innych sensacyj światowych, a nie. by czy- 
nić z tego kwestię polityczna i narodową. 

Należy jeszcze dodać, że winę szerzenia nie” 
pokojących wiadomości ponosi częściowo Ży- 
dowska Ajencja Telegraficzna, której telegra- 
my czynia nieraz wrażenie czegoś przypadko” 
wego. Miekontrolowanego przez odpowiedzial- 
ne czynniki, Jako dowód może posłużyć fakt, 
że niedawno ŻAT w swym b'wetynie rozesłał 
telegram, iż na ul'cach Jerozolimy robotnicy 
arabscy przy ^racv śpiewali jakąś antvsjon - 
styczną piosenkę. ŻAT roda! nawet dosłowny 
tekst tej piosenki i wskazał. że przechodnie 
żydowscy 'nterweniowałi w tei sprawie bez- 
skutecznie na policji. 


row 


' Duegdaj odbyło się w Izbie przemysłowo- lan- 
Bowej w Krakowie pod przewodnictwem wice- 
prezem inż. Kaułakowskiiego posiedzenie Komisji 
kła omówienia msad programu budowuńciwa mie 
srkeniywego w Polsce. 

Na tie wyczerpującego referatu, wygloszonego 
przes radcę Izby, inż. Ronkę, wyłoniła się obsze”- 
ma dyskusja, w której na pierwszy plan wysunę- 
łe sę sprawa wyszukania Źródeł pieniężnych 
Ga sfinansowania budownictwa mieszkaniowego. 

W sprawie tej zarysowały się dwa poglądy, o- 
pierające się na wspólnej podstawie sukcesyw- 
mego podwyższania w ciągu szeregu lat czynszów 
w domach, podlegających ochronie lokatorów do 
wtopy przedwojennej w złocie. Wedle pierwszej 
koncepcji różnice w czynszach bylyby obłożone 
podatkiem w wysokości 3/4 z nich na cele rozbudo 
wy, wedle drugiej zaś byłyby ome również na te 
bele Jonsumowane, jednak w formie przymuso- 
wej pożyczki bardzo nisko oprocentowanej od wła 

eli realności. 

Poza tem głównem Źródłem zasilania funduszu 
budowlanego, omawiano sprawę dotacji ze skar- 


bu państwa, zużytkowaniu funduszów inslytncyj 
vbezpieczeniowych, wpływów z podatków od pla: 
ców niczabudowanych itd, 

W prezdmiocie organizacji samej akcji jek i 
wprowadzenia jej w życie, oświadczono się za de- 
cemiralizacją przydziału i zużycia funduszów. W 
toku dyskusji podkreślono większą celowość wy- 
konywania bądowli 
która powinna być zasiłama kredytami z fumdu- 
szu budowlanego. 

Z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla sier naju- 
boższych w akcji zaopatrzenia ludności w mie- 
szkamia, oraz przy założeniu, że alicja lą nie mo- 
że mieć cech charytaty vnych. decydować winna 
o kolejności w korzystaniu z kredytów wysokość 
vlasnego kapitału, jakim zamierzający budować 
będą dysponowali, Przy ocenie wysokości posia- 
danego kapitału, winny być uwzględnione także 
rozmiary i wyposażenie posiadanych budynków. 
Całość akcji winna uwzględniać również dążenia 
robotników do uzyskania domków robotniczych 
na własność, 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


a . 

Poranek symfoniczny muzyki 

e e © 
żydowskie; 

W programie niedzielnego poranku symionicznego, 
poświęconego współczesmej muzyce żydowskiej, za. 
szła zmiana. Zamiast utworu Weprika „Tańce i pie- 
śni ghetta” wykonana zostanie groteskowa suita Mi 
chała Quzssina p. t. „Orkiestra żydowska na bału u 
burmistrza”. Kapitalna ta kompozycia składa się ze 
wstępu i kadry!a. rozpadającego się na 6 figur; w ka 
żźdej z figur (polka, romans, wale, garwot, „petits 
pieds“ i galop) używa autor innego tematu żydow- 
skiego, odpowiednio przerobionego i zinstrumento: 
wanego. Pozatem orkiestra wykonz poemat syinfo- 
niczny Salomona Rosowskiego ,Chasydzi*. Soliści: 
prof. Juliusz Wclisobm, który odegra własną fortepia 
nowa „Suiię hebrajską“ oraz p. Afred Schenker, w 
którego wykonaniu uslyszymy Koncert skrzy pcowy 
Józefa Achrona, przybyli już do Krakowa i biorą u- 
dzieł w próbach pod kierownictwein kapchnistcza p. 
Norberta Gingolda. 


Celom lepszego zaznajomienia publiczności ze 
współczosuą muzyką żydowską, wydało Żyd, Towa. 


rzystwo Muzyczne w Krakowie, rozbiór muzyczny 
utworów, wykonywawych na niedzielnym poranka 
symłoniczaym, w fonmie książeczki zawierającej o- 
bok biograiji kompozytorów, analizy i przykłady mu, | 
towe. Zeszyty ozdobione portretanu dyrygenta i se- 
listów, są do nabycia przy wejściu na salę. 


Rabimak w Polsce 
Do Polski przybywa w najbliższym czasie) 
świetny teatr hebrajski „Habimah* na 30 przed- 
slawicń, W Warszawie da .„Iiabimah* 12 przedsta 
wień w teatrze „Nowości“. Następnie przybędzie 
„Habimah* do Łodzi i Lwowa 


— TRZY POŻEGNALNE WYSTĘPY WILEŃ. 
CZYKÓW w Krakowskim Teatrze Żydowskim. 
Dziś, w soboię o godz. 880 wieczorem „Dybuk“ 
Sz. Am-skiego, jutro w niedziele a godz. 330 pop. 
po cenach zniżonych wspanmiał» lomedja chasydz- 
ka „Opowieść o Hecszelu z Oslropola* Mojżesza: 
Lifszyca — zaś o 8'30 wieczoren ostatnie przad- 
stawienie Trupy Wiieńskiej Szaloma Asza „Ki- 
dusz Haszem*. Bilety wcześniej do nabycia w fir- 
mie Fischhab, Grodzka 46 (Nr. tel. 32—56). 

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGÓ. Dziś i 
przez najbliższe dni — ostatnie występy St. Jara- 


przez inicjatywę prywalmą, | 


—m a W W ZZ A M 


" polskiej. Mokkabi wystapi 


Nr. *% 
ZZ ZZ RZEZ OOOO ZANA 


Z Organizacii Sjońskiej 


Z ramienia Organizacji Sjońskiej wyjadą de 
legaci do nasiępujących miejscowości: 

Gorlice: W dniach 21 i 22, bm. będzie w Gor 
licach gen. sekr. Organizacji Sjońskie; towa 
A. Flofstatter, gdzie wygłosi odczyt n. t. „Obes 
cna sytuacja w Organizacji Sjońskiej*, a naG-=' 
to odbędzie się `v czasie iego bytności zebra” 
nie młodzieży ogólno-siońskiej, oraz posiedze 
ne Komitet. Lokalnego. 

Wieliczka: W sprawach organizacyjnych) 
przybędzie do Wieliczki dnia 23 bm. członek, 
Egzekutywy Mgr. Leon Salpeter. 

Dukla: Z ramienia Uniwersytetu Ludowego 
wygłosi w niedzielę, dnia 23. bm. tow. Dr, J- 
Baumring z Krosna odczyt n. t. „Rozwój my- 
éli siońskiej“. 

Biecz: W sprawach organizacyjnych przyje 
dzie w niedzielę, dnia 23. bm. tow. A. ok 
ter. dey 

Bobowa: W poniedziałek, dnia 24. bm. przys 
będzie w sprawach organizacyjnych tow. A. 
Hofstitter. 


: Doskonała nauczka 


Nowy jork. PAT. Obywatel Brooklynu, Lonis 
Goidstein ssaną' przed sędzią, aby umotywować 
prośbę o zmianę nazwiska „Goldstein“ na „Gołkdmęg*. 
Jako motywy pedał że Goldstein fest nazwiskiem 
niecafoniczitem, ŻE przeszkadza mu w prowadzeniu 
interesu, że wweszuie nie nia brzmienia amerykań- 
skiego. Na to sędzia odpowiedzią niu: „Potent uwier 
dząc, że nazwisko Gostu.m nie posiada amerykań- 
skiego brzmienia, wykazuje niedostatecziność swoje- 
go historycznego wykształcenia, Sąd jest zdania, że 
petycja Gosdstcina oparta jest na podsiępie. Rzeczy 
wistym c:lem petenta jest ukrycie jego religji i ra- 
sy. Z tego powodu, bez żadnych uprzedzeń Sąd pe. 
tycję odrzmca*. Dodać tu należy, że sędzia. który 
ten wyrok wydał, nazywa się rówmeż Louis Gołą 
Stein. 

LJ w a 


Podaijac 7 przyjemnością powyższą wiadomość 


PAT a, «s możemy zataić zdziwienia, że oficjalna 
agencja bS graficzna uważa za stosowne zajmować 
się takiem: — z jej stanowiska — błanemi sprawa 


imi, Z naszego, skomistycznego punktu widzenia, 
wiaGomość powyższa zasługuje oczywiście na naj. 
szersze wśród Żydów rczpowszechnienie, Ale PAT 
nio jest przece agelcią SIoWistyczną... 


TB: UTED OORE | MAT YCZITAC E 71m WRECZ" WDERZĘ 


ŻE SPORTU. 
POLONIA (WARSZAWA) — MAKKABI 

W.adomiość o przyjeździe drużyny hokejowej Po- 
loniu warszawskiej odbiła się szerokiem echem w 
sferach spowiowych Krakowa. Ostatnie wyniki Po- 
lonji uzyskane na mistrzostwach Polsk: w Krynicy 
świadczą, «z Grużyna ta należy do najlepszej klasy 
do tych zawodów w 
swym reprezenialywuym składzie z Somem i Bak 
dmgerem. Mecz odbędzie się dzisia; w sabotę, o za 
dzimie 3.30 pop. na torze Makkabs. W czasie meczu 
Śkizgawiea obwarta. 
cza w „Szwejku”, W niedzielę popołudniu „Arty- 
sci“ z udziałem znakomitego gościa. 

— NIKOGO NIE POWINNO BBAKNĄĆ na L 
Wystawie malarzy żydowskich w żyd. Domu A- 
kademickim przy ul. Przemyskiej 3. Wystawa oko 


ło 20-tu malarzy z około 150-ciu obrazami. Wstęp 
| 1 złoty, dla młodzieży groszy 50, grupy zbiorowe 


korzystają z ulg. Wystawa, która nie potrwa już 
długo, otwarta również w sobotę i niedzielę od: 
5. 10—44 popot. 

WANDA. SIEMASZKOWA JARO — 
„MIRLA EFROS* W TEATRZE „BAGATELA. 
Dawno niewidziana na scenie w Krakowie wybit- 
na artystka Wamda Siemaszkowa przypomni nam 
wielki swój talent odtworzeniem głównej roli 
w świelnej komedji obyczajowej „Mirla Efros“. 
Doborowy zespół artystów warszawskich tworzy 
z wielką artystka zgraną koncertowa całość, to 
też we wszystkich wielkich miastach polskich 
sztuka „Mila Efros“, w tej doborowej obsadzie 
święciła prawdziwe triumfy powodzenia, O wiel- 
kim zainteresowaniu się tymi występami, które 
odbędą się w Krakowie nia 24, 25, 26, 27 i 28 bm. 
świadczy pokup biletów w przedsprzedaży w ka- 
sie „Bagateli* codziennie od godz, 9—1 i od 3—9 
wieczorem. 

— SLAWNY CHÓR CHŁOPIĘCY DAWNEJ KA 
PELI DWORSKIEJ W WIEDNIU, który W ze- 
szłym roku odniósł w Krakowie nadzwyczajny 
sukces, wystąpi z jedynym koncertem we czwar- 
tek 27 bm. w Starym Teatrze. Bilety w cenie od 
zł 2—8 cą już do nabycia w kasie Starego Teatru. 
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22 lutego D 


MOJŻESZ LIFSZYC 


Rada Centralna G rganizacji Siońskie 
o tegorc<znej akči pburimowej 


Na odbyteni dnia 19 b. m. posiedzeniu Rady 
Cemraluej Organizacji Sjońskiej dla Zachodniej 
Malopolski i Śląska prezes Egzekutywy p. Dr. 
Schwarzbart referował między nremi także 
sprawę tegorocznej akcji purimowe: Żydowskie 
go Fuaduszu Narodowego. Na podsławie infor- 
macji, otrzymanej z Jerozolimy. przedstawił ze- 
branym obecną sytuację gruntową w Palesty 
mie, jak doniosłą i niecierpiącą najmniejszej zwło 
ki jest obeonie sprawa nabycia nowych obsza- 
rów ziemi. Widoki na uzyskanie specjalnych 
funduszów w Ameryce na ten cel narazie zaw «© 
dły. tak, że pozostaje jako jedyre źródło, zwię 
kszenie oiianności społeczeństwa żydowskiego. 


DOC. DR.- EDMUND STEIN (Warszawa) 


Pierwsze pisma Istytoin Nauk Joocistydzi yeh w Warszawie 


Nadzieje, jakie pokłada założyciele Insty- 
tutu Nauk`Juċaistycznych w tej jedynej we 
wschodnie; Europie akademii  judaistycznej, 
przechodzą stopniowo w okres realizacj. W 
ciągu dwóch lat swego istnienia zdołał Insty- 
tut skupić koło siebłe elitę żydawskiej mło- 
dzieży akademickiej, która pragnie poświęcić 
się poznaniu skarbów naszej kultury narodo- 
wej. Pod Śświatłym kierunkiem Kollezjum pro- 
fesorów i docentów wychowuje się nowy typ 
pioniera kultury żydowskiej. Jest to fakt, któ- 
ry już w niedalek:ej przyszłości zaznaczy s.ę 
w duchowym rozwoju żydos'wa polskiego. 

Ale Instytut N. J. ma podwójne zadanie: pe- 
fagogiczne i czysto naukowe, Jego celem jest, 
gatem nietylko szerzenie wiedzy judaistycznej, 
ale także jej pogłębienie w rozumieniu nowo” 


ROR PASA "ag KIER, wia GRZO 


PCZEGWALNE WYSTĘPY « 


Poczatek o godzinie &'30 wieczorem. 


su KODUWSZ HASZEM 


Niedziala 43 lutcgo. — Początek o godzinie 3'30 popoł. — Ceny zniżone. 
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„NOWY Y DZIENNIK”, 


w! niedziela 23. IL 1930 Str. 5. 
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TD SS ologicznego we Wiedniu i jako taki stara się 
rozbudować metody swego wielkiego mistrza 
na polu krytyki talmudycznej. 

Praca dra Weissa zajmuje się badaniem tw 
chniki i terminologji cytowania (gufa. amar 
mar) w Talmudzie. Ta terminologia iest więc 
nicją Ariadny w labiryncie Talmudu, Oparty. 
na terminologii cstowarfa, daje nam autor 
wgląd w proces powstania i nawarstwowienia 
różnych formacyj poszczególnych traktatów tal 
mudystyczinych. Znać ślady żmudne., rzetelnel 
i owocnej pracy seminarjalnej. 

Praca dra Weissa winna dostać się do rąk 
naszych talmudystów starego typu  Skończą 
się wreszcie te „dobre“ czasy, kiedy Talmud 
był u nas bezpańską domeną, na której wypra= 

wiali harce akrobaci duchowi, znam nam aż 
| nadto dobrze tzw. „pilpuliśc:*. Praca dra Wet 
ssa nauczy tych ekwikibrystów jeszybotowych 
skromności, a może i sztuki — milczemia. 

Równocześnie została wydana książka profe 
sora M. Bałabana pt. „Zabytki Historyczne Żyw 
dów w Polsce“. (str. 156 z 43 rycinami m 16 
tablicach). Jest to owoc długoletniej pracy am 
| tora nad tym przedmiotem. Autor daje nam ne 
wstępie ogólny pogląd na vozwói rzemiosła ar 
tystycznego u Żydów w Polsce. Z większą szcze 
gółowością są opisane historyczne synagogi w 
Polsce, ich styl, dekoracja | urządzemńe Autor 
przechodzi następnie do omówienia ponmików 
cmentarnych, pamątek świeckich, publicznych 
i rodzimych. Książka zawiera obfity materiał 
muzealny i archiwalny. Bogate ryciny mają w 
zmysłowić kulturalne wysilkś naszych przod 
ków na ziemiach polskich. Z tej pieknej i cła” 
kawile napisanej książki można sobie wyrobić 
pojęcie o rozległości zadań, czekających prey- 
Szłych badaczy na tej niwie. Prof. Balaban nas 
leży do tych rzadkich nczonych, którzy patrzą 
się życzliwem okem ma współzawodników. 
Owszem, atrtor chciałby ich mieć jak najwięcej, 
A to w interesie Alethei, bogini Prawdy. To ted 
prof. Balaban zachęca i dale ceme wakazówki 
czesnem. Pod tym właśnie względem stanął In | PZyST1ym uczonym, którzy zechcą słę mówię! 

x cie badaniom nad bfstorja kultury żydowskiej 
stytut N. J. odrazu w jednym rzędzie z podo-|. 
bnemi akademjami zachodniej Europy i z bra- Polsce. Miejmy nadzieje, że wezwanie autora 
znajdzie żywy odgłos w odpowiednich 


tnim Instytutem na górze Cofim. Dowodem te rol. Balsbex zauwa 
go są merwsze publikacje Instytutu Nauk Ju- e BAC 2 Sad 


daistycznych w Warszawie, dołączone do spra 
wozdania tegoż Instytutu za lata akademickie 
1928/29, 

Praca docenta dra Abrahama Weissa „Do 
Historii Redakcji Talmudu Babilońskiego (L'ko 
roth hithawuth ha-—babli sir. 156) jest studium 
nad powstaniem Talmudu babilońskiego, Od cza 


r 
KAR 38 b. d g ng SARE! 


Bilety wcześniej do nabycia 
w f-ie Fischhab Grodzka 46 
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To też tęgorocziia akcja purimowa jest po- 
święcona temu celowi, a od wyniku jej załeży 
czy podołarny naszym wielkim zadaniom, jakie 
matiy w chwili obecnej do spełnienia, 

Ażeby zaś akja ta muała zapewniony sukces. 
muszą być zanobilizowane wszystkie siły, a w i 
szczególności muszą w niej wziąć udział wszy- 
scy starsi sjoniści, Prezes Egzekutywy apeluje 
zatem do obecnych, aby przy nadchodzącej ak- 
cii purimowej wszyscy stanęli na właściwych 
placówkach swego sjońskiego obowiązku i wzię 
li czynny udział w akaji zbiórkowej, równocze- 
A jako pierwszy ollaruje sto złotych na 
€ AKCJĘ, 


TEATRY ŚWIETLNA I DZWIĘKCOWH | 
SZTUKA: „Broatway“. 
UCIECHA; „Arka Noego". 

REPERTUAR KINOTEATROÓWY . 
BAGATELA: „Wenus: w 7 odsłonach”. 


sów galicyjskich haskalistów nie pojawiło się u CORSO: „Pojedynek w samolocie’ (Tom 
nas w języku hebrajskim podobne dzieło, od- NOWOŚCI: baletnóodat" 
znaczające się głębokością i gruntownem opa” | riels). 

nowaniem Źródeł, Autor jest młodym uczonym, WANDA: „Haltis“, 


uczniem Dra Schwarza, rektora Seminarjum TE WARSZAWA: „iKoasarz z mórz południowydi” 


Cegysgjni by Księgarnia Powszechna Dra Sa. Beiápas, Kraków 
EDWIN ERYK DWINGER 


ARMJA ZA DRUTEM KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK Z SYBIRU 
Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
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isnąć. Niektórzy leżą nago na podłodze, 

y wiszą napół z łóżek, wielu ma skrzywio- 

usta, zastygłe w ostatnim krzyku. Prawie 

ezyscy jednak mają rozwarie oczy, wpatrują się 

źrenicami w przechodzącego. Bo samita- 

od chwili, kiędy wiedzą, że ktoś jest stra- 

, nie eE BRIĄ się więcej o niego, pozwalają 

umrzeć, jak i gdzie popadnie — pośród tysięcy 

a jednak samotnie, jak dzikiemu zwierzęciu 
Am: pożm... 


jg 


W poladnie zawiadamia nas siostra  brmetka. 
że naelszedł rozkaz transportu Jutro, wczesnem 
ranem. Oświadcza to krótko i węziowuto, ale 


mam ważenie, że jej piękne wargi drgają przy- 
tem. — Czy ma pam Życzenie? — zwraca się 
do Inte 
Walczę z sobą.. Mialbym ochotę na pewną rzez 
atoli wiem, że jest ona -abroniona, że sioska nie 
może spełnić mojego życzenia. Pragnątbym mieć 


nóż — mówię z walianieca — ko- | wielkiemi Kterani na swym wistu, składa g0 
starumnie, poczem ' i cię. — Dzięmują. To mó 
. Z tem dam sobie Nie mam po 


— To jest jeńcom zabroniowe — odpowiada krót- 
bo i odchodzi, 


A możem się jednak kudzit? Trudno, obejdzie się 


bez noża.. Po chwili przybiega Pod, — Teraz za- Zalietwie minęło ranne uprzątanie zwłok, wys 
tem wybiła nasza godzina — oświadcza ponuro. - dają na salę sanitarjneze z workami. Sprawdzają 
Całe szczęście, że zostajemy razem! Ale com to, | numery ma naszych tablicach i każdemu we adro, 
miał rzec — dodaje. — Aha, chciałbym się nauczyć | wych ciskają wór przed łóżko. Jest w mich se- 


po rosyjsku, Przyda mi się to napewno w drodze - 
będziemy się stykali z ludźmi — nieprawdaż? 
Chcesz mnie nauczyć? 

— Oczywiście, Pod. Weznę parę zeszytów od o- 
fiearów, może i rosyjski podręcznik, i zaraz może- 
my zacząć! 

— Podręcznik? — pyta Pod zdziwiony — Pow 
mi podręcznik? Papieru mam dość. — Wyciąga 
brudny świstek, ślini ołówek. — Co znaczy głód? - 
pyta Lonem dyktatora. 

— Gołod — odpowiadam. 

— Gołoil — powtarza, bierze ołówek, zapisuje: 


szybko. Ma 
mi a a 2) 
męski duch, który posiadaliśmy wszyscy, jak din- 
go tkwiliśmy w tych rzeczach. króry ejdnak w czt 
sach włóczemia się o kulach w dlugich płaszczech 
szpitalnych zagubił się jakoś i stracił, Moda do 


mały, 
zik. Nie mamy nawet czem chieba. knrejać... 


zlód— goło. poprawienia humoru przyczynia się i uczucie %w 
— Mięso? — pyta. mamy już poza nami leżanie i ból, że mowu be- 
— Mijassa ı dziemy żołnierzami -— a aczkolwiek nie czeka nas 
— MWjassa, -- mówi. pisze: mięso — mjassa ; nie dobrego. to w każdym bądź razie opuszcmamy 

—Chieb? — mdagujć dalej | szpital, zelkniemv się z innymi ludźmi, a nie tyl- 
— hljeb. l ko z cierpigcymi i umrzykmni. Tak, teraz posly- 
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Ww E-ma rocznice Śmierci A. D. Gordona 


W tymsamym roku — 1904 — w którym 
zmarł Teodor Herzl, wyjechał ze swego inia- 


steczka podolskiego na stare zarzeszkanie do ; 
Liczył wów- í 


Palestyny Aron Dawid Gordon. 
czas la: 48. Radzinę swoją, złożoną żony, 
córki i syna, pozostawił w starej ojczyźnie. Z 
zawodu był to biuralista. który nad księgami 
buckalieryinemii przesiedział przez całe życie. 
Fizycznie był bardzo wątły, do pracy rolnej zu 
pełnie niezdatny. 

W Palestynie spędził Aron Dawid Gordon 
resztę swego życia. Przez pełnych osiemnaś- 
cie lat pracował już to w plantacjach, już to 
ma roli, przeważnie w kwucy Daganja w Gali- 
lei nad jeziorem Kinereth. Ideowo należał do 
grupy Hapoel Hacair, w r. 1920 wygłosił zasa“ 
dnicze przemówienie na zjednoczonej konferen 
cji Hitachdutu w Pradze. W jakiś czas potem, 
po powrocie do Palestyny, zaczęła się u nie- 
go objawiać choroba raka. Dla leczenia bawił 
przez parę miesięcy we Wiedniu. W świado- 
mości zbliżającej się Śmierci wrócił do Pales- 
tyny, gdzie w Daganji zmarł spokojnie dnia 24 
Szwat 5682 (1922), Dzisiaj właśnie mija osiem 
lat od jego zgonu. 


r 


da 
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Gify wędrujecie przez wioski i kolonje pa 
$stryrskie, gdy zwiedzacie barał; kwuc i insty 
tacje żydowskich organizacyj robotniczych — 
widzicie wszędzie na ścianach portret A. D. 
Gordona. Wisi on obok portretu Herzla, gdzie- 
umiezdzie i Marksa, ale bodajże najczęstszy jest 
ten wizerunek — starego Żyda, z długą siwa 
brodą, z bezmiernie dobremi i smutnemi oczy- 
ma, z dużem czołem i zapadniętemi policzkami. 
Mie dziwcie się towarzysze sjoniści, że ten por 
tret jest może częstszy niż Herzla, w domost- 
wach robotniczych, nie dziwcie się też i wy, 
towarzysze socjaliści, że portret Gordona o 
wiele częściej można spotkać nad łóżkiem ro- 
botnika jego aniżeli obraz Marksa. 
Mie dziwcie się, albowiem Gordon był przez 
Eatych osiermnaście lat mistrzem i nauczycielem 


szomira, chaluca i robotnika żydowskiego w i 


Ere. Gordon był żywym symbolem tej wielkiej 
I cudowne; metamoriozy, którą żydostwo i czło 
iwiok żydowski przeżywa w Palestynie na dro 
Rize kn nowemu żydostwu i nowemu człowie- 
uzeństwu. 


Osżkie, Sezmiernie ciężkie jest życie robo” 
tka Zydowskiego w Erec. Nikt nie potrafi o- 
cenić tego ciężaru i tej bohaterskiej ofiarności, 
której pełnem jest to życie, jak tylko ten, ko- 
mm danem było oglądać je własnemi oczami. 
Mówi się wiele o rewolucji, a zwłaszcza mar- 


ksiści wstają rano i kładą sie spać z tem slo- ; 


szyny też ime słowa, jak tylko wołanie sióstr i 
samitarjuszy, ujrzymy inne rzeczy, jak tylko rany 
8 ropę i śmierć. 

Nasza bielizma jest wprawdzie wyprana, lecz 
niezałatana, na spodniach i mundurach świecą się 
wydarte kulami dziury. — Mniejsza o to — odzy- 
wa się Blamk, dizewczyna.. — ja umiem szyć, to 
wam wszystko naprawie! 

Przy ubieraniu butów Pod pomaga mi. To cięż- 
ka sprawa, bo moja prawa noga nie znosi jeszcze 
ucisku, Wreszcie siedzimy wszyscy w ubraniaca 
ma łóżkach i wodzimy po sobie zdumionem spoj- 
rzemiem. Coś odmioniło nas gruntownie. Głośne 
dowcipy Briinna miltną nagle, Pod mówi do mnie 
naraz „panie chorąży”. Schnarrenberg odsunął się 
nawet troche. Wyglada, jak gdyby odzmaki i galo- 
ny odzyskały znowu utracomą władzę. 

Wołam Poda trzy razy z tego jedynie powodu, 
aby mu powiedzieć „Pod“ i „ty“. aby mu przez to 
powiedzieć, że.. — Pod — mówię wreszcie — 
czym teraz inny niż dwie godziny temu? 

— Tak jest, panic choraży? 

— Jakto? 

— W tych przeklętych  płaszczach byliśmy 
WSZYSCY jednakowi, ale teraz... 

— Ja jednak nie życzę sobie żadnej zmiany 
między nami, dragonie Podbielski! „_. mówię ze 
złością. 

— Rozkaz, panie chorąży! — odpowiada ze śmie- 
chem. I jest z powrotem tea sam, (C. d a.) 
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f 


wem i tem hasłem. Mówi się też wiele o re- 
wolucji wewnętrznej, a zwłaszcza teoretycy i 
intelektualiści nie rozstają się z tem słowem i 


barykady i rozlew krwi, a rewolucja wewnę- 
trzna to nie szermowanie tym lub owym szum- 
sym frazesem. Rewolucja — to Przeiornmowa” 
nie, przebudowanie życia. to nastawienie życia 


na nowe tory, to nowe ustosunkowanie się do į 


świata, do rzeczywistości otaczającej, do Kos- 
mosu, do Boga. Jiszuw żydowski w Palestynie 
a w szczególności jiszuw robotniczy — oto u- 


cieleśniona rewolucja. 


Na tej drodze rewolucyinej, na tej drodze ży 
dowskiego człowieka ku nowej przyszłości — 
na tej drodze najeżonej tysiącem cierpień, tru” 
dności, braków i niedostatków — był Aron Da- 
wid Gordon słupem ognistym i pochodnią świe 
tlang. Żydowski Carlyle i żydowski Michał A- 
niot stworzy kiedyś w przyszłości wizerunek 
tego człowieka dla wszystkich następnych po” 
koleń. Pomyślcie tylko: ktoś, słaby, wątły, u- 
bogi biuralista, w 48 roku życia opuszcza mia- 
steczko przyjaciół, ognisko domowe, rodzinę i 
puszcza się w daleki i obcy Świat ku brzegom 
ojczyzny swej duszy — na to. aby wreszcie 
zacząć żyć prawdą swoich «ak 


W Palestynie nazywano $ordona żydowskim | 


Tolstojem, którego Gordon istotnie przypomi” 

nał pod wielu względami swego Życia i swej 

nauki, Ów wyjazd z domu przypomina też co- 

kolwiek ucieczkę Toistola z Jasnej Polany. Ale 

Gordan nie załamał się. W Palestynie rozpo- 

czął 50-letni człowiek dep'ero prawdziwe życie 
ie e a 


Stał się robotnikiem rolnym, w wolnych go- 
dzinach lubiał dyskutować z towarzyszami, pi- 
sywał liczne listy, artykuły i rozprawki o cha” 
rakterze [ilozoficznym. był niejako teoretykiem 
| Flapocl Hacairu. W gruncie rzeczy jednak był 
Gordon więcej niż robotnikiem, p'sarzem, filo- 
zofem i teoretykiem. Był żywem ucicleśn.c- 
niem swojej nauki. „Nauki“ — pojecie to może 
nieścisłe i zbyt pretensjonalne. Teoretycznie 
nie stworzył Gordon żadnej specyficznej nauki 
ani filozofji. Ewangelja pracy, którą głosił i 
którą w życiu swoiem realizował i zrealizował 
nie jest czemó nowem i rewolucyjnem. Gor 
don też nie drapował się bynajmniej w toge 
nowatora i filozofa. Powtarzał on tylko ten za- 
sadniczy postulat, że odrodzenie żydostwa jest 
nie do pomyślenia bez powrotu człowieka ży- 
dowskiego do prawdzwej, reclnej i konkretnej 


pracy fizycznej, poprzez prac do natury, pm-' 


przez naturę do kultury, poprzcz kulturę do re- j ("ep cr 
Oto | 


| Program stacyj radjofonicznych 


nesansu narodowego w rodzinie ludzkości. 
cała nauka, oto ewangelia Godona. 
e 


Wielkość jednak, historyczna wielkość Gor- 
dona na tem polega, że on tę prawdę wcielił bez 
reszty w czyn swojego życia. Żydowski czło” 
wiek pracujący w Palestynie otrzymał w zja- 
wisku Gordona to, czego mu vrak było, to, cze- 
go nie zastąpi żadna książka, żadne hasło, ża- 
dne przemówienie — żywy przykład, żywy sym 
bol, żywą legendę, 

I wielkość Herzla nie na tem polega, że „Ju- 
denstaat' przyniósł coś zasadniczo nowego. To 


samo powiedzieli przed Herzlem — a może i 
lepiej i głębiej — Hess, Pinsker, Birmbaum i 


inni. Ale Herz] sobą — a nie broszurą i apelem 
— obiawił sjonizm żydostwu i Światn. W tem 
tkwi jego historyczna wielkość i mieśmiertel- 
ność. 

Niewiadomo, czy po zgonie Herzla jeszcze 
ktoś był tak — przez wiciką część ogółu żydo” 
wskiego. bo przez cały żydowski świat robo- 
tniczy Palestyny i liczne odłamy sjonizmu w 
golusie — tak kochany i miłowany jak Gordon 
W tej miłości leży kryterjum nieśmiertelnej 
wielkości jednostki dla narodu. 

a è 


Przez osiemnaście lat pracowal po wioskach 


palestyńskich, tu i ówdzie zjawiał się w Tel 
Awiwie — stary człowiek, pochylony, ze smu- 
inem obliczem, w bluzie robotniczej, patrząc z 
niewysłowioną dobrocią na rosnący jiszuw, Pa, 
lestyńczykom przypominała ta postać — jak 
nam Fichmian* opowiada — starych proroków 
hebrajskich, którzy też z odludzia przychodzili 
nieraz między mieszkańców miasta, niosąc na 


. a I ; = “yr 
teni kaslem. Ale rewolucja —- to zaprawdę nie | dłoni prawdę swego serca. 


Roboźnik żydowskś widział w nim nauczy“ 
ciela i mistrza. To, że Gordon był i pracował 
stanowiło utwierdzenie wartości ofary każde* 
gə z osobna. Gordon jest i pracuje, kopie zie- 
mię, płewi chwasty — to dowód, że warto, Że 
trzeba, że musi się tu być i pracować! I że je” 
dyna droga do zbawienia prowadzi przez — 
pracę. Powrót do własnej matki-ziemi, i powród 
do prawdziwej pracy — nie tej bujającej w: 
obłokach. nie tej pasożytniczej, nie tej oderwa- 
nej od rzeczywistego gruntu — ale do pracy; 
u podstaw, związanej wszystkiemi węzłami 2 
ziemią i własną rzeczywistością—oto droga da 


zbawienia. k 


e a 

Aron Dawid Gordon pozostanie na zawsze w 
naszej historji jako apostoł pracy. Cudowną 
legendę starca pochylonego nad niwą galile} 
ską, a nocami piszącego listy do braci w golu- 
sie — prząść będą najdalsze pokolenia z mi- 
łością coraz bardziej serdeczna i coraz bardziej 
pełną zrozumienia, W. Berkelhammer 


*) Pragnałbtym jeszcze wskazać na bardzo inte- 
resującą biograiję Gordona pióra Józela Arono- 
wieza z Tel Awiwu, Stanowi ona wstęp do pię- 
knie wydanego właśnie zbioru artykułów i stu- 
djów A. D. Gordona w irzakładzie niemieckim: 
A. D. Gordon: Erlösung dureh Arbrit, Ausgewfhl- 
te Auisńtze. Aus dem Hebraischen übersetzt und 
cingeleitet von Viktor Kellner (Jiulizcher Verlag, 
Berlin; stron 206). Doskonały ten zbiór prac Gor- 
dona, który można najgoręcej polecić, obejmuje 
następujące działy: Jednostka. naród i praca; Poe- 
ta jako wychowawca; Zaślepienie wojenne; Do 
braci w rozprószeniu (sławne .Listy z Palestyny ') 
(Cena w oprawie płówiennej Mk. niem. 750). 


Akademie ku cze A. D. Gordona 


Z okazji: S-mej rocznicy śmierci A. D. Gordona od. 
będą się w następujących miastach uroczyste aka- 
demie, z ukiziaiem członków Egzekutywy S. P. P, 
„Hitachdu:* dla Małopolski Zachodniej : Śląska. 

Sobota 22 futego b. m.: 

Prof. M, Miihisteim — Nowy Sącz. 

Niedziela 23 b. m.: 

Dr. O. Menasche — Bielsko. 

Dr. L. Menasche — Bochnia, 

Scbota ł marca: 

Inż. B. Zimmermann — Jasło. 

W Krakowie odbędzie się w Żyd Domu Akad. aka 
denija ku zzci A. D. Gordona, w niedzielę dana 2-go 
marca, z udziałem p. Dr. N. Briistigera. prezesa Egze 
kutywv „titachdutu* dla Wschodniei Małopolski. 


Sobota, 22 lutego 


Kraków (312.8) 11/58 Sygnał czasu, hejnał 1205 
Gramol. 1310 Kom. meteor, 15 Kom. gosp. 1615 
Lekcja j. ang. — prof. Stanisławski, 16/40 Gramof. 
1715 „Bibljoteka Zygmunta Aug.“ — dr. Dobro- 
wolska. 17:45 Dla dzieci i młodzieży: (Pogad. ze 
śpiewem, „Baśń duńska“, słuchowy. „Staroście w 
szkole", 1845 Rozmait, 1910 Giełda zboż. 1925 
Przegląd polityki zagr. ub. tygodnia. — dr. Re- 
guła. 1958 Sygnał, hejnał. 2005 „Reminiscencia 
z ekranu“ — Z. Leśnodorski. 20°30 Koncert z War 
szawy (nmz lekka: Suppe, Retschild, Strauss). 
2115 Feljet. 21/30 Wesoły wieczór — rewia pt. 
„Weź mnie" (Rentgen, Bukojemska), 2330 Muz. ta? 
z „Bristolu“ warsz, 24 Hejnał. 

Warszawa (14117) i Łódź (233.8) 2015, 
2330 Muz. 

Poznań (3348) 14 Giełda. 1930 i 24—2 Muz. 

Katowice (408.7) 1205 Gramof. 16 Kom. gosp. 
1620 Gramof. 1710 Skrz poczt. dzieci (listy). 17:45 
Dla dzieci. 1845 Rozmait. 1905 „Awantury arab- 
skie. 00 „Z przyrody“. 2030 Muz. lekka (p. Kra- 
ków). 2130 Rewja „Weź mnie“ (p. Kraków). 2830 
Muz. tam. 

Oslo (4934) 1720 i 2240—24 Koncerty, 

Wiedeń (516.3) 16'40, 1810 Muz. 210 O 4 

Mor. Ostrawa (263) 1290, 1730, 0 i 23 Muzyka. 

Budapeszt (550) 1206, 1730 1 20/30 Muzyka. 

Zeesen (1635) 1690, 20—030 Muzyka. 


24:30 i 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


- lal MGH 


Artykuł niniejszy, pochodzący od jedme- 
yo z E ykitnych lachowców w zakresie 
drzewniclwa, ocenia sytuacje w tej dziedzi 
nie bardziej optymistycznie, niż to czynili 
autorowie poprzednio w „N. Dz.“ zamiesz- 
czonych artykułów o tej sprawie. Zamiesz- 
czany go w myśl zasady: audiatur et al- 

f tara pars. — (ied). 

Roz znnniemm., pesynizm ostatniemi czasy tak 
bardzo owładnął psychologją naszego społeczeń- 
stwa, że stał się poniekąd chorobłiwym, opanowu- 
jp nawał te siory, gdzie do pesymizmu, przynaj- 
mmc) w obecnych rozmiarach, u nie ma. 
Udziela się niejako mimowoli tym warstwom, zo- 
staje im zasugerowany, do czego w niemnatym sto- 
gama przyczyniają sią niektóre publikacje niefor- 
«mne, przejaskrawiające momenty ujemne, a prze- 
mikzującr dodatnie strony kryzysu. Czytamy np. 
ostatnio w prasie codziennej wieści z dziedziny 
dazeiwnóctwa, zdolne wywołać w opimji J 


wiadomem, Tę rzecz należy w imię dobra sprawy 
wyjaśnić. 

Złygi poważną gałęzią gospodarstwa społeczne- 
go jest drzewny handel i przemysł, by o jej łosie 
decydować miał pewien okres stagnacji wzgl. ©- 
gmiczenia obrotów, tem mniej sezon, który © tej | 
porze stale bywa martwym. Nawet wstrzymanie 
się od obrotów na dłższy przeciąg czasu, jeśliby 
tego warunki ogólne wymagały, nie jest w stanie 
wywołać skutków nadzwyczajnych w tej dzie- 
demie, w której praca zasadza się na planie szer- 
szym, 
kycia 6 wyłączony od wpływów natury 
ogólnej nie mogą np. drzewiarze „kąpać się“ w 
poeniądzm, kiedy pieniądza tego w ogóle brak, nie- 
zaprzeczoaym pozostaje również fakt, że dochodo- 
woaść w dziedzinie drzewnej, przynajmniej dotych- 


zdrowym, Bezsprzecznie nie jest ten dział | 


cząs, niesłychanie zmałała, są to jednak prawa, | 


którym podlega całe nasze życie gospodarcze Nie 
zuaczy to jednak, by wolno było tę gałaź gospo- 
udłrczą, ednośnie do stosunków wewnętrznych i 
panujących w niej obyczajów handlowych, podcią- 
grąć pod mianownik spólny z gałęziami, żyjącami 
od łat „cudem w bałaganie prolongat i protestów 
weksiowych w warunkach i obyczajach  haudlo- 
wych zdemoralizowunych, nienormalnych. 

Drzewnictwo jest gmachem polężnym o funda- 
memtach nieprzeciętnie silmych i zdrowych 
"<twie zadrasnąć go zdobila wichura ostatnia, któ- 
ra inne działy doszczętnie zburzyłu W dobie in- 
flucji weksłowej wyrazem niema obeym w drze- 
wmictwie jest weksel prolongacyjny, nieznanym 
jest termin ponad 3—4 miesięczny, a do rzarikości 
należy protest własnego weksla drzewiarza! To 
są fakty wymowinejsze od wszelkich wywodów 
teoretycznych. Nie zmiamią logo wypadki. niesly- 
chanie zresztą rzudkie, upadku tu i ówdzie poje- 
dłyssczych osobników, przeważnie aferzystów, wle 
są to w każdym razie rzeczy jawme, ogółowi zna- 
ne, nieukrywame;: „cichych“ bankructw tub ugód 
w drzewnictwie nie ma, — dowód, że jest zdrowe 
i uczciwe, O tem przedewszystkiem opinja publi- 
czma wiedańeć powinna. 

Kryzys w drzewnictwie przeszedł dwie fazy. 
iPierwsza przygotowawcza, to nienormalny rozwój 
cen surowca w latach ubieglych, druga obecna. 
zjawienie się na rynkach światowych Sowietów z 
wzmożoną produkcją drzewnaą, zdawałoby się: zra- 
zu. że są to dla nas ciosy dotkliwe, jednakowo* 
stwierdzić należy, że rzecz się ma odwrotnie. Na- 
sz. sfery handlu i przemysłu drzewnego nie mają 
sbeolutuie powodu do narzekania na ten obrót rze- 
czy, przeciwnie z zadowoleniem widzą w tem do- 
ulweły wpływ na korzystne ukształtowanie się sy- 
macji w naszym przemyśle i kamdlu drzewnym. 

Drzewnictwo jest gospodarstwem  światowem, 
bezterytorjalnem. Zjawiska na tym czy owym od- 
cinku zmuszają do dostosowania się do nich od- 
cinki inne na terenie drzewnictwa międzynanodo- 
wego. Nonsensem byłoby zarówno  przecenianie, 
jak niedocenianie takich zjawisk, jal: zmniejszenie 


* 
s g= 


niedz'ela 4 23. _ II. 1930 


„NOWY DZIENNIK", 


, 


pe pmemyó I handla denon 


normalnej wartości gotowego malerjalu, Takt, któ- 
ry a priori wykluczał wszelką możność pracy za- 
robkowcj. Kryzys każdy ruguje schorzałe wybu- 
jałości, w naszym wypadku owo stał: podnosze- 
nie cen naszego surowca, mimo utrzymywania się 
na rynku międzynarodowym cen gotowego mate- 
rjalu na jednym poziomie, w której to akcji prym 
wodził najwiekszy nasz prodncent drzewny, Za- 
rząd Lasów Pastwowych, pociągając za sobą re- 
sztę posiadłości leśnej, Obeunie jednak sytuacja 
się wyjaśniła, atmosfera się oczyściła. 

Kryzys niemiecki z ograniczeniem zakupów u 
nas surowca z jednej strony, zjawienie się Sowie: 
tów z zwiększoną produkcją z drugiej strony mu- 
siały zmobić swoje: spowodowały właściwe oce- 
renie sytuacji i odpowiednie dostosowanie się do 
niej. Skandynawja 1 Finladja, uprzedzone o zam:a- 
rach Rosi, ograniczyły produkcję. by zapobiec de- 
rutom cen. u nas zaś nastąpiło sprowadzenie cen 
surowca do właściwego poziomu. by przywrócić 
rozsądny jakiś stosunek ceny surowca do ceny ma- 
terjalu gotowego. Pomijając okoliczność, że nad- 
wyżka drzewa rosyjskiego nie zdoła zastąpić u- 
bytku podaży drzewa skandynawskiego i rozwoju 
wypadków jeszcze należy wyczekiwać, to dla 
Polski wyniki są już dodatnie, stworzyły bowiem 
możność pracy z pewnym zyskiem, 

Jest to poczatek nawrotu do stosunków normal- 
nych, wyłaniają sie konimiry, świadczące, że punkt 
kulminacyjny przekwoczyliśmy, wzgl. przekracza- 
my. Produkcja leśna dostosowuje się do nowych 
warunków, ceny surowce ulegają korekturze. Dziś 
już notujemy redukcję cen surowca, dochodzącą 
do 30 proc, co bynajmniej ' nie oznacza ubytku 


Sytuacja w przemyśle bielskim 
w styczn'u br. 


W przemysie jutowym naplyw zamówień był o- 
słabiony, to teź fabryki były zmuszone przystąpić 
do dalszej redukcji. zalogi robotniczej. Również w 
dziale wyrobów konopnych stan zatrudnienia był 
slaby z powodu zmniejszonego ' napływu zamó- 
wień. Eksport wyrobów jutowych oraz konopnych 
zmniejszył się. W przemyśle kontekcyjnym zbyt 
towarów wykazał dalszy spadek. Fabryki odzieży, 
bieiizny itp. pracowały wylacznie na jedną zmia- 
nę przy ruchu ograniczonym Nieco lepiej przed- 
stawia się sytuacja w przemyśle kapeluszniczy:m, 
lecz i lu konjunktura w zbycie doznała pewnego 
osłabienia. Przemysł papierniczy odczuwal zmniej- 
szoną pojemność krajowego rynkn zbytu. Znacz- 
ne pasy towarów, ciążące na ryaku, wpływają 
ud pogorszenie się z miesiąca na miesiąc warun- 
ków płatności Nieco lepiej ksztatłowaly się slo 
sunki w przemyśle papierowo- przelwórczym, 
który stosunkowo był jeszcze dobrze zajęty, Prze- | 
mysł! ceramiczny oraz cementowy w m. styczniu 
br, byt całkowicie unieruchomiony. Cegiełnie o- 


| okręgu bielskiego wchodzą w nocy sezom z duże- 


się popytu na polski surowiec lub zwiększenie się . 
skądinąd podaży materiałów gotowych na rynku | 


m. Pozostaje nam jedynie i wyłącznie 
momenty te należycie ocenić i do nich dostosować 
się w ten lub inny sposóo, według praw, rządzą- 


I to włeźnie mtosunkowanie się do nowego sta- 
ma rzeczy jest tem, na vo nasze sfery handła i prze- 
drzewnego oddawna czekały i co obecnie 

fest decydującem Znika mianowicie to, co było 


wymuszonem i co zniknąć musiało: 
urtucznie wattość smrowca wobec 


mi zapasami cegły, wynoszącemi 20—30 proc. ich 
zeszłorocznej produkcji. Garbarnie pracowały sla- 
bo, gdyż zbyt skór był ograniczony Warumki pła- 
tności z powodu zastoju w zbycie pogorszyły się. 
Również napływ zamówień na pasy, zremple, taś- 
my gremplowe itp. wyroby techniczne ze skóry 
był mniejszy. Wywóz materjałów techniczngch ze 
skóry, które okręg bielski wytwarza glównie dia 
przemysłu włókienniczego, uległ dalszej redukcji 
Wywieziono zagranicę zaledwie 168,900 kg. chs- 
Iw do maszyn włókienniczych i rzemyków ros- 
dizelczych. Przemysł chemiczny nie wykazywał 
zmaczniejszych zmian. W przemyśle spożywczym 
nie nastąpiły znaczniejsze zmiany W fabrykach 
wafli, keksów itp. konjunktura w zbycie była zma- 
dowalniająca. 


Ceny towarów ataryfy kolejowe 


Z okazji przeprowadzeniu ostatniej reformy, 
o apay MY PCO Ke d za w 


Odkryte ı skradzione ENIS 


Daily Mair 
tejszyni udało się ocualeźć bakcy. psittacosis, t. j 
choroby pupiutzicj Dosonywano cexsperymeniów na 
przeszło ROC papugach I w tern sposób wykryto zło- 
siwego gzkodiuka. Bakcyl ten wywołwe w ludzkim 
orgamiźmie symptomy podobne do eryby, a zwłasz- 
cza do grvny, która w roku 1918 szalała na swiecie. 
Lekarze simdz.ewaiją się, Że po odkrycu tego bak 
zyla uda +e usialić też i terapię psiltacns.s 

Gdy tak 7 iednsi strony odkryto nowy bakuyl. 2 
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donusi z Londynu, ż. lekarzom tam- / 


Chcesz się podobać? 


Dbaj o te. uhy wissy nie 
szprueły Twee: twarzy, 
StyM, Ei i 
Galen t riebezpiecze 
ne; zwynie Grodli, usus 
wijące o: tą niewye 
godne. 


Tylko francuski trem 


Ti A k 7 


USUWA è 
ZBYSGECZNE 
CWŁOSIENIE. 


Uwaga! „TARY* jast jedynym francuskim prawnie zaslrire- 
łonym kremem, usuwajacym wiosy. Do nabycia we wazyat kich 
parfumerjach. Duża tuba jedyny model Zł. 5.—. Cena bsrdza 
przystępna 

Zalety „TA K Y“: bardzo przyjamny zapart 
srybkie działanie, nłe zasycha w tubia. 


wartosci, lecz sprowadzenie jej do poziomu wha- 
ściwego. Równocześnie ceny za gotowy materjał 
utrzymują się na zeszłorocznej wysokości, z pe 
wremi drobnemi ustępstwami tu i ówdzie, docho- 
dzącemi najwyżej do 10 proc., podczas gdy * wielkie 
koncerny cen swych absolutnie nie zmiża ją. 
Uniteruchomienie ostatniemi czasy pewnej licz- 
by tartaków nastąpiło wyłącznie z powodu bra- 
ku rentowności przy sztucznie wygórowanej cenie 
surowca. Obeonie ta anomalja jest usunięta, pole 
do pracy otwarte. Tartaki są w stamie podjąć ruch, 
mnóstwo większych produkcji wschodnio- mało- 
polskich już sprzedano, zazytań na materjal z za- 
gramicy napływa dość i to na pozycje znaczniejsze. 
Widać z powyższego. żę mimo, iż jeszcze naona- 
zie ciężko jest ma calym froncie gospodarczym, ie. 
jednak horoskopy dla drzewa są dodatnie i de 
pesymizmu absolutnie powodu nie ma. X. 


Tymczasem od momentu vstalenia stawek towaro- 
wych ceny wiciu towarów zmaczniie spadły, wska 
tek czego obciążenie stostmku „ad valorem“ tæ- 
rylami kolejowemi jest obamie zmaczmie wyższą, 
niż było zamierzone. Dotyczy to przedewszywłe. 


kiem produktów rolniczych, pozatem iamych „ró 


warów, np. drzewa, Z tego wynikałaby — 
zauważa „Kurjer Warszawski* — konieczność re 
wiizji niektórych taryf — a to tem hamdziej, że os 
do licznych artykułów obecnego Ja nie 
można uważać za objaw przemtijający, za 
raz ogólnej nieponyślnej baujumktury ge „aj 
czej, której kresu jeszcze nie 
EJ 
POWRÓT P. DEWEY'A. Amerykański dorwdos 
finansowy p. Charles Dewey, który bawi obecnie 
w Paryżu, powiadomił kierownictwo swęgo bia- 
ra w Warszawie, że na skutek weżnych konferen 
cyj, jakie zatrzymały go w stolicy Francji, opó 
źnia swój powrót do Warszawy i mwzyjedie de 
stolicy dopiero 25 bu. 
WPROWADZENIE WALUTY ZŁOTEJ W CZ 
CHOSŁOWACJI Parłament czeskosłowacki pray- 
jął wniosek rządowy, przewidujący wprowadzenie 
w tem państwie waluty złotej, Wartość jednej cze 
skostowackiej korony została oznaczona na 4508 
miligramów czystego złota. Pod nazwą 
(ten sam źródłosłów co „źrzywna” w Polsce) wy- 
biżjeme taają być monety 100-korowowe. Wartos 
parytetową złotej korony ozmaczew uastępującoi 
1 dołar—383,7513 kor; 1 L—1042527 ko; 100 fr. 
fr.—-132,2342 kc.; 100 Tr. SZW.—661,2306 ke, 
WPLYWY PODATKOWE w STANACH ZJED- 


. 


NOCZONYCH, Podatek dochodowy w Stanach Zło 


dnoczonych dał za pierwsze 6 miesięcy r 1629 « 
171 miljonów dolarów więcej niż w tym samym 

czasokresie r. 1928 Ogólna zaś sama j 
podatkowych w r. 1929 wymiosła 3,128,319,380 do 
larów, tj. o 353,042,514 dol. więcej, niż: w r. 1928. 
RZĄD TURECKI ZWALCZA  SPEKUILAN= 
TÓW GIEŁDOWYCH. Turecka rada ministrów 
aprobowała projekt ustawy w sprwwie operacyj 
giełdowych. Projekt ten przewiduje dla spekułan= 
tów giełdowych kary więzienia od 3 miesięcy de 
5 lat. 
a E A 


drugiej Strony prasa lomdyfiska szeroko rozpisuje sié 
o zagitięc u bakcyli. Jest to afera kryminalna, która 
obecnie zawmie policję londyńską. Lekarzowi Booai- 
Sowi skradziona mianowicie z kasy bakcyle dżumy. 
Kradziczy dokonać mógł tylko człowiek, obznałjomio 
ny dokładnie z warunkami tokabnemi, a podejrzenie 
skierowan* jes; przeciwko pewnenm laborantowi, 
który ucierl z Londynu. Pytanie zachodzą co ten ba- 
horant zamierzał przez kradzież bakcylt. Przypomi- 
namy, że Bromo Jasieński, akcię swei powieści „Palę 
Paryż” oparł na fantastycznym pomyślę kradzieży 
bakcyli demy. 
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„.Cudotwórca" z Gal 


ZEWSZĄD ŚCIĄGAJĄ TŁUMY. 

(-si) Miejscowość Gall:pach w Górnej Austrji 
stała się nagle sławną na cały świat. Ściągają 
tam ze wszech siroa chorzy ludzie, by znaleźć ul- 
gc u nieznancgo tujeiniczego cudotwórcy, Varco- 
tina Zelleisa, a co jest rzeczą ciekawą, znajdują 
Ja rzeczywiście 

Burmistrz lej malej dotychczas nikomu niezna- 
nej osady oglosil stalystykę, z której wynika, że 
w ubiegtym roku przybyło do Galłaspach 47,000 
pacjentów z Rzeszy nienieckiej, 2200 z Austrji, 
17.000 z Czech, kilka tysięcy z Jugosławji i po kil- 
kaset pacjeniów z krajów skandynawskich i 
państw bałtyckich, blisko półtora tysięcy z Pol- 
ski ba, nie brak pacjentów nawet z Ameryki, A- 
fryki Azji i Australji W ciągu prawie że jedne- 
go roku zbudowano w Gallspach 10 hoteli, tyleż 
pensjonatów i 76 will dla pomieszczenia pacjen- 
tów. Na rok bieżący zgłosiło się tyle pacjentów, że 
sekretarjat Zeileisa rozesłał kilka tysięcy cyrku- 
darzy ostrzegających przed przybyciem do Galls- 
pach, ponieważ nie e tan ani pomieszczenia, 


i wszystko to stało się niejako pod dGoiknięciem 
ij bo pod wpływem czaro- 
dróejn Valentina Zeileisa, Kim jest ten człowiek? 
Rozmaite o zim już krążą legendy. Opowiadają, 
We nazwisko Zeżleis to tylko pseudonim, pod któ- 
cym mkrywa mię jakis mędrzec tybetański, które- 
go wiek jedni podawają na 100, a drudzy ma 200 
w. imi znowu powiadają, że Zeileis pochodzi z 
pestare} rodziny książąt hinduskich, że posiadł 
ewołyczną wiedzę Yogów i że ieczy wszelkie cho- 
moby zapomocą cudownych promieni swego wyna- 
Baku, Do 2 jest pewnem, że koło Zeileisa gru- 

obecnie przeszło 200 lekarzy, którzy bro- 
autorytetu, że jego głównym adjutantem 
. Wendt, profesor weterynarji na uniwer- 
Helsingiorsie, że jego syn jest doktorem 


<a zmekiomo poważmie zainteresowano się tak 
zasetodą pracy jak i rezullulami leczenia Zeułeisa. 
Wszystko byłoby w najlepszym porządku, gdy- 
By nie próźczonowie uniwarsytetu, którzy zadzwo- 
mS na alarm i ogłosili krucjatę przeciwko temu 
Jpbalańsino-ludyjsko- austrjackienu  oudotwórcy. 
ATAK PROF. I-AZARUSA. 
Piermazy do sziłarmu wystąpił berliński roent- 
ES prof. Lazarus, który jest znanym interni- 
£ atorren podręcznika o leczeniu zapomocą 
zla Roentgena. Proft. Lazarus nie szczędził 
04 i odbyt pielgrzymkę do Gallspach, gdzie z 
a przypatrzył się metołzie pracy  Zeileńsa. 
chorego i jako pacjent został dopuszczony 
oblicze „cudotwóncy*, który go przyjął jak 
awykie prsktylozje, w grupie składającej się z 


DZIEN POLITYCZNY. 
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nachjum, gdzie skonstatowano u niego rozmaite 
choroby jak katar szczytów, płuc, ka nienie żółcio- 
we etc. Rozumie się, że inaczej wypačła djagno- 
za w Monachium a inaczej w Gallspach Prof, La- 
Zarus, chociaż wiedział, że jest zupelnie zdrów, 
jednakowoż dał się zbadać przez znanych specja- 
listów, którzy stwierdzili, że djagnoza Zeńleisa 
jest zupełnie Tatszywa. Gdy Lazarus chciał bliżej 
przypatrzeć się narzędziom, któremi się  Zeiłeis 
posługuje przy badaniu, odmówiono mu tego. ato- 
ii Lazarus mie dak za wygraną i wystarał się o 
rozmowę z fizykiem Fleischmannem, konstrukio- 
rem wszystkich aparatów Zeileisa Fleischmann 
przyznał, że do aparatu wbudowano nie kilka gra- 
mów radjum, lecz zaledwie 12 miligramów, i że 
stosowana doza roentgenowska wynosi załedwo 
dwusetną część Hedu. We Wiedniu widział się 
prof. Lazarus z internista profesorem uniwersy- 
tetu wiedeńskiego drem Gustawem Garinerem, któ 
ry opowiedział mn, że Zeileis w roku 1919 u niego 
się leczył i że podczas ordymacji opowiadał mu 
Zejleis rozmaite fantastyczne historje. M. in. o- 
powiadał Zeileis, że nosi przy sobie zawsze ol- 
brzymią ilość radjum i że pochodzi od radżów in- 
dyjskich. Zeileis zapodał pmzytem, że liczy lat 71 
podczas gdy wówczas urzędowo stwierdzono, że 
urodził się w roku 1873 a więc mógł w roku 1912 
liczyć tylko lat 39. 


ZEILEAS SKARŻY PROF. LAZARUSA, 

Można sobie wyobrazić oburzenie Zeileisa. gdy 
dowiedział się o publicznym odczycie prof. Laza- 
rusa w berlińskien towarzystwie  lekarskiem. 
Zeileis ogłosił publiczny komunikat, w którym za- 
przeczył pwzedewszystkiem, iż leczył się u prof. 
Gartnera, oraz oświadczył, że każdy lekarz, któ- 
ry chce naukowo zbadać jego melodę, ma do- 
stęp do nicgo i może to swobodnie uczynić Zei- 
leis zapowiedzi ał też wniesienie skargi przeciwko 
prof, Lazarusowi, ale nie o oszcze-stwo, ale skar- 
ge cywilną, zdążającą do tego, by stwierdzić, czy 
jcgo metoda jest naukowa czy też szarlalanerją. 
Sąd w Charlottenburgu wyznaczył już na 10 marca 
br rozprawę Zeileisa przeciwko prof. Lazaru- 
sowi. 
PACJENCI BRONIĄ SWEGO „CUDOTWÓRCY* 

Można się więc spodziewać mielada jeszcze sen- 
sacji. Narazie izba lekarska we Wiedniu zagrozi- 
ła wszystkim lekarzom pomagającym  Zeileisowi 
oraz sitosującym jego metody grzywną w kwocie 
500 szylingów, a na wypadek nieposłuszeństwa, 
skreśleniem z listy lekarzy, Pacjenci Zeileisa na 
tę enuncjację odpowiedzieli listem otwartym, pod- 
pisanym przez kilka tysięcy osób, które wyra- 
żają głęboką wdzięczność swemu dobroczyńcy za 
wyleczenie ich z ciężkich chorób. Jednem słowem, 
mamy przed sobą klasyczny wprost obraz jakiejś 
nłasowej sugestji, która dla nauki — bez względu 
na to, czy ŻZeileis jest szawlalanem, czy też san 
wierzy w siebie i swoją metodę — przedstawia 
duże zainteresowanie. 


IRUS 


Wybory w okręgu sandomierskim 


Jutro, w niedzielę odbędą się w okręgu san- 
Boniiersken wybory uzupełniające zarządzane 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych po 
mniewążnieniu przez Sąd Najwyższy wyborów 
z roku 1928, Z pośród wszyst! „h list, jakie 
w roku 1928 występowały we wyborach, dwie 
listy wycofano. Są to — lista BBWR oraz li- 
sta Agudy. Aguda wycofała, jak wiadomo, swo 
Ją listę z tej przyczyny, że nie ma najmniej- 
szej nadzieji, ani widoków osiągnięcia manda- 
tu oraz, że na liście Agua; w ok ęgu sando- 
mierskim znajdował się na pierwszem miej- 
scu p. Noah Pryłucki, dobry jako sprzymierze 
niec Agudy w czasie wyborów, atoli kompro- 
miłujący w chwili, kiedy nie można puścić w 
ruch maszyny agiiacyjnej z odezwami cady- 
ków i cudotwórców. Z dawnych list żydow” 
skich znajduje się tylko jedna lista: błoku 
mniejszości naroowych (nr. 18) z redaktorem 
»Hajntu“, znanym sionistą A, Goldbergiem na 
czele. 

Wedle obliczeń statystycznych istnieje moż 
liwość osiągnięcia jednego mandatu żydow- 
skiego w okręgu sandomierskim, przez co osią 
gniętoby faktycznie dwa mandaty, albowiem 
równocześnie uzyskanoby mandat z listy pań- 
stwowej, na której figuruje jako kolejny kan- 
dydał Żżydowsk: dr. Abrahaz. Insler, były po- 


sel z Małopolski wschodniej. 

Liczba ludności w okręgu wyborczym wy- 
nosi 372.889 dusz, a liczba wyborców 
188,803, a więc ponad 50 procent. Liczba ludna 
ści żydowskiej w tym okręgu wynosi 48.459 
dusz. Należy przyjąć, że 50 procent ludności 
żydowskiej stanowią wyborcy, czyli, że Żydzi 
dysponuią w okręgu sandomierskim 
głosami, 
wszystkich uprawnionych do głosowania. Pod- 
czas niedzielnych wyborów nie należy oczeki- 
wać mniejszej frekwencji, gdyż żydowski ko- 
mitet wyborczy przepłowadził tam bardzo sil- 
ną agitację. Jeśli nawet obliczymy, że inne I- 
sty żydowskie tzn. Bundu i Poalesjonu odbio- 
rą 2000 głosów (podczas ostatnich wyborów li- 
sty te skupiły po kilkaset głosów), to i tak bę- 
dzie można otrzymać 20.837. Dzielnik wybor- 
czy podczas ostatnich wyborów był 17.420. — 
Obecnie, kiedy niema listy sanacji i niema li- 
sty Agudy a w okręgu sandomierskim brako- 
wało niewiele głosów do mandatatu żydowskie 
go z listy nr. 18, istnieje możliwość uzyskania 
mandatu żydowskiego, 


24.230 ; 
W roku 1928 głosowało 86 procent | 


Wierzymy. że ludność żydowska okręzu San | 


domierskiego w poczuciu solidarności | uświa” 
domienia narodowege poprze jedyną kandyda- 
turę żydowską w tym okręgu. 


dbaijące o swoją cerę i pragnące zachować 
świeżość i urok młodości stosująż 


Krem Abarid 


do twarzy. przygotowany 
na miodzie i wyciągu z Ilji białej, Krem Abarid 
usuwa zmarszczki, Zdam tworzeniu się 
nowych i nadaje twarzy świeży, młodzieńczy 
wygląd. 


Puder Abarid 


hygieniczny, o subtelnym zapachu, niewidocz: 
ny, mie zawiera metal, nie psuje cery i uadaje 
jej matową białość, 


Mydło Abarid 


neutralne, przygotowane na najdelikatniejszych 
tłuszczach, nadaje się nawet do bardzo wrażli= 
wej cery. 


Otrąbki Abarid 


niezastąpione do mycia twarzy, szyji i biustu, 
oczyszczają poty skóry, pobudzają transpirację, 
zapobiegają tworzeniu się pryszczy i plam. 


nałjodrowiedniejsz 


Skład Główny: 


Periumerja „PERFECTION", Warszawa — 
Szpitalna 10, — Marszałkowska 85. 
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Z SALI ODCZYTOWEJ 
. 
Pogadanka dyr. Nowakowskiego 
o Wilnie 

Że p. Nowakowski jest wspaniałym conferencie 
rem, wiedzieli wszyscy, którzy zaliczają się w 
Krakowie do tak licznej grupy wielbicieli jego ta- 
lentu. Ale ostatnia pogadanka p. Nowakowskiego 
była naprawdę szamypańskim majstersztykiem hu- 
moru i wybrednego dowcipu. (Koryguję sam swe 
superlatywy, bo do „wybrednych“ dowcipów za- 
liczyć nie można bonmot: ex oriemte lues“). 

Z rozkoszną swobodną gawędził p. Nowakow- 
ski o wileńskich brukach, hotelach, jadłodajniach, 
ulicach, by przejść do dytyrambu na cześć „święta 
go miasta”, którą to mazwą określa Wiino. Nie 
obeszło się też bez dygresji pod adresem wileń- 
skich recenzentów, z których jeden nie jest jak 
u nas w Krakowie ginekologiem, ale geologiem. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że p. Nowakowski po- 
siada dużą dozę auiokrytycyzmu, albowiem kil- 
kakrotnie ironicznie wspomniał o swym bajecz- 
nym talencie zrażanią sobia ludzi. 

P, Nowakowski wspomniał tak mimochodem, że 
przygotowuje „subjektywną geografję" Polski. 
Początkiem jej był głośny: swego czasu odczyt wy- 
głoszony w Łodzi pt. „Łódź mego żywota“. Odczyt 
o Wilnie jest również, zdaje się, rozdziałem z tej 
książki. Odczyt o Krakowie wygłosi p. Nowakow- 
ski chyba — w Wilnie, bo się obawia powiększe- 
nia falangi swych wrogów. Zbyteczna zdaje się ©- 
bawa.. Pogadankę swą zakończył p. Nowakowski 
wersalskim ukłonem pod adresem naszego azcigo- 
dnego miasta, które pokochał znowu — w Wilnie, 

Teraz jedzie p. Nowakowski na gościnne wystę- 
py do Łodzi, Nawiasowo dodajemy, że „Krako- 
wiacy i Górale" w inscenizacji p. Nowakowskiego 
cieszą się w Wilnie niebywałem wprost powodz2- 
niem... Moassi 
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Ukończenie śledztwa Seinfelda 
i Szczepanika 


"Śledztwo w sprawe afery Szpiegowsko pod- 
słuchowej Seinfeld—Szczepanik,  praąwadzone 
od kilku tygodni przez sędziego apel. do spraw 
szczególnej wagi p. Luxenburga, zostalo juź 
zakończone i akta sprawy, obejmujące kilka- 
dziesiąt arkuszy pisma maszynowego, zostały 
przesłane do prokuratora przy sądzie okręgo- 
wym celem sporządzenia aktu oskarżenia. 

Mimo prób obrońcy Seinfelda, adw. Q. Bey“ 
lina, oskarżony pozostaje w dalszym ciągu w 
więzieniu Śledczein, 

Obrony drugiego oskarżonego, dyrektora 
Agencji Wschodniej, Adama Szczepanika, ma 
podjąć się adw. St. Szurlej. 
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Przed powszechnym spisem 
ludności 


Naskutek przyznania Duxluszu w 
i pół miljona zł na przeprowadzenie w roku bie- 


wysokości 4 
w Polsce, 
do prac 
dłuższego 


żącym powszechnego spisu ludności 
pczystąpił Główny Urząd Slatystyczny 
przygotowawczych, które wymagają 
ciou 


Dia przeprowadzenia spisu musi być sporządzo 
By wykaz wszystkicn miejscowosci w kraju, ja- 


koteż wykazy nieruchomosci w każiem mieście i 
w gminach wiejskich 
Celem przeprowadzania spisu wyda Rada Mi- 


mietrów i M. S. Wewn specjalne przepisy, nakła- 
dające na mieszkańców kraju obowiązek udziela- 
ma w czasie spisu xomisarzom wszelkich potrze- 

informacyj. Spis odbędzie się w ostatnim 
dmim br. t. j. 31 grudnia. Wyznaczenie komisarzy 
egisowych nastąpi za kilka miesięcy. Formula- 
swe spisowe zawierać będą tym razem obok na- 
nodowości, danych zawodowych itd. także specjal- 
ae rubryki dotyczące zajęć i majątku ludności 
wteżckiej (spis rolniczy). 


M 


Afera kawalera legji honorowej 


Od czası afery lekarza z Marsylii, Dra Bougrata, 
bióry miał rzesomo zamordować swego pacjenta, a 
następnie skazany został na dożywotnie zesłame do 
ciężkich robót i stamtąd uciekł do Wenezueli, żadna 
afera nie wzbudziła we Francji tyle zainteresowania, 
àe afera dentysty Dra Lageta, kawalera legii hono- 
rowej. 

Dr. Lagei miał doskonałą praktykę w mmejscowo- 
ści Beziere i cieszył się wielkiem poważaniem oby- 
watelstwa. Po śmierci swej pierwszej żony Zuzanny 
oženi się Dr. Laget powtórnie ti tak, jak pierwszą 
żonę tak i drugą ubezpicczył na wysoką premię. — 
W niejaki czas później druga żona zmarła. Zaczęto 
w miasteczku pomrukiwać, że Laget obie swoje żony 
otruł arszenikiem, by w ten sposób otrzymać wyso- 
kie premje ubezpieczeniowe. Zarządzono ekshumację 
zwłok dla ustalenia stanu faktycznego sprawy. Zdaje 
się, że Dr. Laget miał jeszcze kilka ofiar na sumieniu, 
a mianowicie swoją asystentkę, którą przed laty za- 
> AA w Paryżu i sprowadził do Beziere. Teraz 
młoda ta dziewczyna zniknęła bez żadnego śladu. 


Pozatem miał Dr. Laget otruć swoją siostrę, która 
obecnie leży ciężko chora w szpitam Lekarze stwier 
dzii otrucie arszenikiem. Przy konfrontacji Lageta 
ze siostrą ryła obeona matka oskarżonego, która na. 
mawiała swego syna, aby złożył zeznanie, ale Laget 
utrzymywuł że jest niewinny, 

Gdy Dr. Lageta sprowadzono do szpitala, celem 
przepnowadzenia konirontacji ze siostrą, zgromadził 
Się przed szpitalem tysiączny tłum, który zajął gro- 
ną postawę wobec obwinionego, chcąc go ziynczo- 
wać. Lagta boczmean wyjściem wyprowadzono ze 
szpitala, a uli, który czekał na lageta, napadł na 
protokolan:a sędziego Śledczego i przypuszczając, że 
ma do czynienia z tnuc:cielem, dotki:wię go pobił. 


—]— 


Uniwersytet dla niezwykle 
uzdolnionych 


Nietylko u nas ale i w Niemczech bardzo o- 
stro krytykują system studjów uniwersyteckich 
| 1a RE WREN 


LOUIS ROKOS 


$amobójca 


Kasyno w Monte Carlo leży w połowie drogi 
między bankiem lyońskim a „Skałami samobój- 
ców“. Można więc tak się urządzić, że wracając 
z banku wstępuje się do kasyna, przegrywa się 
wszystkie pieniądze, a potem można udać się na 
owe skały i pięknie zakończyć życie. Jak widzi- 
my, Monte Carlo urządzone jest komfortowo, 

Siedzialem na ławeczce w alejach przed kasy- 
zem Przedeuuną rozciągało się lazurowe morze, 
Tutaj poznałem go. Sterował łodzią akurat w mo- 
ją stronę. Był wysoki, szczupły, blady i zdradzał 
wielkie zdenerwowanie. Usiałd przy mnie. Gdy 
spojrzałem na niego, rzekł beż żenady: 

— Czego pan patrzy na mnie Starczy tu miej- 
soa na dwie osoby? 

, Nie odpowiedziałem nic na to. To go bardziej 
jeszcze zdenerwowało. Giągnął dalej: 

— A zresztą posiadam większe prawa do ław- 
ki Siaduję na niej codziennie od roku. O sobie 
pen tego powiedzieć nie może. Pan jest nowicju- 
saan. Pan dopiero przyjechał, Bladość miasta le- 
ży panu na twarzy. 
pe Pen też nie jest specjalnie opalony — odpar- 


Odpowiedź ta bardziej jeszcze podnieciła mego 


„NOWY DZIENNIK", ( niedziela 23. II. 1939 Str. 9. 
jama z UE amm Zi, 
podnosząc, że uniwersytety oddawna przesta- Podziękowanie. 
ły być centrum nauki, a stały się kuźnią dyplo f 
mów. By temu stanowi przeciwdziałać, powsta WPanu Prym. Drowi Lachsowi, Dr. Gold- 
ło w Berlinie konsorcjum, które zamierza stwo | blatt-Fenichelowej za przeprowadzenie opera- 
rzyć specjalny uniwersytet wyłącznie tylko dla | cii, oraz WPp. Drom Lannerowi, Braciejow- 


uzdolnionych. Ua'wersytet ten będzie uniwer- 
svtetem wieczornym i będzie narazie pos adal 
jedynie wydział prawniczy. Nie każdy absol- 
went szkoły średniej będzie miał do niego dos- 
iep, W trosce o poziom te; nowej uczelni uczni 
wie będa musieli zdat wstępny egzamin. W ten 
sposób zamierza się dokonać selekcji uzdoinio- 
nych, dla których ten uniwersytet jest właśnie 
stworzay. 

Plan studjów obejmuje cztery lata, a przez 5 
dni w tygodniu przewidziane są po 3 godziny 
dla pracy seminaryjnej. Wprowadzony ma być 
przymus chodzenia na wykłady, odczytywać 
się bowiem będzie katalogi i z całą surowością 
wykluczać się będzie n.euczęszczających ia wy 
kłady. 

Koszta uniwersytetu nie są zbyt wysokie, pre 
liminowane są narazie na 80.000 marek. Zachor+ 
dzi więc możliwość powołania do życia tej œe- 
kawei placówki naukoweli. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

H. H. S.: Otrzyma Pan za nadesłaniem kwoty 
1 zł w Gł Urzędzie Słatystycznym w Warszawie, 
Bl Jerozolimskie 32. 

M. L, DUKLA: Można sprowadzić z księgarni 
A Fasta, Kraków, ul. Krakowska 


NADESŁANE. 


Za rubryke fe redakcja nie odpowiada. 
A 


B. lekarz kl. chor. skór. U. J. w Krakowie 
oraz kl. Prof. Jeanselme'a w Paryżu 


Dr. Jakób Wistreich 


specjalista chor. skórn. i kosmetyki lekarskiej 
ordynuje 


przy ulicy Smoleńsk L. 25a 
od godz. 4—6 popol. 
Diatermja l. kwarcowa LECZENIE ŻYLAKOW 


Dr. med. Jakób Weit 


ordynuje 248g 
w chorobach wewnętrznych i nerwowych 


w Tarnowie, ul. Kapitulna 8, I. p. 


Podziekowanie. 


Wydzia: Stow. „Ochrona dla biednych cho- 
rych“ poczuwź się do miłego obowiązku tą dro- 
gą złożyć p. Ani Wery Wacdhsmanównie serde- 
czne „Bóg zapłać“ za bezinteresowne artysty- 
cznie urządzony „Poranek“. 


255g Wydział. 


zdlenerwowanego rozmówcę. 

— Co pane obchodzi kolor mojei twarzy. Troszcz 
się pan o własną skórę. Nie każde zajęcie pozwa- 
la na opalanie się. 

— A jakie jest pańskie zajęcie? — zapytałem? 

— Jakem prawem zadaje mi pun podobne pyta- 
nie? -— pytał, 

— Pan jest bardzo ubrzejmy, — odpowiedziałem. 

— A pan mi się wydaje ogromnie niesympatyczny. 
Czego pan chce odenmie? Kim pair jest wogóle? 

Wymiemiłem swe nazwisko i dodałem: 

— Jestem pisarzem. 

— A ja gram, — odrzekł sucho. — No, więc idź 
pan i opisz pan nasze spotkanie, Przecież tak wy czy 
nicie wszyscy, kyieny, żerujące na naszej duszy. U- 
wolnij nyse pam od swego towarzystwa. W dowód 
widzięcznuści za to postaram się, aby mkt z pańskie- 
go opowiadania nie dokonał plagiaru Zrobię koniec. 

— Z grą? — zapytał. 

— Z grą? — powtórzył, — Pam jest naiwny: czy 
można zakończyć grę? Zrobię koniec ze sobą. Mam 
dość tego wszystkiego. Pan również. 

Po tych słowach podniósł się i oddalid się szybkim 
krokiem. Czułem się dc pewnego stopnia odpowie- 
dzialnym za jego czymy i pospieszyłem za nim Chcia 
łem przemówić do jego rozumu i wzywałem go, żeby 
się zatrzymał. W odpowiedzi przyspieszył tylko kro 
ku. Zatrzymał mnie dozorca parkowy: 

— Daj mu pan spokój, to jest samobójca 


A m A O O ZO ZW A 1 ZZ ZZ ZE W ZZ Z PZA EA PEWNY 


| 
| 


skiemu, Fischelowi jak również Siostrom Sta- 
si i Dorze składają tą drogą najserdeczn eisze 
podziękuwanie 


46G M. Fränklowia 


Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygodnia 
do nabycia w Księgarni Powszechnej 
Dr. SZ. SEIDENĄ 
Kraków, ulica św.  fomassza b. 20 


Leo Beimout: Śmierć Messaliny ' cena Zł 12, 
Kazimierz Ohbłędowski: Dwór w Fer- 


rarze mo» 30— 
Marek Ehrenpreis: Kraj między Wsocho 

dem a Zachodem HATE 
Frank Heller: Pan Colin jest zruino- 

wany « » BĘ 
Tomasz Mamm: Czarodziejska Góra, 

tom III. ~x p Kl 
Edgar Waliace: Zagadka Szalera BE —G= 
Moms: Życie Słr Basila Zacharoffa 

(w języku niemieckim) a » 6— 
Leo Trotzki: Mein Leben, opr. „ 22450 
Dr. Th. H. Van De Velde: Die vofikom- 

mene Ete w  » _ 30.30 
Dr. Th. H, Van De Velde: Die Fnucim- 

barkeit m der Ehe n "AJD 
Dr. Th. H. Van De Veide: Die Abnei- 

gung im der Ehe w 30.80 
Edwin Erich Dwinger: Die Armee him- 

ter Stacheidraht » » 99 
Thomas Mann: Biddenbrooks, kad w » 6.30 
Framz Werfel: Barbara „ 26.40 


Dia biliotek, czytelń i t p. Gie WY, 


Firma Gorlicka przyjmie 


praktykanta (ke) 


biurowego (wą) 
oferty pod „S G.* do Adm. Nowego Dziennika 


Wobec .icznych zapytań ze strony P. T. Pit- 
bliczmości. dlaczego nie biore udziału w Wysła: 
wie Żyd. Malarzy, kommuikuję, że obecnie -wo- 
góle nie wystawiam, aż do mojej wystawy ©: 
gólmej, 265g A. Messer. 


Z okazji zaręczyn p. Hermana Baamiugera s 
p p. Stelą Pemperówną gratulują serdecznie 
257g Natanowie Trachtenberzowie 


Z okazii zaręczyn p. Loi Dorthełmerówny z 
p. Leonem Dembitzerem serdecznie zratuktje 
461x „Suchard“, Ska Akc. Kraków. 


H 


— OSTATNI NUMER „EWY, pisma tygodnio- 
wego dla kobiet, z daty 23 bm, zawiera: Nie umie- 
my walczyć z drożyzną, Karnawał, Balik małych 
książąt, (kartki z podróży), Nowe książlsi, anty- 
kuł proś, dra S. Steadiga z Krakowa pt. Rozwój 
kształcenia kobiet, rubryki: Kobieta w douu, Re- 
wja mody itd. Adres: Warszawa, Nowolipie 13. 


— On odbierze sobie życie? — zawołażem prze- 
straszonyjm głosem. 

Dozorca roześmiał się. 

— Nie wierz pan, on pana nabrał. 

Od dozorcy dowiedziałem się, że ów gość, którego 
wszyscy tu nazywali samobójcą, był urzędnikiem w 
prowincjonalnym banku swego wuja. W książkach 
kasowych zauważono pewne niedokładności i on 
przyjechał do Monte Carlo ze szczupłym zasobem 
oszczędności i z zamiarem wygramia tyle pieniędzy, 
aby poktyć niedobór, hub zakończyć życie. Początko 
wo traktowano go na seno. Wiszyscy detektywi 2 
kasyna oraz dozorcy parkowi mieli go na oku, Co- 
dziennie wyznaczał inme miejsce, w którem popełni 
samobójstw'e. Codziennie odciągano go od tego za- 
miaru. Ami razu jednak nie próbował wprowadzić w 
czyn swych gróźb, tak, iż w końcu wszyscy zobojęć- 
nieli i nie z'wracałi uwagi na jego słowa. Ponieważ 
wuj jego rie doniósł o defradacji pliicii przeto nikt 
nie miał prawa go aresztować. Dziś wważano go w 
Monte Carlo za nieszkodliweso idiote, 

W kilka dni porem spotkalem  samobójcę znowu. 
Poznał mnie odrazu. 

— Pan gni wybaczy, że żyję, — rzekłem, kłaniając 
się nisko. 

— Czy to ma być inonmja? — odparł, pieniąc się ze 
złości —- Czy pan sądzi, że jestem nazbyt słaby, aby 
popełnić samobójstwo? Opowiedziano już pami praw 
dopodobmie o mej historii w barku wuja. Lecz to nie 
upoważnia jeszcze pana do traktowama maie jako 


Str. 10. 


WIOSKA 1930! 


Nowości na męskie ubrania Skład 
i płaszcze nadeszły 


„NOWY DZIENNIK", n'edzieła 23. II. 1930 


Sukna 


[> FOBC W JAT DG. A DA LP KOC Ba TORI 


As iademeśd z kreju 


List z Rzeszowa 
dy Miejskiej — „Chamisza Asar B'Szwat - 
4 orzonizacji chalucowej. 
Rzeszów, 21 lutego 
siiu komisyjnych i plenarnych posiedze- 


Z Ra 


i'o 
ziaca hony 
siracvjuy LUS0;Si burdżet gmisny przeciw które- 
iuu nie glosował żaden z radnych, uważając wi- 
«ocznie budżet Gminy za pewnego rodzaju... ko- 
nieczność gminną! Uchwalony budżet wynosi o- 
gólnie kwotę 1,798,732 zł. z czego po stronie wy- 
datków zwyczajnych figuruje kwota 1,308,914 zt., 
zas po slronie wydatków nadzwyczajnych (działy: 
oświata i opieka społeczna) 


he 482.820 zł. lak. że zachowana została równo- 
waga budżetowa. Na instytucje żydowskie przewi- 
dziąne są też pewne dotacie, a m. i uchwalono dla 
Domu Ludowego względnie szkoły żydowskiej 
tamże się znajdującej 1,000 zł, dla Ochromki ży- 
dowskiej 1,500 zł, dla Tow. żyd. sierót wojen- 
nych 1,500 zł, dla Tow. „Talmud Tora“ 1500 zł. 
dla Tow. „Tarhut* 1000 i dia Tow. „Bet Jaakow* 
500 zł. 

Z dyskusji budżetowej zasługuje na uwage prze- 
mówienie przedstuwiciela polskiego klubu miesz- 
cmańskiego r. księdza Dra Chmielnikowskiego, któ 
ry podniósł m. in, iż utyzkiwania na przeciążenie 
podatkowe zaslugują na baczną uwagę i że bylo- 
by wskazane, by zarząd miasta wobec właści- 
wych organów wystąpił z przedstawieniem na- 
rzęekań ludności miejskiej. Na nadmierne oboiąże- 
nie podatkowe narzekał też imieniem żyd klubu 
mieszczańskiego radny Dr Kraw (secesja „rs 
i Ul 


NE Sarias ta b iż Żydzi płacą 75 proc 
podwików miejskich, domagał się żywszego zain- 
teresowrańa dla spraw żydowskich ze strony mia- 
wodajnych czynników gminnych Domagał się 
piwytem asesor Dr Hopien uwzględnienia peten- 


ma i policzyć na palcach jednej ręki. 
' 17 okzagi „Chamisza- Asar- B'Szwat* odbył się 
uiareniem komisji Ż. F. N. tradycyjny wieczorek 
twwarmyski w Domu Ludowym przy udziale licz- 
nej pabliczności. O znaczeniu „Palestyńskiej Wio 
any” przemówił p. Tripp, pocæm odbyla się 
rydmiczna gimmastyka w wykonaniu członków 
org. „Brith Trumpelod* i odagrano  jednoaktową 
ję w języku żydowskim pi „Gazeciarz* z 
wdztwcn członków org. „Haszomer Hacair", Pro- 
gram zakończyło odśpiewamie pieśni lodowych 
ae Á 
półziówka., Poczekaj pan, miech tylko wygram owe 
204000 franków. 

— Jaki powód miałby pan wówczas jeszcze do ©- 
debrania sobie życia? 

— A có? to pana obchodzi. Ozemsu wtrąca się pan 
do moch spraw? 

— Mos mógłbym pamm pomóc? 

— Pomóc? I kto — pan? Wyglodzony gryzipiórek. 
Pomóc? Wie pan, oo to znaczy — pomóc? Pomóc to 
mmaczy wykrajać sobie część ciała i raecz tę, która 
należy wyiącznie do mnie, wcielić w kogo iimego. 
Nagnzykład, honor, Ale czy pan słyszał już o takiej 
nmeczy? Nie, a więc nie narażaj się pan na kompro- 
mitach. 

-— Pan mówi o wartościach duchowych, — wtrąr 
citen. 

— A cy może chodzić o co imego, gdy mowa o 
wczciwej pomocy? Daj pan zbrodn arzowi kupę pier 
pieniędzy, mimo to zostanie on zbrocniarzem. Ale daj 
mni pan honor, wtedy stanie się znowu człowiekiem 
zdolnym do życia. A zreszią nie zawracaj mi pan 
głowy, gdyż mogę się zaponinieć i zamiast samobój 
atwa popełnić morderstwo. 

= Uspokój się pan, rozumiem pana doskonale. 

— Nic van nie nogimnie. Jest pau zupełnwum głwp- 
cem. Czego pan tu jeszcze s:edzi ze mna? Wszak u- 
kradłem piemiącze. Nikt ze złodziejem nie siedzi na 
jedne; ławce. Uciekaj pan stąd! 

Pomieważ nie ruszałem się z mie,sca, powstał pier- 
wszy i nzakł: 

— Nie mogę z panem dłużej wyt:zymiać, nienawi- 
dzę pana -— i uciekł. 

Nazajutrz w Monte Carlo widoczne bylo wielkie 
poruszenie. Jeden z graczy popelnit samobójstwo. Po 
przedniego dnia wieczorem po naszem spotkamiu wy 
grał w kasynie 20.000 franków, posłał je swemu wuj. 
kowi poczeni zastrzelił się. 


Miejskiej uchwalono «a rok admini- | 


489.818 zł Dochody | 
705 Zwiezajne wynoszą 1,366,112 zł, a nadzwyczaj- | 


| 
| 
| 
| 
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| amana i 
| orkiestra Żyd. Tow 
: pod balutą p. Mandia a bufelem zarzedzały człon- 


| cedry...', 


1 ówna, 


I 
przez p. Sterrheima i odczytanie żvwego dzien- 
nika zredngowanego przez pp Lilenbogena, Frie- 


lróhlicha. Podczus pauz  przygrywata 


Muzycznego i Dramatycznego 
kinie org, „Wizo', Również w Żyd szkole ludowej | 
odbył się z okazji „Cha.nisza Asar B'Szwat uro- 
czysty poranek z udziałem członków  kuratorjum 
fundacji im. A. Tannenbauma i wydziału Tow. 
Żyd. Szkoły Ludowej, grona nauczycielskiego oraz 
hcznych rodziców dzieci szkolnych. Po odśpiewa- 
niu przez uczniów i uczenice pieśni pt. „Tam gdzie 
odegrały dzieci szkolne jednoaktówkę pt. 
„Chamisza Asar“, a następnie rozdzielono im ©- 
woco  palestyńs! kie. Równocześnie nauczycielki 
żyd. szkoły ludowej pp. Dillerówna i Eichenwal- 
nawiązując do obchodzonego „Święta 
Drzew”, rozdawały dziecio.n książeczki ze znacz- 
kami Ż. F. N. Skromna lecz serdeczna uroczystość 
wywarła na licznych zebranych silne wrażenie. 

W ostatnich tygodniach wyjechało do Erec zno- 
wu trzech chaluców, a dwóch wyjedzie jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca. Jest to najlepszy dowód 
stałego i pięknego rozwoju tut org. chalucowej, 
w której skupieni są członkowie prawie wszyst- 
kich tutejszych organizacyj młodzieży, a mianowi- 
cie org. „Haszomer Hatair; „Agudat Hamoar 
Haiwri* i „Frajhajt". W skład org. citalucowej 
wchodzi ponadto przeszło 50 chaluców wychowy- 
wanych od dłuższego czasu w tejże organizacji, 
a nie należących do żadnej z org. młodzieży. Z im- 
cjatywy kierownictwa tut org. chalnoowej utwo- 
rzomo w naszem mieście i kierownictwo okręgo- 
we, które rozwija żywą działalność w naszym 
okręgu. Rad 

Z ŻYCIA SJONISTYCZNEGO W TRZEBINI 

W Trzebini odbyło się onegdaj nadzwyczajne 
walne zgromadzenie szeklosyców, na którem po u- 
dzieleniu absolutorjum ustępującemu komitetowi 
lokalnemu wybrano nowy komitet w następującym 
składzie: przewodniczący tow. Szymon Lember- 


skarbnik Mankus Habermamn, komisarz ŻFN. L. 
Schneider, nadto tow. Herman Gottlieb. Szulem 
Langer, Joel Otter, Syncha Schlesinger, Abra- 


' ham Schlesinger, Salon Goldfeld. Szczególne u- 


' ger, zastępca Izak Fleischer, sekr. Róża Sandberg, 


znanie należy się tow. Schmeidlerowi, który w 
cięgu krótkiego dopiero swego pobytu w Trze- 
bini zaskarbił sobie wiele umania i szacunku we 
wszystkich sferach ludności żydowskiej. Należy 
Się również uznanie tow. Hermanowi Gottliebo- 
wi, który zejmuje się w szczególności urządza- 
1iem imprez na cele sjonistyczne. 

Onegdaj bawił w Trzebini tow. L. Mandel, któ- 
ry wygłosił referat, poczem zorganizował miej- 
so0wą organizację Tarbutu Staraniem tejże or- 
ganizacji odbyłe się onegdaj akademja Achad Haa 
mowska z udziałem prof. Mihlsteina z Krakowa. 

Z okazji Chamisza Asar odbyło się w ubiegłą 
sobotę przedstawienie, w niedzielę zaś wieczoryn- 
ka. Akcja domowa Chamisza Asar na rzecz ŻFN. 
została pomyślnie przeprowadzona. 

DELEGACJA „JARDENII* U PREZ. SOKO- 

LOWA 

U prezydenta Sakołowa zgłosiła się delegacja 
żydowskiej młodzieży akademickiej „Jardenji". 
Prezydent Sokołow rozmawiał przez dłuższy czas 
z delegacją, informując się o ideowe walki 
wśród młodzieży żydowskiej. 

P. PREZYDENT NA SPACERZE 

Onegduj o godz. 3 popoł. p. Prezydent Mościcki 
udał się poraz pierwszy incognito, pieszo na spa- 
cer po ulicach Warszawy P. Prezydent spacero- 
wał sam, przybył do Ogrodu Zoologicznego, zaku- 
pił bilet wstępu i oglądał z zainteresowaniem oka- 
zy fauny. Z początku publiczność nie zauważyła, 
że spacemujący starszy, wysoki pan, to Prezydent 
Mościcki. Nagle atoli ktoś z pabliczności spo- 


strzegł Prezydenta. Rychło zebrał się tłum ludzi, 
którzy otoczyli Prezydenta i wznosząc okrzyki 
na jego cześć, odprowadzili go do anta. 
OTWARCIE INSTYTUTU WSCHODNIEGO | 


W związku z mającem nastąpić otwarciem w 
dniu 25 bm. Instytutu Badawczego Europy Wscho | 
daiej we Wilnie, które odbędzie się w Pałacu re- | 
prezeniacyjnym, oczekiwane jest przybycie do | 
Wilna szeregu wybitnych uczonych z Polski jak | 
prof. Rozwadowski b. prezes Akademii Umiejętno | 
ści, prof, Kucharski i prof, Nitach orsz wielu in- | 
rych. Wykład inauguracyjny wygłosi prof Roz- | 
wadowski. Uroczystość otwarcia instytutu trans- 
nitowana bedzie przez radio 


B. SCHON ABERG croia 
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W kalejdoskayńć prasy 


MORALŁY I PRZEPOWIEDNIE 


„Czas“ prawi moraly —- opozycji oczywiście. 
a nie sanacji. — poczem w tonie dypłomaty- 
cZMo-pesymistycznym przepowiada: 

W ien sposób stanowisko rządu zostało Si: m0 
wnątrź i ma wewmątrz osłabione, a w gruglłe rząj 
dowej umocniło poglad tych żywiołów, które 
sądziły, że taktyka p. Bartla nie prowadzi 
colu, że nawet bardzo ugodowy wobec 
rząd — nie stępa ostrza owozych. 

Nie też dziwnego, że za kulisami par 
dyskuruje się coraz częściej o trwałości gabi 
tu, że wkłada się już nawet horoskopy niezbyń: 
oddalonej przyszłości Takie jest podłoże gês- 
chologiczne obecnych nastrojów, btóre możw 
więcej się wyczuwa, niżeli się uch dotyka, kióge 
jednak będą coraz plastycznriej występować. 

Ujmugąc 1ealniej ten teoretyczny obraz, mówi 
się o możiłwości ustąpienia p. Bartla | wyszuk 
je się jego następcę. Sprawa ta może pozostać 
w dziedzinie zaknulisowych rozważań a dociekać, 
ale atmosfera z tych elementów wytworzona, 
mwe sprzyja z pewnością normainej pracy sejmu 
i utrudnia rządowi każdą akcję ma dniszą meoba, 


BEZPARTYJNY*BLOK DLA WALKI 
Z RZĄDEM 


Cierpikie słowa prawdy pod adresem BBWR 
wypowiada „Chwa“: 

Kiedy znakomita większość stnonniotw sejmo- 
wych cddaje temu rządowi glosy za budżetem 
BBWR podejmuje te marowy  sefmuwładztwe, 
dla których zwalozemia powstała. Możnaby. 
wprost myśleć, że inżojały tej grupy politycznej 
ozmaczają cheonie Bezpartyjmy Blok walki z 
rządem. W każdym razie widzimy, że zamęt w 
tej grupie politycznej przerasta chaos, laki w 
życiu Sejm. kiedykolwiek panował. Amimocja, 
utrata busol. politycznej, roztłamy taktyczne, 
wszystko to skoncentrowiało się w tej grupie, 
złożonej z jaknajróżnorodniejszych żywiołów, ły 
wiołów, które łączy — næ jak starają sie winó 
wić — współmy program stworzenia silnego rzą 
dowego stronniotwa, ale jak się to obecnie poka 
zuje, — wspólny lm wszystkim oportunizem. O- 
porttnezim był bowiem tym kitem, który  połą- 
czył konserwatywnego obszarnika z socialisty. 
eznym secesiomstą, byłego ideowca z Wyzwote 
mia i uciekimiera z Piasta z żydowskim obsknraa 
tyzmem. Skitowanie tych żywiołów nie było ła 
twe i nie odbyło se baz ofiar, Natboleśriejszą 
ofiarę ponwosła przytem idea praworządności, 
gdyż 'ylko przy jej naruszenim. przy jej gwałca 
nin, tyiko przy stwonzeniu dla tego prorządowe- 
go stronnictwa specjalnych warunków w walce 
wyborczej i w życiu politycznem państwa, stało 
się możiiwe, że grupa ta tak wielki zastęp wpro 
wadziła do ciał parlamentarnych poto, aby w 
momencie przełomowym sprzemewienzyć się ha 
słu, pod którem pwzenrowadzała wybory, basu, 
że rząd musi mieć w Polsce pełny autorytet. 


UCIECZKA TRZECH KUPCÓW 


„Gazeta Poranna“ donosi z Drohobycza, iż wiel 
ką sensację wywołała tam ucieczka trzech braci 
Lernerów, , właścicieli hurtowni skór w Drohoby- 
czu i Borysławiu. Pobrali oni u tamtejszych kup- 
ców oraz w bankach kwoty sięgające 30tysięcy. 
e ak wystawiając weksle, których nie wyko- 


PRZEDŚMIERTNĄ SPOWIEDŹ O ZAMORDO- 
WANIU 4 OSÓB 

W związku z wiadomością ogloszoną przez 

ŻAT © spowiedzi pewnego Żyda w Równem, Że 


| zabił 4 osoby w celach rabunkowych, ogłasza o- 


becnie rabin rówieński Aron Rubin, że wiado- 
mość ta nie odpowiada prawdzie. 
DOWCIPNA ŻONA. 

Niejaka Liedermanowa z Równego, dowiedziaw 
szy się, że mąż jej, przebywający w Argentynie, 
zawiązał tam stosunek z piękną Argentynką i ami 
o powrocie do domu, ani © przysytaniu zarobków 
swoich żonie i dzieciom nie myśli, postanowiła m 
warci cenę sprowadzić go do kraju Magnesem 


się do Europy. Aliści w Równem zastał głodują- 
cą żonę z mizernani dziećmi i widmo niespea- 


nionego obowiązku 


„NOWY DZIENNIK', niedziela 28. IL. 1930 


Zydewska muzyka artystyczna 


Muzyka europejska dzieli się zasadniczo na ; 
ludową li artystyczną, ludy wschodnie nato- 
m'ast podziału tego nie znają; ich muzyka jest | 
równocześnie jedną i drugą. Muzyka Zachodu | 
przechodzi różne fazy, rozwija się, zmienia Środ 
ki wyrazu; muzyka Wschodu nie zużywa środ- 
ków, pozostając taką, jaką była przed wieka- 
mi, w czem schodzi się z ludową muzyką euro- 
pełską. Żydzi, zamknięci w ghettach zachowali | 
przez długi czas odrębność swej muzyki, przy 
niesionej ze Wschodu: lecz gdy przyszły cza- 
sy wyzwolenia zaczęli gorliwie poznawać mu- 
zykę europejską, przyswajać sobie jej Środki i 
w jej dnchu tworzyć. To zetknięcie się z muzy 
ką europejską oznaczało dla żydostwa zatrace” | 
nie własnej odrębności i asymilację muzycz- 
ną. I tak kompozytorzy-Żydzi z okresu roman- 
tycznego, jak Mendelsohn, Meyerbeer, Halevy, 
Offenbach i nieco późniejsi Bizet į Rubinstein 
brali w swych kompozycjach za punkt wyjścia 
muzykę europejską i wystrzegali się jaknajsta- 
rannej znamiom swej rasy; jedynie przypadko 
wo, lub epizodycznie, w pogoni za oryginalno- ! 
ścią nadawali swej inuzyce żvdowskie rysy. ; 
ale w bardziej spotęgowa- | 
nuta żydowska u jeunego z 


Podświadomie też, | 
nym stopniu brzm. | 
największych kompozytorów na przełomie 19 i 
20 wieku, Gustawa Mahlera. Melodyka eco | 
zdradza często cechy $p'ewów żydowskich, po- 
słyszanych w dzieciństwie w małem moraw- | 
skiem miasteczku (Mahler urodził się w Ka- 
liszt koło Igławy + r. 1860); rasa ujawnia się | 
też u niego w gorączkcwem, bezustannem po- i 
szukiwaniu istoty i praw świata i w jego mi- i 
stvcyźmie. 

Pod wpływem powstająceso u różnych na- 
rodów europejskich ruchu narodowościowego 
w dziedzinie muzyki, budzi się i u Żydów, z 
koncem 19 w. narodowe poczucie muzyki. Poczęło | 
się więc ono na gruncie europejskim, a pierw | 
szym etapem pracy nad unarodowieniem mu- 
zyki żydowskiej było rozpoznanie cech i wha | 
Ściwości rnelosu żydowskiego. Żydzi, rozprosze | 
ni po całym Świecie ulegali wpływom przeróż- | 
nych narodowości, które odpowiednio ich mu- | 
zykę zabarwiły. Odbiło sł to przedewszystkiem | 
na budowie utworów, oraz tonalnych właściwo ! 
ściach, na ograniczaniu się lo dur lub moll, cze 
go dawna muzyka żydowska nie znała. Nal- 
czyścikej zchował się duch żydowski w muzyce 
synagogalnej, oraz w pieśniach ludowych. Do 
badania też muzyki ludowe; zwrócili się pierw- 
si pionierzy naszego muzycznego renesansu na 
rodowego, a pierwsza pobudka do tego wyszła 
z Rosji, gdzie zaczęły się ukazywać mniej lub 
więcej udane harmonizacie i opracowania tych 
melodyj. Do propagatorów tego rodzaju utwo- 
rów należał w pierwszym rzędzie Joel Engel, 
który opracowaniami, oryginalnemi kompozy” 
cjami, oraz organizowaniem koncertów i odczy 
tów przyczyniał się do popularyzowania ludo- 
wych pieśni. Z innych kompozytorów należy wy 
mienić Efraima Szkljara, Samińskiego, Roscw- 
skiego, Achrona, Gnessina, Żytomirskiego, Zeit 
lina, “aplana, 

Następnym etapem było stworzenie oi 
nej muzyki narodowej. Tu uż oczywiście nie 
starczyło starannego gromadzenia materiałów, 
ani dokładnej znajomość stylu. ale trzeba było 
entuzjazmu, połączonego z talentem, koniecz” 
nym do stworzenia dzieła sztuki. Nie było miei- 
sca na kopiowanie archaistycznej muzyki; kom 
pozytorzy musieli swe pomysły ubrać w szatę 
nowoczesną. 

Nowa generacja kompozytorów żydowskich 
nie odrazu odnalazła swe narodowe oblicze. Naj 
wcześniej dojrzeli kompozytorzy pochodzący z 
Rosji, lub b. Kongresówki. Są to: Aleksander 
Krein, Michał Gnessin, Józet Achron, Joeł En- 
gel, Michał Miner, Lazar Samiński, Salomon 
Rosowski i Aleksander Weprik. 


MEE ||| o 


Aleksander Krein (ur. w r. 1883 w Niżnym No 


` wogrodzie) był autodydaktą i uległ na począt- 


ku swej karjery kompozytorskiej wpływow» 
Griega i Skriabina, oraz impresjonistów fran- 
cusk'ch Debussy'ego i Ravela. Do muzyki ży- 
dowskiej zwrócił się przypadkowo, ale wkrótce 
żywiej się nią zajntercsowawszy, tworzy dze] 
9h poem: sumionczny Salome", „Kadis“ 
na chór, solo i orkiestrę, trzy symionie, sonatę 
fortepianową, kwartet smyczkowy. Narodwy 
melos żydowski przejawia się poraz pierwszy 
w całej pełni w cyklu pieśni do słów poetów ro 
syjskich i żydowskich (Balmont, Bialik, Eiros); 
odznacza się on bogatą ornamentyką, oryginal- 
nem podłożem harmonicznem i recytatywnym 
charakterem malodyvki. 

Michat Gnessin (ur. w r. 1883 w Rostowie nad 
Donem) początkowo również trzymał się zdala 
od muzyki narodowej, będąc pod silnym wpły 
wem rosyjskiej „piątki“ (Cui, Bałakirew, Bo- 
rodin, Mussorgski i Rymski—Korsakow). Do 
piero w poszukiwaniu własnych dróg i orygi- 
nalnego stylu zaczyna Gnessłn bliżej zajmer 


ś wać się żydowską pieśnią i wkrótce widać w 


iego kompozycjach (symfoniczny dytyramb na 
głos i orkiestrę „Wrubel*, muzyka do Blocka 
„Róża i krzyż“, sonata wiolonczelowa) rysy 
żydowskiej muzyki. Całkowita przemiana i doi 
rzenie stylu Gness na nastepują po jego wyijeź 
dzie do Palestyny; dotychczasowa surowość 
iego mełosu, prostota jego harmoniki nabierają 
cech wybitnie żydowskich. Znać u niego pa- 
tos proroków, ich duch w całej monumentalno- 
ści í świętości, w przeciwieństwie do Kre'na, 
którcgo kompozycje przenikał ton namętności. 
Rysy te występują najsilniej w Romancach Gne 
ss'na, oraz w operzeoratorjum pt. „Młodość 
Abrahama“. 


Inny kompozytor należący do tej samej gru- 
py, Michal Milner nie potrzebował, jak Krein i 
Gnessin szukać dopiero związku z ludem bo 
sam z niego wyszedł, Milner powoli przyswa- 
jal sobie skomplikowany agerat techniki kompo 
zytorskiej i w swym stylu pozostał naiwny i 
niejednolity. Natomiast posiada on silne poczw 
cie ludowości, która przychodzi do głosu naj- 
mocniej w jego liryce i pełnych mocy chórach. 
Poza mniejszymi, bardzo popularnymi utwo- 
rami (Agada, Baim, Reb'n zu Mławe-Malke na 
fortep'an, szereg pieśni), napisał Milner suitę, 
utrzymaną w formie operowej pt. „Asmodaj'. 

Bardzo ważne micjsce zajmuje Joel Engel 
(ur. w r. 1868 w Berdiańsku), autor licznych 
pieśni (przepiękne pieśni dziecięce), utworów 
Skrzypcowych i fortepianowych, „Adagio mis- 
terioso* na skrzypce, wiolonczelę, harfę i orga 
ny i muzyki do „Dybuka”. Charakterystyczną 
cechą dzieł Engla jest ogroinna tmelodyiność, 
oraz wierność formom klasycznym. Od r. 1924 
był on profesorem szkoly muzycznej w Tel A- 
wiwie, gdzie też umarł w r. 1927. 

Józef Achron (ur. w r. 1886 koło Suwałek) 
rozpoczął swą twórczość od opracowywania ży 
dowskich melody; ludowych i wzbogacił prze” 
dewszystkiem literaturę skrzypcową o szereg 
utworów mniejszego formatu (np. popularna 
„Melodia hebraiska“), tworząc przytem więk- 
sze dzieła (symfonia, kwartet smyczkowy) da- 
lek'e od ducha żydowskiego. Dopiero po zwie” 
dzeniu Palestvny w r. 1924 i większe kompo- 
zycie Achrona, jak Warjacje i sonata tortepia- 
nowa, Sonata skrzynpcorva. Koncert skrzypco” 
wy”), pieśni (zwłaszcza od op. 50) wykazują co 
raz silniejszy koloryt narodowy. 

Z innych kompozytorów tego samego kierun 
ku należy wymienić Salomona Rosowskiego, 
twórcy poematu symfonicznego „Chasydzi**) 


*) Utwór ten zostanie wykonany w Krakowie 
na najbliższym poranku symfo ioznym. 
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i „Ody do śmierci“, poświęconej pamięc. L. Pe 
reca, oraz Lazara Samińskiego z jego głównem 
dziełem, czteroakiowym baletem pt. „Skarga 
Racheli*. Wkońcu należy tu wymienić Aleksan 
dra Weprika, młodego łodzianina (ur. w r. 1899), 
obecnie proiesora konserwatorium 'w Moskwie, 
twórcy „Kadisz* na gios tez tekstu i fortepian 
(utwór ten można wykonać też na flece, oba. 
ju lub skrzypcach), oraz „Pieśni i tańce Ghetia“ 
na orkiestrę”), 

Z pośród kompozytorów żydowskich nie po- 
chodzących z Rosji największy rozgłos zdobył 
sobie obecny dyrektor konserwatorium w Cle: 
veland (Ohio), Ernest Bloch (ur. w r. 1880 w 
Genewie). Jego kompozycje, napisane ze Świet 
ną znajomością nowoczesnej techniki pochodzą 
uie z chęci rekonstrukcji dawnej muzyki hebraj 
skiej, ale źródło ich leży w duszy twórcy, w 
jego atawiźmie. Do najlepszych dzie; Blocha 
należą 3 poematy żydowskie, symfonia „Izrael 
(opisująca walki narodu wybranego), kilka 
psalmów na głos z towarzyszeniem orkiestry, 
3 melodje chasydzkie pt. „3aal Szem“ na skrzy 
pce z fortepianem, kwartet smyczkowy, oraz 
bardzo głęboki „Szelomo” na wiolonczelę z or 
kiestrą. á 

W pierwszym rzędzie kompozytorów żydow 
skich stoi Juljusz Wolfsohn (ur. w r. 1880 w 
Warszawie), mieszkający stale w Wiedniu Ja- 
ko świetny pianista pisze Wolfsohn prawieże wy 
łącznie na fortepian. Do najważniejszych jego 
dzieł należą: wirtuczowskie „Parairazy na te- 
maty ludowe starożydowskie”, „Żydowska fap 
sodja”, barwna „Suita hebrajska***) na forte“ 
pian z orkiestrą, oraz najnowsze „Obrazki z 
świata dziecięcego”. 


Cały szereg kompozytorów Żydów przytęz 
czył się tylko częściowo do szkoły narodawel. 
Należą tu Grzegorz Krein, brat Aleksandra, wy” 
soce utalentowany Sqmuel Feinberg, Issa Do- 
broven, a przedewszystkiem przywódca mode 
ny francuskiej Dariusz Milhand. którego piesni 
jak „Poematy żydowskie", „Hymny Siomu“, 
„Izrael żyje“ owiane są smutkiem, a odznacza 
ją silną inienzywnością wyrazu. 

Grono narodowych kompozytorów powiększa 
się z dnia na dzień. Propagatorów żydowskień 
muzyki wychowują szkoły muzyczne w Paieęs= 
tynie, skąd z pewnością wyjdą lnrdzie, którzy 
żydowską muzykę artystyczną postawią na wy 
sokim poziomie. Wiukelm Mantel 


*) Utwór ten zostanie wykonany w Krakowie 
na najbliższym poranku symfomicznym. 

*) Kompozycje tę usłyszymy w wykonaniu aubo- 
kona poranku symfonicznym w niedzielę dnie 
23 bm. 


Kronika muzyczna 


W BERLINIE została wykonana przez Stefana 
Frenkla suita mna skmzypce i małą orkiestrę zmanegw 
kompozytora polsiko-żydowskiego, Karoła Rathamsa. 
Poważny kiytvk muzyczny, Afired Einstein, omawia 
twórczość Ratinausa na łamach „Berlimer Tageblatt“, 
charakteryzując ją jako szczerą mewymtuszorą_. — 
„Rathaus należy do najwybitniejszych muz”ków do. 
by spólczesnej *. 

W WYDANIU B. SCHOTTA ukazala się sonata 
fortepjanowa Nr, 2 kompozytora A. Tausmana. Tans 
mana najw.ększe utwory, — mazu”b. zostały opubii 
kowane w Paryżu. 

WIECZÓR PIEŚNI I POEZJI PALESTYŃSKIEJ. 
Onegdaj odbył się z inicjatywy Org. Haszomer—Ha_ 
cair i Chainc, w sali Żyd. Tow. szkoły Wd i Średn. 
w Krakowie, wieczór poświęcony pieśni i poezji he- 
brajsikiej. Po zajmuijącem prnzemówi:n'u Dr. B. Katza, 
chór orgarizacyj odśpiewał sprawnie szereg pieśmi 
palestyńsk*ch, wirzymanych w stylizmowanym prywmi. 
tywiźmie dwu_ i trzygłosowości. — Ogólny podziw 
wzbudziła scena Masady Lamdaiia odegrana z wiel. 
kiem zrozumieniem przez młodyci adcptów sceny. 
Na uwagę zasluguje pełna wyrazu gra i recytacja 
Idy Przeworskiej; z poezji Zwi QGriinberga umiejętnie 
wydobyła dynamikę słów oraz muzykalność wiersza 
Miłe wrażenie wywarły inscenizowane pieśmi arab 
akie, wkładu D. Zuckermanówny. Na koniec odśpie. 
wał sekstet polsfoniczna pieśń „Bet Jakow", Gałość 
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wieczoru uderzała szczerością i sumiennie przygoto 
wanym materia!em, Pik. 

WE CZWARTEK DNIA 27 B. M. odhędzie się w 
radjo srakowskzęm II. komcer: nmzyki synagogalnej 
p. nadsanera Dyma, z towarzyszeniem chór, Kon- 
cert zammużsda silę nader ciekawia ze wzgiędu na 
progra. oleimujący między mnemi kompozycje 
Gotdberga (Laizerkc.) 


Z ŻYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO. 


Do orgenizacyj młodzieży. Jak wiadomo, przystą. 
piło Ż. T. M. do zawiązamia chóru iałodzieży. Jedna. 
kowoż, mie wiedzieć z jakiej przyczyny, kierownicze 
władze zrzeszeń młodzieży, jak dotychczas, me zwra 
cają uwagi członków ma tego rodzaju chór. Apeluje- 
my przeto do naczelnych władz orzanizacył, ażeby 
zechciałv dokładnie poinformować śpiewającą mło- 
daież o znaczeniu i korzyści zbiorowego kuiltywowa- 
nia muzyki i zachęcały ją do czynnego udzialu w 
próbach chóru Towarzystwa. Jeżel: bierności! mło_ 
dzieży nis potrafimy przełamać, zmiszeni będziemy 
z chóru zrezygnować. 


Jutro poranek symfoniczny 
z muzyką żydowską 


DR. ADOLF KLĘSK (Kraków) 


Czynauka lekarska znajduje u publiczności 
obecnie należyte uznanie? 


Może był, łe kst to k2 objawem obecnych 
czasów, że wszystko się ciągle krytykuje i gani 
rzadko coś cłrwałi, nic też dziwnego, że i o 
lekarzach i nauce lekarskiej słyszy się obecnie 
a nierzadko ujemne zdanie. 
emy sobie jednak pytanie czy jest to słu 
publiczność zdaje sobie spra 
tego, co obecnie zawdzięcza ona ogrom- 
e 4 RA wiedzy lekarskiej? 
ie Niestety przyznać musimy, że często ujem- 
mó zdania polegaja na zupelnym braku znajo- 
mści postępów medycyny . jakoteż ignorancji 
ma potu Mojeny. 

Podamy tu jaskrawy przykład: bardzo czę- 
to ludzie wyrażają się z pewnym sceptyzmem 
© operacjach chirmrgicznych twierdząc, że czę- 


- 


lo się takowe „nie udają”, bo chorzy po nich 
umierają. Otóż na to powiedzieć by można tyl- 
im ło, że chienreja poczyniła tak wielkie po- 
jstępy, że obecnie ułe waha się ona dokonywać 
fich zabiegów 1 w takich wypadkach, gdzie 
WoSzcze przed nufodzwtym czasem nikt nawet o 
Rem nie marzy. Opernje się np. fuż swobodnie 
mózg, pluca, notki, przewód pokarmowy, ba na 
(wet serce, ratując przytem nieraz chorych, któ 
trzy dawniej skazani byli ma śmierć. Zapomina 
wio więc o tem, Że dawniej mikt takich chorych 
Wogóle nie operował i umierał oni, a wszyscy 
byi przekonam, 2e w tak ciężkiej chorobie ra- 
imiku już niema. Obecnie chirurgia bierze je- 
dnak chorych takich w swoją dobroczyma o- 


| 


niedziela 28. AL _ 1930 


„NOWY DZIENNIK”, 


niedzielę Żydowskie Towarzystwo Muzyczne w 
Krakowie koneert symfoniczny muzyki żydow- 
skiej w wykonaniu orikesiry naszego ©udziału 
Zwiaziu Muzyków, Nie dla swej chwały ani ka- 
sy, lecz w poezuciu misji kulturalnej zdecydowalo 
się Ż. T. M. na len materjalnie ryzykowny. kul- 
turalnie jednak z góry udały krok. Poraz pierw- 
szy w Polsce Zabrznn symioniczna myzyka na- 
szych uznanych już wszędzie zagranicą. czalowych 
kompozytorów, piszących świadomie muzykę ży- 


Nr © 
wd 


Czyż nie widzą ludzie krytykujący naukę ie" 
karską o ile teraz jest mniej kalek na Świecie? 
Czyż słyszeli oni o tem, że obecnie leczy się 
porażonych, przeszczepia nerwy, mięśnie, ko- 
ści a nawt całe stawy! 

Rozmaite próby chemiczne i biologiczne jako 
też badania w pracowniach ; prześwetlania rent 
gscnowskiego pozwalają obecnie rozpoznawać w 
początkach a przez to i skutecznie leczyć roz- 


dowska, której przyktady nader szczęśliwie dobra- aite cierpienia, o czem nasi poprzednicy na- 
ne na naszym koncercie uwydatniają szczególnie | wet poięcia nie mieli! Tak straszna choroba jak 
nutę chawakterystyczaych melimnatów naszych, | syfilis jest już obecnie ulsczalną, a nawet le- 
dobrze znana i droga <lla każdego ucha żydowskie- czy się skutecznie jej ciężkie powikłanis jak 
go lub podkreślaja humorystycznie Eo: paraliż postępowy. 
RE ryś stronę dźwiekową i rytmiczną „Kiez- Dba się także o rozwój osobnika w poraď. 
Do uświetnienia koncertu przyczynia się wybi- Roj ah Wj ea p. instytucjach „kropłł 
tnie dyryg. Gingold, mistrz pianista Wolfsohn i | Mleka“ lekarze badają wszystkie dzieci po szko 
nasz krakowski młody skrzypek Schenker. łach, a wychowanie fizyczne pod okiem zawo- 
Sposobność usłyszenia tej muzyki nadarza się | dowych wychowawców fizycznych i lekarzy” 
wszędzie bardzo jeszcze rzadko i należy do wy- | Święci wielkie tryumfy. 
darzeń artystycznych pierwszego rzędu. Spodzi Również i na polu odżywiania się tudzi nad 
wamy się też, że publiczność krakowska i z pro- | ka lekarska poczyniła wielkie postępy zwłasz” 
wincji thimnie z niej skorzysta i szczelnie wypel- | cza przez wykrycie witamin, 
ni salę Starego Teatru. Niemal codzień słyszymy o wprowadzeniu Ja 
Kuratorjum Żyd. Tow. Maz. w Krakowie. kiegoś doskonałego środka leczniczego jakoteg 
nowego sposobu badania i rozpoznawanie chow 
Zakończenie „Przeglądu Muzycznego“ rób. 
=i Mylnem również jest zdanie, że obecni ki- 
dzie ulegają degeneracji i żyłą coraz to krór 
cel. Statystyki wielkich towarzystw ubezpiecze 
wykazują właśnie coś przeciwnego mianowicie 


piekę i niejednego z nich ratuje od śmierci. O 
tem się jednak nie mówi, lecz tylko rozpowia- 
da o wypadkach zakończonych śmiercią po o 
peracji, co dła lekarzy operujących nie było 
wcale niespodzianką, bo wiedzieli oni, że tu tyl 
ko wielkie ryzyko może coś zdziałać i operacja 
taka jest cudem techniki. Zapomina też publi- 
czność o wielkich tryumfach medycyny na polu 
zwalczania i zapobiegania chorobom zakażnym 
jakoteż o rozmaitych szczepieniach ochronnych 
i rozpoznawczych, przez co zmniejszyła się bar 
dzo śmiertelnaść zwłaszcza u dzieci tak, że 
obecnie np. tak straszna dawniej choroba jak 
dyfteria (błonica) straciła zupełnie na swe; gro 
zie. "/ojna Światowa była również dowodem po 
stępu medycyny. bo mimo nagromadzenia się 
miljonów ludzi na placach boju mimo złego od 
żywiania ludności i nędzy, choroby zakaźne w 
tej wojnie wyrządziły minimalne szkody w po 
równaniu np. z epidemiami wojen dawniejszych 

To samo powiedzieć możemy o wałce z naj- 
straszniejszą chorobą ludzkości, to jest z gru 
źlicą która mimo obecnej nędzy mieszkaniowej 
stale jednak, zwłaszcza w wielu knituralnych 
państwach, nlega zmniejszeniu się tak, Że na- 
wet są badacze, którzy twierdzą, że z czasem 
uda się nance lekarskie} ią zupelnie 
wytępić. W leczeniu gruźlicy wielkie usługi od- 
daje też chirurzja przez zakładanie odmy pier” 
siowej, tmieruchomianie płuc, wycinanie żeber 
it p. 


to, że w ostatnich dziesiątkach lat przeciętna 
długość życia ludzkiego się zwieksza a Śmier- 
telność zmniejsza. Sprawa ta będzie pewnie 
szła coraz to lepszą Jeszcze drogą wobec ener- 
gicznej walki z chorobami dziedzicznemi, a 
zwłaszcza gruźlicą, rakiem i syf.Hsem. 
Przytoczyliśmy tutaj zaledwie kilka najwa” 
żniejszych faktów mamy nadzieję. że laik prze 
czytawszy to będzie może wyrażał się nieca j= 
naczej o nauce lekarskiej i jej niestrudzonych 
pracownikach, z których niejeden już dła do- 
bra ludzkości poniósł Śmierć jako ofiara swego 
zawodu. 


| ROZA ZZ ZZOZ NK) 


Proroczy sen 10-letniego chłopca 


W tych dniach zdarzył się w Czechosłowacji tra 
giczny wypadek, poprzedzomy niezwyktemi zaiste 
okolicznościami. Nawzyciełka wiejskiej szkótki 
w Ledec zadała swym uczniom wypracowanie do- 
mowe, którego tematem miał być opis ostatniego 
smu, jaki śniło dziecko, 
10-letni Adalbert Chudoba opisał w swem wy- 
pracowamiu, iż Śniło mu się, iż ślizgał się z dwo- 
ma swymi kolegami, niejakim Sobekiem i Nara- 
dem na miejscowej rzeczoe, gdy nagle lód się ze- 
łamał i wszyscy trzej po rozpaczliwych wysił- 
kach uratowania się wpadłi pod lód i utonęli. 
Sen ten straszny sprawdził się nie dalej, jak 
następnego dnia. Trze) chiopcy po drodze do jakie 
gość fabrykanta, który obiecał pokazać im heter- 
nię magiczną, ili koło rzeczki i Chudoba 
nie bacząc ma słaby bd, 


szyłi mu z pomoca, lecz nsihowania ich były da- 
remne i wszyscy trzej utonęli w rzece. 
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Rozwój bez przykładu... 
"s jest to pezeiębłoówa aa dwadzieastoietniej histo- 


zawdzięczamy wielkości 

organizacji naszego przedsiębior- 

stwa, jak również skoordynowanej 
pracy doświadczonego kierew- 

nictwa z wysiłkiem 3500 wzo- 

rowo egszk elonych na- 

szych robotników. 


". zpoważajem Przdstawicistwo na Województwo rakowe 


ADAM DYGAT Kraków 
uł. Podwale L. 7. - Tek. 


Zachónń 
słońca 
5. m. 02 


Przesunięcie terminu obowiąz- 
kowej praktyki szpitalnej 
dla lekarzy 


Minister spraw wewnętrznych 
patycję absolwentów wydizałów lekarskich wszy- 
sikich uniwersyietów polskich, którzy skidaaja 
egzaminy doktorskie na podstawie dawnych prze- 
pisów o siudjach — odroczył do dnia 1 lipca br. 
fiamuin wejścia w życie rozporządzenia o obowiąz 
ku odbywania jednorocznej praktyki szpitalnej 
przez lekarzy. 


Kontrola bezrobotnych 


W związku z poważną liczbą bezrobotnych, o- 
trzymujących zasiłki, organa centralne Fundusz1 
Bezrobocia postano wily przeprowadzić doraźne 
kontrole uprawneń bezrobtnych do korzystania ze 
świadczeń Funduszu Bezrobocia. Komirole te 
przeprowadzone będą pod kierunkiem specjalnych 
delegatów dyrekcji Funduszu Bezrobocia na te- 
renie całego Państwa zarówno w zakładach pracy 
jak i w miejscach zamieszkania bezrobolnych, 

O ileby zostały ustalone wypadki nieprawnego 
pobierania świadczeń przez bezrobotnych, wzglę- 
dnie wystawiania fałszywych świadeciw o pracy, 
winni pociągani będą niezwłocznie do odpowie- 
dzialmości sądowej. 


Kontyngenty emigracyjne 
do Australii 


Zgodnie z wyjaśnieniem władz australijskich, 
w ramach kwoty imigracyjnej dla Polski, obejmu- 
jącej w 1%%0 roku 150 osób, do Australji mogą 
emigrować z Polski tylko najbliżsi krewni zamie- 
szkałych w Związku Australijskim obywateli poł- 
skich, mianowicie: żony, dzieci. rodzice, siostry, 
oraz narzeczone Obywat'le polscy, którzy zamie- 
rzają opuścić Australje ne pewien czas, winni za- 
opatrzyć się w zezwolenie na powrót (reentry 
permits). Zezwolenia te uprawniać bętią do po- 
wrotu do Australji w ciągu dwóch lat poza usta- 
iona kwota imigracyjną. 


Dwie ofiary n.eostrożnego 


obchodzenia się z bron'ą palną 

Na wesele w Grabiu pow. Bochnia jechali onc- 
gdaj saniami goście weseln iz Podgrabia w liczbie 
8 osób. Jeden z jadących Mateusz Wilkosz, będąc 
w stamie podpitym, wydobył w pewnej 
z pod palta ucieiy karabin austrjacki w celu wy- 
strzelenia na wiwat, W tej chwili prawdopodob- 
nie skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z bro- 
mia, padł strzał, trafiając jadącą temi samemi sa- 
mami Katarzynę Jeleń w prawą pierś. Wskutek 
odniesionej rany Jeleniowa zmarła po upływie je- 
dnej godziny, Sprawcę oddano do dyspozycji władz 
sądowych. 

12-LETNI CHŁOPIEC ZABIJA 5-LETNIĄ 

SIOSTRĘ 

Dnia 19 bm. Józef Leśniak z Krzezonowa pow 
Myślenice, wychodząc z żoną z domu na wesele, 
pozostawił bez dozoru dwoje nieletnich dzieci: sy 
na Walentego (lat 12) i córkę Anielę (lat 5). Po 
odejściu rodziców syn Walenty zdjął ze ściany 
strzelbę i przy oglądaniu jej spowodował wystrzał 


uwzględniając ; 


chwili ` 


który trafił stojącą obox niego siostrę, zabijając - 


ją na miejscu. Strzelba była własnością zięcia Le- 
śniaka Jana Sopaty, który pozostawił ją w prze- 
chowaniu u teścia. 

~ aeaea janana 


— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy Z So- , 
boty na niedzielę mają dyżur nocny apteki: Rynek ` 


A—B 43, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnie- 
kigj 1 (Dębniki), Krakowska 9, i w Podgórzu ul 
Kalwaryjska 27. 

WALNE ZBBRANŃE TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ UNIWERSYTETU HEBRAJSKIE- 
GO odbyło się ostatnio w sali Solidarności Po 
złożeniu sprawozdania z działalności wydziału 
przez prezesa p. dra Alberta Ślissera wywiązała 
ek żywa dyskusja, poczen przez aklamację przy- 
jęto wniosek komisji kontrolującej udzielający 


abeolutorjum ustępującemu wydziałowi. Nowe 


„NOWY DZIENNIK", 


`, medz ela, 23. II. _1930 


włudze wybrano w następującym skladzie: Przew 
dr. Albert Sisser, zast. przew. dr. Girarja Ter- 
łc, sekr. dr Henryk Fränkel, skarbnik dr, Szymon 
Holfmann. Członkowie wydziału: dr. Izydor Kren- | 
gel, dr. Chaim Löw, sie Alfred Krieger, dr. Emil | 


Rosentekd, dr. Feder, Blanka Seligsohnówna. Ko- | 


n:isja kontrołująca: Leon Schle'chkorn, mgr. Leon 
Salpeter, dr Ozjasz Hersendórier Sąd Polubow- 
«y: dr. Henryk Sollinger. dr Kalman Stem. Izrael 
Messinger. 

„WADY CHARAKTERU U DZIECI I ICH 
ZAPOBIEGANIE“. Staraniem Rady Rodziców 
przy Żyd. Gimn. Koed w Krakowie, Brzozowa 5, 
odbędzie się dziś w sobotę 22 lutego o godz. 7 
wiecz. odczyt na temat „Wady charakteru u dzie- 
ci i ich zapobieganie”. Referent prof. Kwitner. 
Wstęp 30 gr. Uprasza się o liczne przybycie, 

— NOWY CYKL WYKŁADÓW TOZU. Po gru- 
dniowej serji wykładów o gruźlicy, rozpoczyna 
dziś oddział krakowski TOZ-u nowy cykl wykła- 
dów popularnych. Reputacja tych wykładów jest 
już ustaloną. Opiera się ona — zgodnie z zada- 


riami TOZ-u — na celu ściśle społecznie uświiada- | 


miającym i niemal zupełnej w związku z tem bez- 
płatności, na doborze prelegentów i ciekawych 
tematów, ilustrowanych obecnie obrazami świetl- 
nymi na ekranie. Również dobór pory (sobota 
750 wieczór) jakoteż sali w centrum miasta (Stow 
Kupców, Grodzka 43) uzasadnia przekonanie, że 
i tym razem jak dotąd, wykłady te cieszyć się be- 
da tłumną frekwencją żądnej wiedzy publiczności 
Oto spis wykładów: Dnia 22 lutego D. J. Landau: 
Opieka nad dzieckiem — w marcou: 1-go dr. R. 
Landau: Choroby zakażne u dzieci, 8-go dr. E. 
Schalit z Tarnowa: Człowiek jako wzór organiza- 
cji. — 15-go dr. W. Medyński: Rytm *ydia. 22-g0 
dr, G. Gottlieb: Energja promienista na usługach 
zdrowia. — 20-50 dr. A. Śchwarzbari: Nos, gardło 
i uszy jako Źródłoc howób, — W kwietniu: 5-30 
dr. M. Blassberg: Otyłość a zdrowie. 19-go dr. A. 
Mesier: Reumatyzm i walka z nim, — 26-go dr 
Fr Ameisenówna: Pielęgnowanie ciała a zdrowie 

— GMINNE SPRAWY APROWIZACJYNE. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie sekcji VIII. Rady 
miasta, na którem uchwalono budżet rzeźni miej- 
skiej na rok 1930/31, oraz wnioski na Radę miej- 
ską w sprawie opłat za badanie zwierząt rze- 
Źnych i mięsa łącznie z badaniem na włośnię, w 
sprawie taryfy za urządzenia do kontroli sani- 
tarmcj wprowadzonego do Krakowa mięsa i za 
ponowne badamie tego nrięsa, wreszcie wnioski 
w sprawie urządzenia miejsca do sprzedaży mię- 
sa mniej wartościowego Nadio sekcje uchwaliła 
przedstawić Radzie miejskiej wniosek na likwi- 
dację miejskiej wytwórni mydła do 30 czerwca br. 

— SPADEK KOSZTÓW UTRZYMANIA W KRA 
ROWIE. Komisja lokalna dla zbadania kosztów 
utrzymania, złożona z przedstawicieli rządu, or- 
ganizacyj robotniczych i przemysłowców, ustali- 
ła, że w miesiącu styczniu 1930 r, kosziy utrzy- 
mania rodziny robotniczej, złożonej z 4-ch osób 
zmniejszyły się o 2.60 proc. w porównaniu w mic- 
siącem grudniem 1929 r. 

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W GRUDNIU 
1929 R. W ciągu miociąca grudnia ub. r. zawarto 
w Krakowie małżeństw 177 (221), w tan chrześci- 
jańskich 117 (180), Urodziło się żywo dzieci 339 
(327), nieślubnych 61 (50), w czem z małżeństw ży 


dowskich rytualnych 17 (14). Wśród żywo wro- | 
dzonych było chłopoów 157 (171). W tym samym i 


okresie czasu zmarło osób 321 (290). z czego miej- 
scowych 235 (206). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 163 (165). Z przyczyn Śmierci naj- 
więcej przypada na gruźlicę 55 i na nowotwory 
36. Wśród zmarłych hyło chrześcijan 262 (w listo- 
padzie 252), żydów 59 (47), 

— JUŻ ZA DWA TYGODNIE rozbłyśnie sala 
Starego Teatru tysiącem Świateł różnobarwnych 
na wielkiej Akademickiej Reducie Przedświitu. Ko 
mitet pracuje w całej pelni, aby z tej dynej wiel- 
kiej imprezy żydowskiej bieżącego karnawalu 


stworzyć zabawę w europejskim stylu. Nagrody ` 
konkursowe bogatwem swem olśniewać będą u- ; 


czestników. Już. teraz przewidzieć można olbrzy- 


mi napływ gości. czemu zapobiega się ograniczo- ; 


ną ilością zaproszeń. lnformacyj udziela sekre- 
tarjat „Przedświu' Stradom 15 of. codzień od 8—9 
wieczór. 

— W UZUPEŁNIENIU SPRAWOZDANIA z I. 
Wystawy Malarzy Żydowskich w Krakowie do- 
dać należy, że piękne kilinty na uroczystość o- 
twarcia wystawy użyczone zostały bezinteresow- 
nie przez firmę „Dywan“. 


— Z POWODU PRZEPELNIENIA PLACÓW 


TARGOWYCH Magistrat postanowił ze względów ; 
przekup- | 
niom zezwoleń na zajmowanie nowych stałych sta 


porządkowych wstrzymać wydawanie 


nowisk targowych na wszystkich p!a'ach targo 
wych na dalszy jeden rok tj. do dnia 31 marca 
1931 r. 


mu Akad zapowiada się jako wielka atrascja ka" 
nawału i wzbudził agólne zainteresowanie w sze- 
rakich kołach towarzyskich. 

<= W 1 TRSTYENEEOWE N E EE 


— KILKA BÓJEK WESELNYCH, zakończonych 
' krwawo, zgloszono w dniu wczorajszym do poli- 
cji krakowskiej, Notujemy z nich jedną, która 
miała epilog śmiertelny. Dnia 20 bm o godz. 830 
Franciszek Płonkiewicz z Wolicy pow Kraków, 
przechodził wraz z żoną koło domu Jana Luberdy 
gdzie odbywało się wesele. Przed domem Luber- 
dy napadnięty został przez Jakóba, Stanisława i 
Jana Malców z Wolicy, utórzy zadali mu 7 ram 
nożem. Skutkiem poranieaia Płonkiewicz  zmurł 
ua miejscu. Sprawcy po dokonaniu czynu zbiegli. 
Pochodzenia w toku, 

— NAJECHANA PRZEZ TRAMWAJ na uł 
Sławkowskiej został wczoraj przedpołudniem 40% 
letnia Katarzyna Motyl, służąca i dozmałą złama- 
nia lewej nogi Zawezwany leka-z pogotowia prze 
wiózł ofiarę wypadku do szpitala. 

— PIJANY SZOFER WYWRÓCIŁ AUTO. Wczo 
raj o godz 3.30 nad tamem Czaóma Władysław Jat, 
szofer, zam. przy ul. Racławickiej 44, pnowadząc 
auto osobowe z pasażerami pnzez most podgórski na 
zieździe na ul. Brodzińskiego wskutek szybkiej, nie- 
ostrożnej iazdy włechał ua barjerę przy ui. Nadwi- 
śłańskiej, przyczem auto wywróciło się a Mdący 
nmm pasażerowie Zawadzki Michał. urzędnik Mag- 
stratu, zam. przy ul, Morawskiego 14,  Gielbardi 
Israel. zam. przy ul. Kalwryjskiej 21, Maraiszyn Zo 
fja, zam. wzy ul. Gęsiel 32 3 Zupuik Jak4d, zam 
przy w. Św. Gertrudy 29, doznali lekkich uszkodzeń 
na cięle. Szofera Ciaćmę, który był w stanie nieńnze 
źwym, za szybką i nieostrożną jazdę oraz za targnię 
cie stę na posterunkowego przytirzy maro. 

— UJĘCIE WŁAMYWACZY MIESZKANIOWYCH. 
Organa policji krakowskiej przytnzymały niebezpie- 
cznego włamywacza mieszkaniowego Józefa Tisto- 
witza (łat 30), zam. przy ml. Lewkowej L 3 u Kiwe 
Szyję Rosenzwedga (lat 43), zam. przy ui, Wąskłef 
l. 6. podł zarzułein kradzieży biżuterii I potówki war 
tości 10.000 zł, na szkodę Zośji Otten zam w Kra 
kowie, przy ul, Józefa 1. 21. W czasie rewizji n Ro 
senzw=at znaleziono część skradzionej biżuterii, któ 
rą zwrócono poszkodowanej Aresziewanych odsta- 
wiomo do areśztów sądowych. 

— MAŁĄ ŁÓDKĘ SPORTOWĄ zaiszymał na Wi 
śle dma 19 bm. Stanisław Wogciechowaski, zam. przy 
ul, Koszykarskiej, L 22. Łódkę poszkodowany ode- 
brać może tamże. 

— KRADZIEŻ W GMACHU UNIWERSYTETU. 
Ramza Stanisława, studentka zam. przy ul. Czar- 
| ueckiego l. 16 zgłosiła do policji, Że dnia 19 bm 


_ Str. 13. 
| — DANCING NĄ RZECZ BKSTERNAUIJ, utóry 
| odbędzie się w sobotę 1 marca'w salach Zyd Do- 


o godz, 19-ej skradziono jej pozostawioną chwilo- 
wo bez nadzoru w korytarzu Uniw. Jag. torebkę 
z dokumemtami, 

— POŻAR W SZKOLE CERAMICZNEJ pray 
ul. Stromej 1. 5 w Podgórzu wybuchł wczoraj ná- 
no. W maiarnis zkoły zapaliła się Ścianka i sufit 
od rozpalonego pieca, Straż pożarma po wyrąłia- 
niu 12 m. kw. ściany i podłogi ogien ugasiła 

Ee 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ: 

Bip, Ignacy Spanlang. kupiec, cenionyw szero- 

kidi kołach ludności dla zalet swego charakteru, 
| zmarł wczoraj w Krakowie w 45-ym rokr życia. 
| Pogrzeb błp. Ignacego Spanlanga odbędzie się 
w niedzielę, 23 bm. o godz, 11-tej przedpoł. z do- 
| mu żałoby przy Ałeji Mickiewicza 6i. 
FE aj A 


KOMUNIKATY 

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. 
eż w sobotę o g. 4 popot wykład p. pro? Re- 
| binsleina n. t. „Achad Haam“ jako myśliciel, a 
| 
| 
l 


nasze pokolenie“. 
|  — STARANIEM ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻY 
' DOWSKICH „WIZO*% odbędzie się piękne przed- 
: stawienie dla dzieci jutro w niedzielę o g. 10%W0 
: rano w sali Bolońskiego, Rynek gł M. W pro- 
gramie: sztuczka, tańca i śpiewy Bilety przy ka- 
sic w dniu przedstawienia, 

l „MERKAZ HACEIRIM" (Krakowska 41). Dziś, 

| w sobotę © godz. 3 pop. zebranie cłomków. Porzą- 

| dek dzienny: Ż. F, N., „Kapaj“ oraz sprawy orgam 
zacyjne. OQ godz. 8 wiecz. wieczorek literacko humo 
rystycztiy. 

— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL“ (Die 
| tlowska 59) of. i. p. Dziś w sobotę, o godz. 3.30 pop. 
plenarne z_UGnanie członków. 

i - Z. M, G. R. „MASADA“. Dziś o godz. 3.30 ple 
| name zebrane tzlanków. Po zebraniu referat. 

|  — „GORDONIA”, Dziś, w sobotę, o godz. 8 wiecz, 
w lokalu wsasnym przy ul. Starowiśinej 68. III. p. of. 
herbatka srganizacyjna. 

— „BRITH TRUMPELDOR*" (Zielona 17). Dzie, 
w sobotę, o godz 3.15 pop. zbiórka gniazda. pofa; 
czom z referatem tr, Laufera nm. t. „Keren Tel- 
+ Chaj i jego znaczenie‘ 


Str. 14. „NOWY DZIENNIK , nedzieła 23. Il. 1930 


AKTUALJA GOSPODARCZE, 


Rozperzączenie o lichwie pieniężnej 


prowizji od udzielanych pożyczek, oraz aż do 
odwołania 1 procent miesięcznie od sumy udzie 
lanych pożyczek tytulcm wynagrodzenia za 
ubezpieczenie przedmiotów zastawu, ich prze- 
chowanie i szacowanie. Umowy zawarte przed 
wejściem w życie rozporządzenia ulegają Wy- 
konaniu w tęn sposób, że korzyści te mogą być 
pobierane w umówionej wysokości za czas do 
rzyści majątkowe nie mogą przekraczać 12 pro | najbliższego terminu płatności, jednax termin 


cent w stosunku rocznym tytułem procentów | ' ten nie może przekraczać daty 1 marca 1930 
HS ope 


Ordynacja podatkowa metycznych szprot wędzonych, marynowanych 


; , 3 w oliwie oraz kilek w sosie. Cło ulgowe, wy” 
Min. skarbu jeszcze przed rokiem opracowa” | noszące 15 proc. cła normalnego stosowane bę 
ło projekt „jednolitej ordynacji podatkowej dla | dzie za każdorazowem zezwoleniem Minister- 
całego kraju i dla wszystkich form podatków. | stwa Skarbu. O ile chodzi o towary, które będą 
Dzisiejszy stan prawny w dziedzinie fiskalne] | podlegały rozporządzeniu z dnia 25 stycznia 
przewiduje dla każdego podatku odmienny | 1928 w sprawie ceł maksymalnych, cło ulgowe 
tryb postępowania. Jak się okazuje jednak, | zą pozwoleniem Ministerstwa Skarbu będzie 
sprawa ujednostajnienia ordynacji podatkowej | wynosiło 15 procent cła maksymalnego. 
nie może być obecnie załatwiona, dopóki istnie f 
je dzisiejszy system podatkowy. Dopiero po | Zakaz przywozu : wywozu papug 


Dziennik Ustaw z dnia i9 bm. przynosi roz- 
porzadzenie ministrów Skarbu i Sprawiedliwo 
ści o lichwie pieniężnej. Rozporządzenie to okrć 
śla najwyższe korzyści majątkowe, jakie mo- 
gą być osiągane przy czynnościach kredyto- 
wych na 12 proc. w stosunku rocznym, przy 
pożyczkach zaś n. zastaw ruchomości z wviąt 
kiem papierów wartościowych i towarów ko“ 


tłowelizacji gruntownej obowiązujących dziś | i 
podatków nastąpi ustawowe ogłoszenie proce- Minister Rolnictwa wydał  razporządzenie, 
mocą którego wprowadza się zakaz przywozu 


dury podatkowej. l 
Ul ° ] . : do Polski i przewozu przez terytorjum pań- 
„Vigi ceine przy imporcie stwa papug wszelkiego gatunku, W wyjątko” 
szprotów i kilek wych wypadkach minister rolnictwa może wy- 


dać zezwolenie na przywóz poszczególnych o- 

Zarządzeniem ministrów Skarbu, Przemysłu | kazów. Rozporządzenie niniejsze zostało wy- 
f Handlu oraz Rolnictwa zostają wprowadzone | dane ze względów sanitarnych wobec szerzącej 
ulgi celne w przywozie w opakowaniach her- 


sie choroby papuziej. 
Wiceminr. pracy gen. 


/W czwartek w nocy przybył ze Lwowa do 
Krakowa wiceminister pracy i opieki społecz- 
ej gen. dr. Fiubicki, w towarzystwie inż. Sza 
bumiewicza. z ogólno-państwowego Związku 
Kas Chorych. Na dworcu powitali p. wicoemimi 
stra wożewoda dr. Kwaśniewski, naczelnik wy 
działu opieki woj. dr. Macko, poseł dr. Dybo- 
ski, Komisanz Kasy Chorych dr. Kolkiewicz i 
dyr. Okr. Związku Kas Chorych Klemensiewicz. 
Wczorai pnzedpołudniem p. wiceminister Hubi- 
oki zwiedził ambulatorja Kasy Chorych i Okr. 
Związku Kas Chorych, oraz budowę szpitala 
Kasy Chorych przy ul. Prądnickiej. Po szczegó 
łowem zbadaniu sprawy i po wysłuchaniu opi 
ni komisarza dra Kolkiewicza p. wiceminister 
Fiubicki oświadczył się za dokończeniem budo 
wy szpitala. Przemawiają za tem palące potrze 
by powiększenia łóżek szpitalnych w Krakowie 
jakikolwiek — zdaniem wiceministra Hubikk e- 
go — nie można było wyszukać bardziej nieod 
powiedniego miejsca pod budowę szp tala. Rów 
mież rozwiązanie planów zatwierdzonych przez 


- Na pożegnanie „Wileńizyków 


„Wileńczycy* z Krakowa wyjeżdżają. Wła- 
éme odbywają się ostatnie ich przedstawienia. 

Chclałbym na pożegnanie ofiarować im bu- 
kiet piękmych serdecznych słów. Jakże bowiem 
me kochać tej zdecydowanie szalonej gru"y a | 
ktorów, którzy uparli się służyć sztuce. Upark | 
się i; — zwyciężył na całej linji. Nie wiem. czy | 
gdzieindziej na św ecie zmajdzie się teatr, który | 
by wędrował z miejsca na miejsce, a mimo to | 
zdołał wystawić w krótkim stosunkowo czasie 


E ic a © 
lubicki w Krakowie 
| dawny zarząd Kasy Chorych, nie odpowiada 
| racionamym wymogom budownictwa szpitalne 
EU. 
| W południe, w gmachu województwa p. w- 
cemimister przyjął delegację Wydziału lekar- 
skiego U. J. w osobach dziekana prof. Piltza i 
profesorów Latkowskiego. Majewskiego, Rutko 
wskiego i Szymanowicza. Delegacia przedstaw: 
ła p. wiceministrowi postulaty współdziałania 
lecznictwa Kasy Chorych z lecznietwem klinik 
umwersyteckich. Następnie p. wiceminister 
przyjął delegację Związku lekarzy Kas Cho- 
rych, prowadzoną pmzez Prezesa Związku dra 
Kapliickiego i Prezesa Izby Lekarskiej dra Strze 
mieńskiego. Delegacja przedłożyła p. wicemini 
strowi swoje życzenia w sprawach  zawodo- 
wych. które p. w'cemimister przyjął życzliwie. 
| obiecując w miarę możności przychylmie zała 
twić, 
P. wicemimister odjeżdża do Warszawy dzi 
siaj o półmocy, 


— 


czycy“ nie żałowali ani pracy, ani kosztów. ani 
trudów, ani pieniędzy. Odpowiedzą mi znowu. 
że „Wileńłizycy* nie mogli naczej, bo obowią 
zuje ich tradycja, nie mogą wszak spaść pomi 
żej poziomu, 

Właśnie w tem sęk! Noblesse oblige! „Wileń 
czycy" pod dyr. M. Mazy — podkreślam tę na 
zwę. bo kto teraz nie jest „Wileńczykiem? — 
mają św adomość świetnej swej przeszłości i po 
czucie, że nie wolno im sie ici sprzeniewierzyć. 
Przez czternaście lat dźwigają brzemię wiel. 
kiej sztuki, przez czternaście lat byli jedynym 
twórczym żydowskim teatrem, naprawdę pory 
wającym się wciąż na nowe czyny, obdarzają- 
cym nas corocznie kilku premierami na rzetel 
nym poziomie artyzmu stojąceni. 

Czternaście lat wśród chłodu : głodu. wśród 
ciągłej tułaczki. a jednak czternaście lat bohater 
skiego zmagania się. czternaście . lat wiernej 
służby narodowej kulturze. Zapisze to kiedyś h' 
storja w dianjiuszu żydowskiej kultury i stwier 
dzi, że praca ta nie była bezowocna. 

Publiczność nie zawsze należycie ocenia tę 
pracę, którą zrodzić mogło tylko gorące umiło 
wanie, dlatego chdiałbym im na pożegnanie rzu 
cić ten bukiet szczerych słów pod nogi, 

M. Kanier 


dwie premiery. 

I to nie byle jak! I nie byle co! Bo „Miasto 
Żydów“ st poważną sztuką o głębszym tragi 
cznym podkładzie. a „Opowieść o Herszelu z 
Ostropola* jest wprawdzie lekką, ale poważną 
zaduma przepoioną komedią. A wystawienie o- 
bu sztuk cechuje niezwykła troska o każdy 
szczegół. wysoki pozom kunsztu aktorskiego 
świetne zewnętrzne ramy, które niestety na tle 
naszego ubóstwa zatraciły swój blask, barwę i 
aromat. 

Wiem, że można mi odpowiedzieć. że ci lu- 
dzie wystawili te sztuki dla siebie. bo muszą 
przecież mieć jakiś repertuar. Dobrze, ale mo 
mli przecież wystawić „szund*, mogli pójść po 


Luji najmniejszego oporu. A tymczasem „Wiłeń | 


Nr. « 4 
ROZMAITOŚCI. i 


Bernard Shaw przeciw cenzurze. 
filmowej 


„The Times“ z dnia 17 lutego zawiera list Ber 
narda Shaw'a do redaktora tego dziennika.) 
Wielki pisarz z głębokiem oburzeniem porusza 
sprawę cenzurowania filrmów. | 

Cenzura ang.elska odmówiła pozwolenia wy 
świetlania filmu pt. „Nocny patrol“, który mī 
na celu ostnzeżenie ludności prowincyj przed 
przyjeżdżaniem do Londynu dia szukania zaję 
cia. Film przedstawiał losy robotnika z prowin 
cii, który przyjechał do miasta po zarobek i siel 
mogąc dostać pracy. Żyje w najgorszej nędzy 
spędzając noce pod gołem niebem. Druga część 
filmu zaznajamia widza z dołą dziewczyny. któj 
ra dostała się w ręce handlarzy żywym towa- 
rem. 

Twórcy powyższego fiimu udali sie do G E 

i Shaw'a, który po zobaczeniu filmu, obiecał 
jąć się tą sprawą. 

W liście swym do redaktora „Times'a“ znako 
mity dramaturg .podnosi znaczenie takich fik 
mów, które — zdaniem jego — powiamy być 
demonstrowane w celu ostrzeżenia prowincji. 

Protest G. B. Shaw'a wzbudził wielkie zanto 
resowanie opinji publicznej i skłonił rząd do œ 
świadczenia, że zbyt rygorystyczny system 
cenzury filmowej w Wielkiej Brytani poddm 
Ścisłej rewizji. 

rez 
| 
| 
| 


Zywy trup 
Sensacja tondyńska, 


Policja londyriska zajmuje się obecnie cieką 
wą afera, której tło przypomina słynny dra- 
mat Tołstoja pt. „Żywy trup", Bohaterem jest 
niejaki Edward Spenzer, który dawniei był 
prokurzystą. jakiegoś banku w City. Przed 
czterema laty ożenił się Spenzer z jakąś urzę” 
dniczka: banku. a z tego małżeństwa urodziło 
sie dziecko. Narodziny dziecka złamały mał- 
żeństwo, Spenzer bowiem „ie chciał się przy- 
znać do ojcostwa, oskarżając swoją żonę. o 
zdradę małżeńską. Małżonkowie uzyskali roz” 
wód, a sąd nałożył na Spenzera obowiązek 
utrzymywania dziecka, W kilka tvgodn po 
wyroku Spenzer nagle znikł, a wszelkie za nim 
poszukiwania były bezowocne. 

Przed k'lku otóż tygodniami wydobvto z Ta 
mizy zwłoki nieznanego człow'eka. Zwłoki by- 
ły tak nokalsczone, że Żadnej nie ulegało wąt- 
pliwości. iż popełniono tutaj zbrodnię. Gazery 
rozpisałv sie o tem i przyniosł* fotogralję gło 
wy nieszcześliwego człowieka. Pani Spenzer 
poznała w fotografii głowę zaginionego swego 
męża. To rozpoznanie było tem łatwiejsze, że 
Spenzer miał znak na lewem uchu. Dwaj przy 
jaciele Spenzera potwierdzili tożsamość zwłok 

tak. że sprawa wydawała się zupełnie jasna. 
W ten sposób pani Spenzer ctrzymała metry” 
ke śmierci swego męża. 

Wdowa przypommała sobie też, że mąż 
iei był ubezpieczony. Udała się więc do towa” 
rzystwa asekuracyinego, które jej rzeczywi- 
Ście wynłaciło cała sumę. Towarzystwu jednak 
sprawa wydała się podejrzaną i dlatego przez 
nrywatnych detektywów zajeło się iej wyświe 
tlenem, W rezultacie okazało się, że Spenzęr 
żyje pod przybranem nazwiskiem w iakie:ś 
m. iscowości w hrabstwie Kent i że sie tam 
powtórne ożer?łł. Towarzystwo wniosło skar” 
ge a zwrot wypłaconej premii ubezpieczenio- 
wej. a prokurator ze swej stróny zaskarżył! 
Spenzera o bigamię. 
| = 


| Wielokrotriy morderca z Pozna- 
nia aresztowany w N. Jorku 


Nowy Jork, 21. 2. (AW) Policia przyare 
sztowała _ dwudziestok Ikuletniego Klemensa 
Becka, który przyznał się, że popełnił już 9 
morderstw. Beck, który rodem pochodzi z Po- 
znaja, przed wyjazdem do Ameryki otruł swe- 
go ojczyma za pomocą stychniny. Dalej Beck 
przyznał się, że wszystkie popełnione morder- 
stwa dokonał na tle seksualnem. 


„eŻ 


- Banita nereda gospodarce na Zamku 


„NOWY DZIENNIK, nedziela 23 IM. 1936 


(Teiclonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. 2. (Sin) Dziś o godz. 5.30 | 
popołudniu rozpoczęła się na zamku narada 
z udziałem Prezydenta Rzeczypospolitej, mar” 
szałka Piłsudskiegc, prew era Bartla į ministra 
skarbu Matuszewskiego, poświęcona obecnej 


sytuacji gospodarczej w państwie, | 
jest w | 


Przedmioten. narady 
sprawa bilansu handlowego, 


Przed dć;misją m 


koncesja Harri- 


mana, sytuacja rcliictwa itd. 

Jak się dowiaduię, na konferencii omawiano 
m. in. koiieczność zredukowania wydatków bu 
dżetewych o jakie 300—500 milionów złotych, 
czynniki tniarodajne bowiem doszły do przeko- 
nania, że zrealizowanie budżetu w wysokości 
uchwalonej przez Sejm, jest niemożliwe. 


'nistra Prystora? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21. 2. (Sin) Wbrew pierwo- | 
tnym zapowiedziom nie weszło dziś pod obra- 
dy komisji uudżetowej sprawozdanie podkomi- 
sji w sprawie dział:lności kas chorych. W zwią 
zku z tem, nie został też dziś wniesiony wnio- 
sek klubu PPS o vutum nieufności dla ministra 
pracy Prystora. 

Jak się dowiaduję iednai: ze źródeł najkom- 
petentniejszych, minister Prystor nie ma za” 
E o UOO OE m 


Jmiaru czekać pa wyrażene mu wniosku nieu- 


fności i sam zamierza ustąpić. Ma to stać się 
już w ciągu najbliższych dni. 

Dymisia ministra Prystora byłaby oznaką 
wzmocnienia stanowiska i wpływów premiera 


Bartla, co pozostaje niewatpliwie w związku z 


onegdajszą konferenciją premiera w Belwede- ' 


rzo, O czem wczoraj doniosłem. 


Dyskusja ozepółewa ned rewia Fonty 


Rola Prezydenta w państwie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21. 2. Selmowa komisja =" 
stytucyjna na dzisiejszem posiedzeniu przystą 
piła do dyskusji szczegółowej nad rewizją kon 
stytucji. Przewodniczący poseł Makowski pod 
kreśla na wstępie, że według ustalonego iuż 
planu, dyskusja toczyć się będzie najpierw nad 
rolą Prezydenta, sposobem jego wyboru i je- 
go funkciami. Art. 2, obecnie obowiazującej 
konstytucji stanowi, że Prezydent Rzplitej łą” 
cznie z odpowiednimi ministrami, jest Organen 
narodu w zakresie władzy wykonawczej. We- 
dług projektu BBWR. Prezydent jest naiwyż” 
szym przedstawicielem władzy w państwie pol 
skiem. Niemal analogiczne jest brzmienie w 
projekcie centrum. Projekt klubu narodowego 
inówi, że Prezydent Rzpltej iest organem na- 
rodu. Tematem dyskusji iest więc stanowisko 
państwowe Prezydenta. Przed przystąpieniem 
do dyskusji zabrał głos poseł M lczyński, d 


stując wywody posła Szczypiórskiego, dety- 
czące stanowiska NPR w sprawie ordynacji 
wyborczej. 

W dyskusii szczegółowej pierwszy zabrał głos 
poseł Piłsudski (BB), który po wstępnych uwagach, 
omawiając rolę Prezydenta sfonmułowaną w zgło- 
szonych projekiach stwierdza, że wszystkie są zgo 
dne co do reprezentacyjnej roli Prezydenta, nato- 
miast różnice zachodzą co do uprawnień. Mówca 
uważa, że koncepcja francuska. gdzie rola reprezen 
tacyma Prezydenta jest wiełka a władza ograniczo 
na, daje wyuiki wiemuc, gdyż wówczas władza usta 
wodawcza górnie nad wykoawczą, a przy miano- 
waniu rządu decyduje nie wola Prezydenta, lecz ro 
Ja jego się sprowadza do wypośrodkowania wol: 
parlamen, Dlatego projekt BBWR zmierza do wy 
dzielenia władzy Prezydenta ponad inne władze 
w tem tkwi zasadnicza różnica od innych projektów, 
z wyjątkiem projektu centruan, którego koncep: a 
jest bardzo zbliżona do tego, co też mówcą wita z 
zadowoleniem. jako krok naprzód. 

Pos, Ai | (Kł. Nar.) oświadcza. że jeżeli się 


-- Aresztov anm rabiron 


nadaje prezydentowi rolę czynnika nadrzędnego to 
nie można mu równocześnie dawać bardzo wielkiej 
władzy, gdyż stałaby się ona już władzą meodpo- 
wiedziańltwą. 

Poseł Mackiewicz (BB) zaznacza, że technika usta 
wodawcza dzisiaj dąży do tego, aby z przepisów 
ustawy eliminować samą teorię prawa. Mowca oma 
wia kwestię podziału władzy i podkreśla, że BB 
ten zzyzmik teorii z projektu wyłącza i tylko nakre 
óa r. 2.4 krat koaistywtcji, przyznając najwyż 
sze szanawisko hierarchiczne prezydentowi. 

Poscł Prager (PPS) zauważa, że projekt BB ma 
to znaczenie, że przez wybór Prezydenta naród 
wyzbywa się swei władzy. Rola Prezydenta, jako 
czynnika nądrzędncgo, inicści się także w koncepcji 
lewicy. ale zawiera się ona w dwóch jego fumkcjach, 


"tj. rozwiązaniu Seimu i utworzeniu Rządu. 


Poseł Kceciianowski (BB) podkreśla, że o typie | 
rodzaju władzy zwierzchniej, wie mogą decydować 
obce wzory, lcez własny szczebel rozwoiowy dane 
go Środowiska. 

Poseł Komarnicki (KI. nar.) zastanawia się nad for 
muta BB, że Prezydent jest najwyższym przedsta 
wiciełem władzy. Jest to równozmaczne z tem. że 
Prezydent jest jedynym przedstawicielem i jedynym 
imterpretatorem dobra państwa. Przechodząc do 
omówienia poszczególnych projektów. poseł Komar 
micki dcpatruje się sprzeczności w przepisach proje 
ktu centrowego, który utrzymuje koncepcię konsty- 
tucji marcewej, że władza należy do narodu, a jedno 
cześnie stanową, iż najwyższym przedstawicielem 
tej władzy jest Prezydent. 

Pose? Kieruik (Piast) broni projektu cemtrowego, 
uważając, że w proiekciec tym niema wewnętrznej 
sprzeczności, ale przeciwnie usuwa cm formalnie 
sprzeczności, istnicjace w konstytucji. 

Poseł Grynbaum (Koło Żyd.) uważa. że należało- 
by w Konstytucii wyraźnie określić pojęcie „naród“ 
o ile chce się powiedzieć, Ż. naród dzierży władzę. 
Niema bowiem w polskim języku odpowiednika fran 
cuskiego słowa „nation“, które określa zarówno na 


ród, jak | przynależność państwową, 
Dalszą dyskusję odroczono. Nastepne posiedzenie 
wyziiaczojie została na 25 bin. 


Rosji 


pie grozi kara Śmierci 
Czeka ich jednak surowa kara 


Warszawa, 21. 2. ŻAT. Na zapytanie na- 
sze, wystosowane Em Mad do moskiew- 
skiego korespondenta ŻAT-nej ile prawdy mie 
ści się w pogłoskach, że aresztowanym w Miń- 
sku rabinom grozi kara Śmierci, nadeszła na- 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: 8'30 wiecz, „Dybuk“. 
Niedziela; 3'30 pop, „Opowieść o Herszelu x O- 
ttropola™; 8'30 wiecz. „Kiduaz Haszem”. | 


stępująca odpowiudź: d 


rabinom aresztowanym w Mińsku, nie są praw 
dopodobne. Czeka ich jednak surowa kara(!) 
TEATR MIEJSKI w KRAKOWIE 
Sobota: „Szwejk“. 
Niedziela: pop. „Artyści'; wiecz. „Szwejk“ 


ARG | w K|I-SA- Er ZNAN 
aO MMALYCIG w GOfEekGCH Í Groger/ ICI 


Z GIEŁDY 


Giełća krakowska 

Kraków, 24. 2. 190. 
bez zmiany, 

Akcje przemysłowe: 
dorów 143, 

Papiery proeeniowe: 
wa 79—79.50, 
129.50—128.50. 

Zebranie gieldowe zaznaczylo tendencję nieje 
Gnolitą, Zniźkowo nolowano Sierszę Górniczą przy 
większych obrotach Chodorów moenie Z innych 
poszukiwano Bank Polski w płaceniu 162 i Zie- 
leniewskiego 60.50 bez transakcyj. Ruch na ogół 
slaby. Z papierów procentowych  5-proc. Prem. 
Poż, dolarowa i 4-proc. Prem. Poż inwestycyjna 
mocniej przy na ogół wiekszych obrotach, 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 


Waluty i dewizy oliejalnie bez transakcyj, 
Na rynku walulowym w obrotach prywatnych 


Akvje niejednolite. Dolar 
Siersza górnicza 142, Cno- 


Prem. Poź. dolaro- 
Poź. inwestycyjna 


5-pwroc. 
4-proc. Perm. 


| i międzybankowych nastrój spokojny. Tendencja 


utrzymana. Podaż dostateczna. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.86 i pół do 887 i pół, czaki banko- 
wo 8.89 i trzy ezw. do 8.90 i trzy czw. Warszawa 
dol. 8.86—8.87, czeki 8.89 | pół do 8% i jedna czw. 
Lwów dol. 8.86 i jedna czw. do 8.87 i jedna czw. 
czeki 8.89 i pół do 8.0 i pół. aKtowice dol. 8.87 
—8.88, czeki 8 90—8.91. 


e . E 

Giełda zbożowa krakowska z 21. bm.: żyto dw. 
st, 20—20.50, tang. 19—19,50, owies dw. st. 19—19.50, 
targ. 17.50—18.50, mąka żytnia okr. Kraków 35.50 do 
36, okr. Poznań 37—37,50, reszta bez zmiagy, Tem. 
dencia spokojna, dowozy male. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 21. 2 PAT. Akoje: Bank Dyskonto= 
wy 126, Bank Polski 164, 164 i jedna czw. Siła 
i Światło 93, Warszawa 28, Firlej 38 i jedna” CZW. 
Starachowice 0 i trzy czw. 24, Haberbusch 106, 
Klucze 70. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 128, 127 
i trzy czw. 5-proc. dolarowa 79 i jedna czw. 78 
i jedna czw., 78 i pół, 5-proc, konwersyjna 50 i pół 
51, 10-proc. kolejowa 102 ipół, 8-proc. L. Z. Ban- 
ku Gosp. Kraj M, 

Waluty: Dolary 8.87, 8.89, 8.85 Dewizy: Londyn 
43.36 i pół, 43.47, 43.6, Nowy Jork 8.905, 89%, 
8.885, Paryż 34.90, 34.90, 34.81, Praga 26.40, 26.46, 
2634, Nowy Jork telegr. 8.922, 8.942 8.902, Szwaj- 
carja 172.08, 17251, 171.65, Włochy 4672 i pół, 
46.84, 46.61, Berlin 212.92. 


Giełda coznańska 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 2. 2. 19380 
Żyto 18 i pół do 18 i trzy czw. pszenica 32 i pół 
do 38 i pół, jęczmień przemiałowy 19 i pół do 
20, browarowy 23—25, owies 15 i pół do 16 i pół, 
maka żytnia 30 i pół. pszenna 52—56, otręby ży- 
wic 12 i jedna czw. do 13 i pół, pszenne 14 i 
trzy czw do 15 1 trzy czw. Usposobienie słabe, 
reszta kursów bez zmiany. 


Giełda wiedeńska 

Wiedeń. 21 2. PAT. Wałute i dewizy: Berlin 
169.25—169.75, Budapeszt 123.95—124,25, Bukareszt 
4.21-4.23, Londyn 34,47 i trzy czw da 34,57 i trzy 
czw, Nowy Jork 709—711.50 Paryż 27.735—27.8 35, 
Praga 20.98 i jedna czw do 2106 i jedna czw, 
Warszawa 79.156—79,74, Zurych 136.15--137.25, A- 
werykańskie 706—710. Niemieckie 169— 169.60, An- 
gielskie 3439—3455, Francuskie 27 7727.93, Wla- 
skie 37.085—37.245, Sz vajcarskie 136.40—137,20, Cze 
skie 20.95 i jedna czw. do 21.07 1 jedna czw, Wę- 
gierskie 124 10—124.50. 

Papiery wartościowe: 
ta Koronowa 140, 


Renta majowa 145, Roa- 
Tureckie 21.15, Zieleniewski 


Moskwa, 21. 2. Wyroki śmierci przeciwko ` AR, 


tłełda zurychska 
Zurych, 21 2. PAT Paryż 20.27 i trzy czw, 
Londyn 25.19 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.18.35, 
Belgja 72.20. Włochy 27.13 1 jedna czw., Berlin 
123.72, Wiedeń 72.07, Sztokholm 139.05, Praga 13.54 
r pół, Warszawa 58.07 i nół, Budapeszt 9061, Bu- 
kareazt 307 i sieden ósmych. 


Str. 16 


< Welne posady 
wolne penar p, 


STENOTYPISTKI bieg 
ki polsko.miemieckie; po 
szukuje większe przedsię 
biorstwo. Zgłoszenia pod 
„Eksport“ do Admin. „N 
Dziennika”. 458x 


KORESPONDENTA (ki) 
polsko-riem. poszukuje 
się od 1 marca. Zgłosze- 
ia istowme z podaniem 
referencyj pod „Dachó. 
wka“ do Biura ogłoszeń 
Stattera Rynek 8, 466er 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
fabryczne w  Krałsowie 


EKSPEDJENTA do mor- 
wożema towarów i ucz. 
nia na praktykę przyjmie 
Biuro spedycyjne Stöger 
i Ska, Kraków, zy 3. 

x 


AKWIZYTOR inteligent 


CHŁOPCA do praktyk: 
przyjmie azapuik Leon 
Wnuk, Rynek 9. 465er 


«i Ponad poszukują 
| mena 
PRZYJMĘ posadę maga- 


zynócra lub kasjera za 
kaucją Zł. 5.000 w więk 


pa aka. 


i aparatem 


cza jedynie 


ARAKOWSKA 


ul. Św. 


Gwarantowane, pełne 


Mleko i śmietanę ; || 


zwykłą Nr. I. — półkremową Nr. II. — 
kremową Nr. III. — higjeniczne, szcze- 
gólnie dla dzieci, odkażone sposobem 


Doktora Stassano 


z Instytutu Pasteura w Paryżu dostar- 


CENIRALA 


ul. Lubiez L. 40. Tel. 24-£0 i jej filje: 
Jana L. 3. Tel. 
ul. Zwierzyniecka L. 33 
ul. Madalińskiego L. 7 

ul. Kalwaryjska 34 f-a Dębski. Tel, 1707 


Dostawa do domu 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 23 Intego 1930 _ 


MLEUJNI 


D Dr Jozan: 


33-83 


310 Leczenie wezelkieh chorób. 3) 
gwałt mężczyzn — koblet“. 4) 


„Chorohy weneryczne". 


stale w zamkniętych butelkach, na za- nlp le 
mówienie w Centrali lub w filjach. $ 
ZE io tóczsi ść 
I NOWO ŁAŁOZONY W | ROSŁNBAUR 
B—> setan MEAL! KUCHENIYLA < prrzewsaum 
ao nome p | sońna Pere: sałatek 


szem  przedsiębśorstwie | 


ewentualmie  pnzysiąDię 
do spółki. Zyloszeuła pod 
Solidny“ do Admin. „N. 
Dałemska*. 262g 


STENOTYPISTKA pol 
soo.momiecka, rutynowa 


MAGAZYNIER z długo ' 


lamie prektyką poszuku 
je posady, może ewentu. 
ałto podróżować lub in. 
kasować. — Na żądanie 
przedłoży „Świadectwa 

kancję. — Zgłoszenia pod 
„Magazynier“ do Admin, 
„N. Dziemnika*, 234g 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. ..Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald 


PRZYJMUJĘ do przepi 
syawwia na maszynie, — 
oraz udzielam lekeyi pi- 
sama ne maszynie, po ce 
nach mskich: Lamens 
dorf, Kraków, ul. Orzesz 
kowai lu, L piętno. 251g 


OSOBA uczciwa, żnieli 
gentna, energiczna (Żyd.) 
przyjme zarząd ewentu 
amie przystąpi do spółki 
pensjonatu w Krakowie 
kb w uzdrojowisku. Kan 


RADIO aparaty mostuk 
i naprawiam według naj 


ee wanych L Bom 
stem, Gertrudy 17. Ła 
dube aknrnutatory. 249g 


SITEK Andrzej w. 1901 
Boguchwała, unię waźmią 
zgubeome odroczenie woń 
skowa wydane przez 
komisję wojskową w Rze 
szowie. 4630r 


SPÓLNIKA współpracu- 
jącego du zaprowadzoae. 
go składu węgla przyj 
mę. Plac kolejowy przy 
torze. — Zgłoszenia pod 
Korzystne“ do Adm. „N. 
Dziennika“. 237g 


b a 
4 Matrymonialne 
| e O 


SZADCHEN mający przy 
stęp w iepszych sferach. 
poszukiwany. Zglosgenia 
do Adm. „N. Dziemika“ 
pod „Szczęście“, 235x 


| 


Í 


odbedzie się auia 26 i 27 b. m. © godz. 6-tej po- 


południu, — w Mokaiu szkoly „Ognisko Pracy“ 
przy wl. Stolarskie; 15. 1. piętro. Wpisy | imfor- 
macje w kancelarii szkoly przy ui. M.kotajskiej 


L. 9 codzewxe, z wyjątk: em soboty od godz. 


9—.2-eji. 


| LOZA NNA (Szwajcarja) 


Instytut dla żydowskich dziewcząt. Willa Se 
vigne. Rok założenia 1905. Referencje. Prospek 
ty przez pp. przełożone Mmes M. Bloch. Offii 
cier d'academie i B. Bloch. 308x 


(YYKYYVYYYKYYTKYYYY ZA 
WWVWVVVVVYVVVVVYVVVW 
TROCHĘ HUMORU 


OBRAŻEK Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI. 


Pilot dużego samolotu: Niech Pan uważa, że- | 
by nie spotkać człowieka z mucholapem! 


„Zycie płciowe kobiely*. 


załączyć, Warszawa, Radakcja „Swit“ 


Kraken. ul. RSNA B 


| 4 


Redaktor naczelny: Dr. 


O POKOJ Z KUCHNIĄ 
z komforlem za 25 zł miesięcznie, bez odstępnego 
wystaramy się, jesli nie potiafimy udowodnić, 


że nasze ceny artykułów kosmetycznych są 
najniższe w Krakowie 

„PERFUMERJA' hurtowny skiad my deł i perfum 

Kraków, ulica Krakowska L. 7 (w sieni) 


Przedatuwicieiziwo ma Polske : (+ 
Dem Handlawy „EMHA*, Kraków, ul. Stradam L. 16. 


NE E N 2 4 
WVWWVWVYVVYVVVYVYVYVYW 
ŻYCIE PLCIOWEI 


Likwidasja Wydawniatwa ewit". Fiama iatnieć 
hedzie tylka do $1 grudnia 198U r. Książki za hazoen! 
10 cennych pożytecznych kalążek tylko za G zł 


Poradnik 


lekaraki. 2) Di. "Werner: „Lekarz domowy — masaż" 
Dr. Misiewiez: Sumo- 


Dr. Welninger: 


„Tajemnica kobiet | mężczyza” E) Dr. Korabiewiez: 
Dodsjamy ñ ianych, paży- 
tocznych kajążek, razem 10 kajażek tylko za B zł 
Wyayłamy za gotówkę lub za zaliczką pocztową na 
wydatki załączyć zł. 1 560 (można znaczki pocztowe) 


AAALAALAAALAALA AAAA 
E L E T EREA 


sprzedał w 
| a] poza 
GRAMOFONY i patefo 
ny oryginalnej marki — 
„Muzophon i Wwe — w 


niższych 
Magazyn 
Muzycznych „MUZA“ 
Kraków. Grodzka 15. 
387er 


FIRANKI od najtań. 
szych do najwykwintniej 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, 
niej Trauguta 5, obecnie 
w. Rękawka Nr. 3 
obok Rynku podgórskie- 
go). 


FABRYCZNY Skład Dy. 
wańnów orłentalnych, 
Wytwóznia hdimów arty 
stycznych, Ceny niskie 
warumiki dogodne: 
Grinerowa, Kraków, Tar 
łowska 6. I. piętro, bocz 
ma Zwienzynieckiej, 


„DYWAN“ 


TKALNIĀ DYWALOW 
i KILIMOW 
KRAKOW.PODGORZE 
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3) 


DWANI KLINY 


bezkomkuranęyjnie tenio 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kiimów 
Telefon Na. 1€00 


— 


Już na składzie 


WAGI 


sklepowe, decymaie 
ciężarki | miary cachowaxy 

po przyetępnych esnacho 
S. LANDESDORFER 
Handel towarów żalaznyci: 
KrakówsPodgórza, Rynakii 


Nr. 40 


ba aoM 
<G Nauka | wychowanie > 
le 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz nkofi. 
czyć kursy fachowe, Kos 
respomdencyjme, profeso | 
ra Sekwowicza, Warszal 
wa, Żórawia 42d. Kursy; 
wylczalą listownie: ba- 
chałterii, rachunko 
kupieck.ej, kocespoadem., 
ch handlowej, stenogta-' 
fi, nami handłu, pea 
kaligrafji, pisania ma «m 
szynach,  towaroznaw' 
stwa, pogiekskisgo, tren. 


NR. 1.5 oraz gramatyki 
polsk.ej Pe 
Świadectwo, km Żądajciej 
prospektów! 2660. 
i 


DYREKCJA kmstytatu 
Wychowawrzego poga.) 
szkolnego w. Krakowie: 
przy ul. Krmzemiooki 35, 
rozpisuje konlamwe na po.. 
sadę wychowawczyni do, 
oddziału 
— Kandydatki z pełnemi 
kwalifikacjami (ogzamia' 
seminarium ochroniar., 
skiego) głoszą wła ọg0- 
biście przy ul. św. Qer- 
nudy 12a II. piętro, — 
między godz. 2—3, 
438x Dyr. G. ła. 

I 


< 


WYNAJMĘ pokój wraz 
z maszyrą do szycia kra 


Lokale 


' wezym™ na cały dzień, — 
Zgłoszen' a: Choczner, w. 


daw- , 


wielkim wyborze po nai. i ma 


cenach połeca , 
Instrumentów ' 


Brzozowa 12, HI. piętro. 


264g 
LOKAL handlowy w 
śródmieściu  poszukiwa. 


ny. Zgłoszen'a pod „Gu- 
do Adm. „N. Dzien. 
nika“. 261g 
LOKAL fabryczny z kau- 
celarją 'wb na magazynu. 
12 metrów długości 6 me 
tów szerokości, w cen- 
trum miesta, — za czyn. 
szem miesięcznym, — do 


wynajęcia. Zgłoszenia: 
Teitelbaum, Krakowska 
' L. 20. ' 250g 


(tuż ; 


462x , 


RODZINA (Żyd.) przy)- 
mię na mieszkanie pa- 
nienkę z utrzymaniem. — 
Zgłoszenia: Dietla 73, H. 
piętro, iront, 389x 


` POKÓJ UMEBLOWANY 


z osobuem wejściem do 
wynajęcia dla urzędnika. 
od dnia 24 lutego, Wi- 


FIRANKI 


kapy- En aary 
gobeliny 
iwyprawy ślubne 


poleca i | 
Mina PFEFFERBERG | 
Kraków 
ulica Poselska 9, IL p. 


Wilhelm Berkelharmner. 
Redakioc odpowiedzialny: Zygfryd Mose» — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiijana Fekimana 


